
Poniedziałek, 16 (28) Marca 1870 r. • Poniedziałek, 16 (28) Marca 1870 r.
-  Jfe 59. ROK SIÓDMY. J6 59. '

Prenumerata Miejsc*w«s
bez odnoszeni*:

N a  rok 8 rsr. D Z IW IE  WAHSIAW5KI„ 6 m iesięcy  4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1  m iesiąc  —  6 7 k.

Za od n oszen ie dopłaoa 
s ię  5 kop . m iesięczn ie.

 w głównym kantorze Dyrekcji
P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę .  w t ! ntorach m iejsk ich ;— w  St.-Petersburg« 
p rzy u licy  M iodowdj N . 47  8 > w  innych  jej I 19 i 2 0  i w  Moskwie, w k się-
w k sięgarn i M . W olfa  w o cm n jm  W° TZ m ośc;*. _  Za ogłoszen ia  pobiera się: 
garn i teg o ż  w domu u a owa na uzm  ;ej sc a, za dwa razy 9 k o p ., za trzy
**. i eden  raz 6 kop. od w iersza druku lub je g o  jza je d e n  ^  sprzedają się  p o  5 kop .

Prenumerata Zamiejscowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
Na rok . . 10  r s t .

„ 6 m iesięcy  5 „

^ 3 m iesiące 2 „ 5 0  k .  

1 m iesiąe —  „ 8 4 „

A rtykuły nadsyłane bez w arunków  ze  stron y  autora, stają s ię  zupełną w łasnością D y ­
rekcji. A rtykuły n iep rzy jęte  będą zw racane ty lko  na o sob iste  żądanie i zachowywane  
trzy  m iesiące; przyjęte, w razie p o trzeb y  p od legają  sk ró c en iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjm ują się ty lko  frankowane.

Redakcja otwarta jeat dla interesantów, codzienni# od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

PRENUMERATA
N A

d zien n ik  w a b sz a w sk
D zien n ik  Warszawski w IT-m kwartale r. b.

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w  tym 
samym jak w I  m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje ta i sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
rs. S —
„ 4 -
„ *  -  
„ -  k  6 3

na r o k . . • • 
„ 6  m iesięcy  
„ 3  m iesiące  
„ 1 m iesiąc

Za p rzesy łk ę do domu, dopłaca s ię  m ie  
aięcznie kop iejek  5.

P renum erata zamiejscowa przyjmuje się
Jedynie w  K a n to rze  O łów n ym  
K yrekcji obu D zien n ik ó w  W a r­
s z a w s k i c h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiąca; na miesiąc. 

tOrs.'j &rs.â rs.2k.5Q») k - 8 4 4)

P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  z ad re­
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o Ile m ożna n aj­
w cześn ie j dopełnić p rzesy łk i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

l) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą, 1 rsr. 60 kop. _

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

J) W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

')  W  tej cyfrze za ekspedycję 3 1/2 za przesyłkę po­
cztą 13 '/2 kop.

r e k .—  W ystaw a p o r tr e tó w .—  K siążka rytuałow a rzym sk o­
k a to lick a .—  D om  dla u b og ich .—  Kanał suezki. —- J e d w a -  
bnictw o. — Cholera —  W zrost ludności. •—  Austrjd i 
Ziemie słowiańskie. Podróż cesarza. — M inisterstw o;  
kw estja  galicyjska; budżet; w ęgierska izba panów . —  Iz b a  
deputowattyeh; dr. G isk ra .—  PrUSy1 1 Niemcy. P . B i ­
sm a rck .— Spraw y b a w a rsk ie .— F r a n C j U . Senat. —  P ro­
je k t  uchw ały senatu . —  C iało praw odaw cze. —  Z aprzecze­
n ie . —  Hiszpanja. K w estja  kandydatury do tron u . —  
TurCja i ziemie słowiańskie- K w estja  czarnogór­
sk a .—  Widowdan o p o lity ce  serb sk iej. — Anglja. P o ło ­
żen ie  rzeczy  w N ow ej Z elan dj i. —  Afryka. K om isja  san i­
tarna.— Ameryka. J ed n ość  m onetarna. — M orm onow ie;  
izba reprezen tan tów .

F E J L E T O N . —  Hrabina de Chalis (d . c .)  
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .—  Postanow ienia  kom itetu  urzą­

d za ją ceg o .—  R ozporządzenie zarządzającego doebodatói a k -  
cyzn em i gubernij w arszawskiej i sied leck iej. R ozkaz p . o . 
prezydenta  dó zarządu m iejsk iego .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r S Z a w a .  — P rzegląd  
p olityczny . —  Telegramy. — Wiadomości telegraficz-
jjg_ K ronika k o śc ie ln a .—  R usk ie tow arzystw o dobroczyn­
ności. -  O dczyty  p . Ł aw row skiego. —  W iadom ość b ib ljo -  
graficzna. W ieczór m u z y k a l n o - wokalny w Chołm ie. 
Stan sanitarny m . Petrokow a; teatr.-11-T y d z ie ń  handlow y. 
W iadom ości gospodarskie; cen y  -zboża i jarm ark. -  K urje-

DZIAŁ URZĘDOWY 
W arszawa, 

dniu 16 *28) Marca.
w  I mieniu  N ajjaśniejszego 

A L E X A N D R A  I I ,
Cesarza i S amo władcy W szech  R osij,

K róla P olskiego,
W ielkiego  Księcia  F inlandzkiego , 

etc., etc., etc.
Komitet Urządzający w Królestwie Dolskiem.

N a zasadzie Najwyższego U kazu z dnia 1_Czerw­
ca 1869 r. o przemianowaniu osiadłości nie m ają­
cych charakteru  miejskiego w gubernjach K róle­
stwa Polskiego na osady, K om itet U rządzający na 
przedstawienie Członka Zawiadującego czynnościa­
mi, postanowił i stanowi:

I. Istniejące w gubernji Suwałkskiej miasta: 
W isztyniec w powiecie" W ołkow yszskim , Sereje 
i Łozdzieje w powiecie Sejttskim, B alw ierzyszki i 
P ilw iszki w powiecie M arjam polskim , L udw inów , 
Simno i O lita w powiecie K alw aryjskim , Raczki;

E E JL E T O N  D ZIEN N IK A  w a r s z a w s k i e g o .

H R A B IN A  DE CHALIS
(D alszy  ciąg; B»<™ N r. 4 5 -  5 8 ) .

W szystkie te wiadomości spraw iły, że hrabina 
straciła w ładzę nad s o b ą - i  mimo woli może, odżyły 
w niej, dawne przywyknienia, zbudziły się uśpione
pragnienia.

W  tajem nicy przedem ną napisała listy doi wszyst­
kich swoich dostawców w Paryżu.

N apisała do W o rth ’a o nowe suknie, do Jo rdana, 
sławnegb szew ca-artysty... 0 trzew iczki; do ju b ile ­
ra  Petiteau , praw dziw ego czarownika, prosząc o 
przysłanie biżuterij obstalow anych u  niego przed 
odjazdem z P ary ża  i w reszcie do głośnego F eliksa 
wzywając aby jej przygotow ał k ilka z tych kapelu ­
szy, uw itychjak  bukiety, z gazy, z kwiatów i., z powie­
trza, które z jego  pracowni przechodziły na głow y 
najdostojniejszych dam europejskich. K azała sobie 
także wyprawić do B iarritz , mnóstwo koronek, rę­
kawiczek saskich i perfum. ̂

W szystkie te  przybóry niepokoiły mnie bardzo... 
N apróżno hrabina tłum aczyła mi że już obecnie nie 
je s t tąż samą co dawniej kobietą i jeżeli udaje 
się do B iaritz czyni to jedynie dla dogodzenia wy­
maganiom świata w którym  żyje że będzie ztam- 
tąd pisyw ała do mnie często i że nakoniec zjedzie-

my się niedługo w Paryżu. Pom im o takich uspaka­
jających zapewnień, jak ieś złe przeczucie w kradało 
się mi do myśli na widok tylu listów w ysyłanych z 
takim  gorączkow ym  pośpiechem i ty lu  przygoto­
wań, krzątających się ustawicznie panien służących 
hrabiny. . . , .

U w ażałem  także iż od niejakiego czasu pani de 
Chalis zaczęła znowu zaniedbywać swoje dzieci, 
zostawiając je , jak  dawniej, wyłącznej opiecę ich bon 
cudzoziemek.

O statniego wieczoru przed odjazdem, dostrze­
głem że h rab ina unikała mojego w zroku a znowu 
patrzyła na mnie dziwnie, gdym udał że je j nie 
widzę.

B ył w je j spojrzeniach jak b y  żal za szczęściem 
n iknącem , jak b y  w yrzut jakiś c ichy , stłumiony, 
Gdym  się nakoniec przy pożegnaniu, w ydarł z jej 
objęć nie mogłem powstrzymać łez gorzkich z któ- 
rem i, zdawało mi się, że upływa i moje szczęście 
całe.

X X X I .
Przyjechaw szy do Nantes zauw ażyłem  że ojciec 

mój ma jakąś tajem niczą minę, obcą zwykłej jego 
fizjognomji. Pow iedziałem  już b y ł, że ten godny 
człowiek kochał mnie najczulej —  dodam teraz, że 
przeniósł on na mnie całą swoją ambicję.

Ten człowiek, stary, zasłużony m arynarz, pomi­
m o surowych przy wykień całego życia, nie pozba­
wił się przyrodzonej delikatności charakteru . P ra ­
gnął on z Całej duszy abym  się w ykierow ał świe­

tnie i dostąpił zaszczytów, lecz za nic w  śWiecie n ie  
byłby  mię słów kiem  nawet zm uszał do pójścia prze­
ciw  mojej w oli lub usposobieniom .

Pierw szy też raz W życiu uczułem  się jak iś n ie  
swój, jak b y  pomięszany w  jego obecności. N ie u -  
kryw ałem  bowiem przed sobą że namiętność dla 
hrab iny  może mię pociągnąć w przepaść i zwichnąć 
całą przyszłość moją. Jakoż, ta  namiętność już zwi­
chnęła plafly k tóre ojciec uk ładał dla mojego szczę­
ścia. N ie powierzyłem  mu wcale moich tajem nic— 
nie chcąc go zasmucać napróżno.

O jciec sam przecież do tknął bolesnej strony i  
zm artw ił mię głęboko. W kró tce albowiem po mo­
im przyjeździe w ynurzył się przedemną, że czuje 
od pewnego czasu słabnące siły sw ojej że powinien 
się przygotow ać do odbycia „wielkiej podioży z  
k tórej n ik t nie wraca... . .

G dym  słuchał z silnem wzruszeniem tych je g o  
sm utnych w yrazów — uśm iechnął się i dodał że ca łe  
jeg o  przygotow ania w tę daleką podroż, ogranicza­
ją się na chęci ustalenia poprzednio m ojego losu i 
zapewnienia mi szczęśliwej przyszłości.

G d y  miotany smutkiem i wzruszeniem, nic mu m e 
odpowiedziałem, ojciec wyznał mi z radosnym  u- 
śmiechem że wynalazł mi tow arzyszkę dozgonną, 
m łodą dziewicę, piękną, skrom ną, anielskiej dobro­
ci i wychowaną starannie.

W łaśnie w chwili gd y  zacny, stary marynarz opisy­
w ał mi w szystkie przym ioty przeznaczonej dla mnie 
dziewicy, odgłos dzwonka dał się słyszeć u drzwi

I
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Sopockinie i L ip sk  w powiecie A ugustowskim , B a- 
kałarzew , Filipow , Przerosi i W iżajny w powiecie 
Suw ałkskim , zamienić niezwłocznie na osady, z za­
stosowaniem następujących środków  co do urządze­
nia w nich zarządu gm innego, na zasadach w skaza­
nych w Najwyższym U kazie z dnia 19 L utego  (2 
M arca) 1864 roku.

1) w powiecie W ołkow yszskiin: osadę W isz- 
tyniec przyłączyć do gminy wiejskiej tegoż naz­
wiska, po oddzieleniu od niej 17-u wsi, k tóre  łą ­
cznie z 6-ma wsiami odłączonemi od gm iny K ibar- 
ty  i 4-m a wsiami od gm iny Pojew oń, tw orzyć 
m ają osobną gminę Kopsodzie. O bok czego do 
gm iny Pojewoń przyłączone być -winny dwie wsie 
wchodzące obecnie do składu gm iny K ibarty— ą do 
tej ostatniej w zamian odpadających od niej wsi 
przyłączona być ma cała gm ina Szyrwinty.

2) w powiecie Sejnskim: osadę Sereje przyłączyć 
do składu wiejskiej gminy tegoż nazwiska, a z osady 
Łoździeje utworzyć oddzielną gm inę tegoż na­
zwiska.

3) w powiecie M arjatnpolskim : osadę Balwie- 
rzyszki przyłączyć do gm iny tegoż nazwiska, a 
osady Pilw iszki, po przyłączeniu do niej n iektó­
rych wsi z gm iny Antonowo, utw orzyć gminę P il­
wiszki.

4) w powiecie K alw ary jsk im : osadę Ludw inów  
przyłączyć do składu gm iny tegoż nazwiska, po 
odłączeniu od niej niektórych wsi do gm in J a ­
nów, R audań i  K rasna; osadę Simno do gminy Si- 
mno po odłączeniu od tej ostatniej trzech wsi do 
gm iny K irsna, a osadę O lita przyłączyć do gminy 
tegoż nazwiska.

5) w powiecie A ugustow skim : osadę Raczki 
przyłączyć , do składu gm iny D owspudskiej, osa­
dę Sopockinie przyłączyć do gm iny W ołow i- 
czowce, po odłączeniu od niej niektórych wsi do 
gm in K urianka, B alla-W ielka i G ołynka; z osa­
dy L ipsk  i części gm iny K urianka utw orzyć od­
dzielną gm inę pod nazwiskiem Petropaw łow ska, 
zatrzym ując dla pozostałej części gm iny K urianka 
dawne nazwisko.

6) w powiecie Suw ałkskim : osadę B akałarzew  
przyłączyć do gm iny W ólka po oddzieleniu od 
niej dwóch wsi do gm iny K oniecbor; z osady F i ­
lipowa z czterema przedmieściami, jednej wsi i 
gruntów  rządow ych dóbr Paw łów ka utw orzyć 
osobną gminę pod nazwiskiem Filipow ska; z osady 
P rzerosła  z przedmieściem, jednej wsi—jednej osa­
dy i jednego folw arku utw orzyć osobną gm inę pod 
nazwiskiem Przeroślska; osadę W iżajny przyłączyć 
do gm iny W izgury  z przemianowaniem jej na gm i­
nę W iżajny, a od teraźniejszej gm iny W izgury  od­
łączyć ośm wsi do gm iny K adaryszki.

II . W ykonanie niniejszego postanowienia które 
w D zienniku P raw  zamieszczone być ma, wkłada 
się na Członka Zawiadującego czynnościami Kom i­
te tu  U rządzającego.

D ziało się w W arszawie na 340 posiedzeniu dnia 
27 L utego (11 M arca) 1870 r.

Nam iestnik w K rólestw ie,
Jenerał-Feldm arszałek  (podpisano) H r. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami K om itetu 
U rządzającego, Senator (podp.) J . Sołowjew.

w chodowych i w krótce potem  weszły dwie damy, \ 
w młodszej z których przeczułem  natychm iast n a ­
rzeczoną mi przez ojca panienkę.

G dy bym ją  był zobaczył przed sześciu miesiącami, 
wyznaję, że byłbym z radości rzucił się ojcu na szy­
ję . Nie była ona piękniejszą od pani de Chalis, lecz 
jakże  się odniej różniła! U brana skrom nie zw stydli- 
wością i prostotą wyrytemi na je j słodkiem  obli­
czu, osoba ta  posiadała jakiś urok powabny i dzie­
wiczy, k tó ry  prom ieniał w jej oczach, świecił aureo­
lą czystości na czole, drżał w każdem jej porusze­
niu...

O h! w tej chwili dopiero, przekonałem  się z nie­
mą rozpaczą, że dystynkcja i wytworność obejścia 
kobiety pochodzą nie tyle z urodzenia ile w ypływa­
ją  z dostojeństwa je j duszy...

W  istocie, ta  m łoda dziewczyna, pochodząca z fa- 
milji nieznanej, wychowana w zaciszu prowincjonal­
nego miasta, m iała postać i godność królowej.

Patrząc na nią, chciało się mimo Woli przemówić 
do niej, znanerni w Piśm ie słow am i: „Bądź pozdro­
wiona M arjo, pełna wdzięku." G dyż ta  dziewica 
miała imie M arji i ja k  jej przeczysta patronka, ja ­
śniała niepokalaną czystością.

O d razu to pojąłem, że prawdziwe szczęście i 
spokój życia mojego, stały tuż przy mnie w postaci 
tej dziewicy, k tóra  jakkolw iek milcząca i zam knię­
ta  w sobie, zarum ieniła się przecież na mój widok.

Zapewnie jej powiedziano już poprzednio, ja k  to 
zresztą je s t zwyczajem prowincjonalnym, że m ogę

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Boiskiem.
N a zasadzie Najwyższego U kazu z dnia 1 czerw ­

ca 1869 r. o przemianowaniu na osady niem ają- 
cych charak teru  miejskiego, osiadłości w guber- 
njach K rólestw a Polskiego, K om itet U rządzający 
na przedstaw ienie członka zawiadującego czynno­
ściami K om itetu, w uzupełnieniu postanowienia 
swego, z dnia 19 (31) grudnia 1869 r. co do zamia­
ny  miast w gubernji Lubelskiej na os.ady, postano­
w ił i stanowi:

I. Istniejące w N ow o-A leksandryjskim  powiecie 
gubernji Lubelskiej, miasta: Końskowolę, Baranów, 
Józefów, O pole, W ąwolnicę, Bobrow niki, K urów  
i M arkuszew , zamienić na osady, z zastosowaniem 
następujących środków co do urządzenia w nich z a ­
rządu gm innego.

1) Z osady Końskowola utw orzyć samoistną gm i­
nę pod nazwiskiem Końsko-Wrolskiej;

2) osady Baranów, Józefów i Opole włączyć do 
składu gm in tegoż nazwiska;

3) osadę "W ąwolnica włączyć do składu gminy 
Drzewce;

4) osadę Bobrowniki przyłączyć do części te raź­
niejszej gm iny Sioło-Iwanowskie, położonej z p ra­
wej strony rzeki W ieprza, pozostawiając zarząd 
gminy ja k  dotychczas w osadzie Irenie, pod nazwi­
skiem gm iny Irena;

5) z wsi tejże gminy Sioło-Iw anow skie położo­
nych po lewej stronie rzeki W ieprza utw orzyć od­
dzielną gminę, z przyłączeniem  do niej z gm iny 
Żyrzyn wsi Bałtowo, a z gm iny N ow a-A leksandrja 
wsi W rono w i gminę tę nazwać Gołębską;

6) w zam ian odpadającej od gm iny Żyrzyn wsi 
Bałtowo, przyłączyć do niej dwie wsie z gm iny No- 
w o-A leksandryjskiej: Osiny i W ola Osińska;

7) miasto K urów  włączyć do gm iny K urow skiej, 
pozostawiwszy w niej z dotychczasowego składu 
wsie: P łonka, Brzozow a-G ać, Szumów, L ąkoć, B ar­
łogi, Choszczow, Paluchów  i Zastawie, i p rzy łą­
czywszy do niej z gm iny Nowo-A leksandryjskiej 
wsie: Sielce, Chrzonkow, Chrząchówek, W ólka N o­
wodw orska i D em ba; ,

8) z osady M arkuszowa i je j najbliższych wsi 
gm iny K urów  a mianowicie: Ł any, Zabłocie, Góry, 
W oli-Przybysłow skiej, Orlicza, K am nie, W ólki kąt. 
nej i K łody, utw orzyć osobną gm inę pod nazwi­
skiem M arkuszowskiej.

H . W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre 
w D zienniku P raw , zamieszczone być ma, w uzu- 1 
pełnieniu postanowienia K om itetu z dnia 19 (31) 
grudn ia  1869 r. pozostawia się Członkowi Z aw iadu­
jącem u czynnościami K om itetu U rządzającego.

D ziało się w W arszaw ie, na 341 posiedzeniu, dnia 
6 (18) m arca 1870 r.

Nam iestnik w K rólestw ie, 
Jenerał-Feldm arszałek  (podpisano) H r. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami K om itetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J .  Sołowjew.

Z  rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyzne- 
m i gubernij warszawskiej i siedleckiej, z daty 6 (18) 
marca 1870 roku, przeniesieni zostali: P isarz  m agazynu 
solnego w P łocku, asesor kolegjalny  Popławski— na rew i­
zora powiatowego dochodów tabacznyoh w m. W arszaw ie, 
z p łacą po 6 0 0  rs r . rocznie; pisarz  m agazynu solnego w 
M niszewie, dym isjonowany podpułkow nik hrabia Raczyń­
sk i— na pisarza  m agazynu solnego w Płocku; pisarz  m aga­
zynu solnego w Sieradzu, niem ający rang i A leksander Sza- 
łacki— na pisarza m agazynu solnego w M niszewie; pisarz 
m agazynu solnego w B obrow nikach, dymisjonowany sz tab s­
kap itan  Orzeszkowski— na pisarza  m agazynu solnego w S ie ­
radzu; p isarz  m agazynu solnego w Petrokow ie, asesor k o ­
leg ja lny  Sułowski —  na pisarza  m agazynu solnego w B o­
brow nikach; kon tro ler fabryki tabacznej w m. W arszaw ie, 
asesor kolegjalny  J a n  Zibrzycki —  na pisarza magazynu 
solnego w Petrokow ie. — Zm arli wykreśleni zostają z  kon­
troli Rewizor powiatowy dochodów tabacznvch w m. W a r­
szawie, radca honorowy Niebolsin, i ekspedytor składu so li 
w W ieliczce, Ignacy  Dębiński.

W rozkazie p . o. Prezydenta do Zarządu miejskiego 
w Warszawie, zam ieszczono: W arszaw ska izba skarbo­
wa, znajdując pew ne niedokładności w przedstaw ianych je j 
dowodach o niezam ożności debentów  wpisów i ka r sądo­
wych, odezwą z d. 8 stycznia r. b. żąda, aby na przyszłość 
w przedstaw ieniach o um orzenie rzeczonych op łat, przyjęty  
by ł następu jący  po rządek  : I )  W  razie jeże li deben t rze­
czywiście okaże się biednym  i jeże li przynależne od niego 
opłaty  wpisowe, stem plowe, lub k arne, nie przenoszą rs . 6, 
to  dla um orzenia tych  op łat, przedstaw iać form alny a test 
ubóstw a deben ta, podpisany przez dwóch właścicieli domów 
i poświadczony przez kom isarza adm inistracyjnego, po po­
przednim  spraw dzeniu przez niego na m iejscu (o ezem n a­
leży wzmiankować wpos'w iadczeniu), że deben t rzeczywiście 
znajduje się w biednem  położeniu; następn ie  św iadectwo to  
winno być stw ierdzone przez M ag istra t; wywody' zaś sło­
w ne, w tak ich  tylko razach używać, je ś li deben t pod wska­
zanym przez izbę skarbow ą num erem  domu nie zam ieszkuje 
i o m iejscu jeg o  pobytu, w wydziale adresow ym  nie będzie 
m ożna powziąść żadnych wiadomości. 2) Je ś li opłaty  p rz e ­
wyższają rs . 6, w tedy prócz wspom nionego ubóstwa, p rz ed ­
staw iać p ro tokóły  sekw estraeyjne, w k tórych powinno być 
wyrażone, że kom isarz adm in istracy jny  zeszedłszy na m iej­
sce, p rzekonał się, że deben t pozostaje w biednem  położe­
niu i według przedstaw ionego przezeń a testu  ubóstwa, nie 
posiada ruchom ości, sprzedanie  przez licytację których, nie 
m ogłyby pokryć opłaty . 3 )  W s z y s tk ie  wspom nione dowo­
dy, powinny być koniecznie układane w języku ruskim

i m A Ł  N J E URZĘDOWY
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dnia 16 <28 , Marca
W Wiedniu coraz bardziej utrwala się prze­

konanie, że następstwem dymisji ministra dra 
(fiskry będzie i upadek całego gabinetu. Die 
Presse utrzymuje, że po zamknięciu posiedzeń 
rady państwa; co nastąpi w pierwszch dniach 
kwietnia, gabinet usunie się i nowy utworzy 
się, może w części z żywiołów dawnego. Przy

zostać je j mężem... Z tego powodu położenie nasze 
wzajemne stało się kłopotliw em  nieco...

Co do mnie jednak, jakkolw iek olśniony na chwi­
lę wdziękiem i czystością tego dziewiczego zjawis­
ka, uczułem jednak że wspomnienie hrabiny wła­
dało wszechmocnie w całem mojem sercu.

Byłem  w położeniu tych nieszczęśliwych, nało­
gowych pijaków, którzy przyzwyczajeni do g o ry ­
czy i mocy absyntu, nie mogą ju ż  znaleźć smaku 
w łagodniejszych lik  worach...

X X X H .
Z tem wszystkiem jednak  nie mogłem i nie chcia­

łem  zasmucać ojca zupełnem  z mej strony odrzuce­
niem jego projektów . Oświadczyłem mu tylko że 
uważam za przesadzone obawy, jak ie  m iał o stanie 
swojego zdrow ia i dodałem  zarazem , iż jak k o l­
wiek panienka w ybrana mi przez niego na żonę 
je s t najdoskonalszą w świecie istotą, przecież p ro ­
szę aby mi pozwolił namyślić się przez k ilka m ie­
sięcy przed zawarciem tak  poważnego ja k  m ałżeń­
stwo związku.

Czy ojciec uw ierzył w szczerość takiego w ykrę­
tu? Nie wiem —to pewna wszelako iż starał się m a­
newrować tak  zręcznie iż każdego dnia podczas 
mojego w Nantes pobytu, musiałem gdzieś spotkać 
się z Marją.

B yła ona zawsze jednaką, przynoszącą zaszczyt 
płci swojej dziewicą, a z je j postępowania ze mną 
nie mogłem odgadnąć czy uczyniłem jak ie  na tem 
młodem i czystem sercu w rażenie — zauważyłem

tylko później już, że w czasie ostatniej wizyty mojej 
w domu jej m atki, M arja wyszła szybko z salonu w 
chwili gdym  pow stał i począł żegnać się z niemi. 

X X X IH .
Nie cieszyły mnie listy, k tóre odbierałem  z B ia- 

ritz podczas mojego w Nantes pobytu.
H rab ina  mówiła w nich ciągle o zabawach i stro­

jach. Nie było tam  ani słów ka o dzieciach ani wspo­
m inki o sposobie życia jak ie  w A ix przy mnie pę­
dziła...

W  odpowiedziach moich uskarżałem  się nieco... 
Persw adow ałem  hrabinie że takie wyłączne odda­
nie się zabawom ty lko  i przyjemnościom, utw orzy 
w jej życiu próżnię niegodną istoty inteligentnej, 
jak  ona, i że przyszłość jej mnie niepokoić zaczyna.

N a to pani de Chalis, oświadczyła mi że jestem 
zazdrośnikiem , człowiekiem niedobrego charakteru  
i „aby mię doprowadzić do wściekłości” ja k  się wy­
raziła, doniosła iż regularnie codzień przebiera się 
cztery razy i że swojeini strojam i zaćmiewa wszyst­
kie damy w B iaritz k tóre by ją  za to na śmierć 
chętnie skazały. P o  tym  frazesie znowu nagle za­
częła mi wynurzać się iż szalona radość przejm uje 
ją  na samą myśl złączenia się ze mną w Paryżu.

N aglona przezem nie hrabina pow róciła istotnie 
do P aryża  wcześniej cokolwiek niż to uczynić za­
m ierzała.

W róciła  jednak zmieniona zupełnie: zmęczyła się 
zdenerw ow ała bardzo, lecz nabrała  za to więcej j e ­
szcze niż dawniej wyniosłości i stanowczości w po­
stępowaniu. (d. c. n.)
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ta k  blizkim term inie zamknięcia posiedzeń ra ­
dy  państw a, niepodobieństwem jest, aby podczas 
obecnej sesji m ogły być załatw ione jak iekol­
w iek spraw y prócz budżetu  i spraw y dalm a- 
ckiej. Spraw a rezolucji sejm u galicyjskiego 
m usi zostać znów odłożona do dalszego czasu.

J o u r n a l de Geneve podaje rozbiór noty hr. 
D aru  z 20 lu tego, i w edług tego rozbioru, 
francuzki m inister spraw  zagranicznych me 
dom agał się dopuszczenia na sobór specjalne­
go świeckiego pełnom ocnika swego rządu, lecz 
ty lko  żądał możności upoważnienia jednego z 
biskupów  francuzkich uczestniczących w sobo­
rze, do przedstawienie zarzutów rządu francuz- 
kiego przeciwko uchwałom  soboru, w kracza­
jącym  w kw estje stosunków kościoła z pań­
stwem. Odpowiedź kardynała Antone lego, 
w edług tegoż dziennika, wykazywała niemo­
żność pojednania stanowiska członka soboru z 
stanowiskiem  pełnomocnika zagranicznego rzą­
du. Paryzki Constitutionnel podaje także roz­
biór odpowiedni kardynała A ntonellego na 
notę hr. D aru. K aruynał A ntonelli dowodzi, 
że kanony „de ecclesia”, nie m ają  takiej donio­
słości, ja k ą  przypisują im we Francji, a oprócz 
tego m ogą uledz zmianom przy obradach so­
boru, ponieważ zaś kościół nie chce się mięszać 
do polityki, przeto i kanony nie są tego ro ­
dzaju, aby m ogły skłonić Francję do porzuce­
nia dotychczasowego jej stanow iska względem 
soboru. W  końcu odpowiedź ta  w ynurza na­
dzieję, że rząd francuzki po tych  objaśnieniach, 
nie będzie obstawał przy swem żądaniu co do 
dopuszczenia jego pełnom ocnika na sobór.— 
P ro jek t uchwały w przedmiocie podziału w ła­
dzy prawodawczej, m iał być dziś wniesiony do 
senatu. W łaściwa konsty tucja  m a się składać 
ty lko  z k ilku artykułów , a takow e będą mo­
gły być zniesione, już nie przez uchwałę sena­
tu , ale jedynie przez uchw ałę ludow ą za po­
m ocą głosowania powszechnego. Liczba sena­
torów  m a być także powiększona, z płacą tak  
zniżoną, aby rów nała się mniej więcej djetom  
deputow anych podczas sesji.— W edług dzisiej­
szego naszego telegram u, sąd najwyższy w 
Tours, w sku tku  w erdyktu  przyciągłych uznał 
księcia P io tra  Bonapartego za niewinnego.

W e W łoszech, mianowicie w P aw ji zaszły 
krwawe rozruchy. Pewna liczba podżegaczy 
chciała podburzyć wojsko do dem onstracji na 
korzyść rzeczpospolitej, co wywołało opór, 
k tó ry  spowodował bójkę. Jakkolw iek  podobne 
sceny zaszły także w Placencji i Brisighella, 
jednakże niem ają one ważniejszego znaczenia i 
uw ydatn iają  ty lko  burzenie się nielicznego 
stronnictw a republikańskiego.

P o rta  w swym m em orjale dotyczącym  spra­
w y Czarnogorza, k tó rą  m a rozstrzygnąć kom i­
sja m iędzynarodowa, dowodzi że tery to rjum  
sporne miało dla Porty  znaczenie m ilitarne, a 
ustępstw o z jej strony nie ty lko  by nie zado- 
wolniło ambicji księcia Czarnogorza, ale by go 
zachęciło do w ytrw ania w jego nieprzyjaznej 
d la  P o rty  polityce.

K om itet waszyngtońskiej izby reprezentan­
tów oświadczył się za zachowaniem zupełnej 
neutralności w walce na w. Kubie, pomiędzy 
Hiszpanją a powstańcam i. Sama zaś izba re ­
prezentantów  uchw aliła prawo przeciwko wie- 
lożeństwu mormonów w Utach.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a b s z a w s k e b g o .

P a r y ż ,  27 (15) marca. P rzysię­
gli, po godzinnej naradzie, na w szy­
stkie pytania udzielili przeczący 
werdykt. K siążę natychmiast został 
uniewinniony.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Odesa, 11 (23) marca. Panu je  tu  zadym ka ste­

powa z mrozem. Zaspy śnieżne nie dozwoliły w y­
ruszyć ztąd pociągowi wczorajszemu, inne zaś po­
ciągi opóźniły się.— Jenera ł-guberna to r zawiadom ił 
towarzystwo gospodarstw a wiejskiego Rosji połu­
dniowej, że uzyskane zostało upoważnienie do u rz ą ­
dzenia w Odesie wystawy win. Na posiedzeniu te ­
go tow arzystw a, odbytem  wczoraj, postanowiono 
podać ju tro  jenerał-ad ju tan tow i Kotzebue, adres 
z powinszowaniem z powodu jego  jubileuszu. (  Wecz. 
Gaz.)

* Wiedeń, 26 (14) marca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu rady  państwa, p rzy  rozpraw ach nad budże­
tem  m inisterstw a sprawiedliwości, W eidele zapro­
ponow ał następującą rezolucję: R ząd ma być wez­
wany do rychłego zaprow adzenia więzień podług 
system u celkowego. M inister sprawiedliwości powi­
ta ł radośnie tę rezolucję i wyjaśnił, co rząd uczynił 
już  w tym  względzie i co zam ierza Jeszcze uczynić. 
W szystkie budżeta wraz z rezolucjami, oraz stano­
wcze prawo finansowe na r. 1870, zostały przyjęte 
podług  wniosków komisji. ( Wolffs 1. B .)

* Paryż, 24 (12) marca. „Ajencji H avas” donoszą 
z Rzym u pod datą wczorajszą: O dpowiedź na depe­
szę hr. D aru , napisana przez samego papieża, ode­
szła do Paryża. (Tamże).

* Paryż, 24 (12) marca. T rybunał handlowy oka­
zał deputow anego M ario n an a  zapłacenie syndyko­
wi ajentów wymiany sumy 613,000 fr. i nakazał 
bezzw łoczne w ykonanie w yroku. (Cor. H. B.).

* Paryż, 26 (14) marca. Constitutionnel podaje roz - 
b iór odpowiedzi kardynała  A ntonellego na notę hr. 
D aru . K ardynał A ntonelli usiłuje dowieść, że ka­
nony, w liczbie 21, nie mają tej doniosłości, jaką 
przypisują im  we Francji. O bok tego, mogą one u - 
ledz znacznym zmianom na obradach soboru. K o­
ściół nie zam ierza bynajmniej mięszać się do polity­
ki. K anony te nie są wcale tego rodzaju, ażeby 
m iały zniewolić F rancję  do wyjścia z postaw y w y­
czekującej. K ardynał wynurza w końcu nadzieję, 
że po tych oświadczeniach, F ranc ja  nie będzie się 
w idziała zniewoloną do obstawania za swem żąda­
niem co do przypuszczenia jej reprezentanta do so­
boru. ( Wolffs T. B .)

* Creuzot, 2ó (13) marca. Świętowanie robotników  
skończyło się ju ż  praw ie całkiem. Robotnicy zaczy­
nają w racać do swych zatrudnień. (Tamże).

* Tours, 24 (12 marca). W  dalszym ciągu słucha­
nia świadków w procesie księcia P io tra  B onaparte­
go , n iektórzy świadkowie potwierdzają, że Noir 
odznaczał się charakterem  skłonnym  do szukania 
zwady. W  przedm iocie postępowania księcia P io ­
tra  przy innem w ydarzeniu, wszczyna się pomiędzy 
księciem i adwokatem  L aurie r sprzeczka ożywiona, 
podczas której Fonvielle wydaje okrzyk: „Zamordo­
waliście podstępnie N oir’a!” Posiedzenie zostaje 
przerw ane i p rokura to r jeneralny żąda wyprow adze­
n ia  Fonvielle’a z sali posiedzeń. Słuchanie świad­
ków zostaje dziś ukończone i rozpoczyna się obro­
na. — Sąd skazał Fonvielle’a, za jego  oświadczenia 
na posiedzeniu wczorajszem, na 10 dni więzienia. 
( lam ie).

* Tours, 25 (13) marca. W dalszym ciągu obrony 
w procesie księcia P io tra  B onapartego, adwokat 
L au rie r napastuje w swej mowie1 ja k  najgwałtowniej 
oskarżonego, skutkiem  czego prezes zmuszony zo­
staje po dw akroć do zrobienia mu uwagi, że skarżą­
cemu nie służy prawo lżenia oskarżonego, lecz że 
powinien on jedynie  dow ieśćjego winę (Żywe o- 
znaki zadowolenia). D alsze rozpraw y odroczone zo­
stały do dnia jutrzejszego. (Tamże).

* Tours, 26 (14) marca. W  dalszym ciągu proce­
su w spraw ie księcia P io tra  B onapartego, p rokura­
tor jeneralny ostrzegał przysięgłych, ażeby wystrze­
gali się namiętności, k tóre powinny być obcemi 
rozpraw om  sądowym, i wezwał do zastosowania 
praw a do oskarżonego. Zastanawia się on nad roz- 
maitemi zeznaniami księcia i Fonvielle’a, i wynurza 
zdanie, że książę uderzony został przez N oir’a, jak 
to Fonvielle przyznał po wypadku. — Rozpraw y 
sądowe nie zostaną jeszcze dziś ukończone. (Tam- 
żt.)

* Florencja, 24 (12) marca. Z Paw ji donoszą dziś 
przez telegraf: Zeszłej nocy miało tu  miejsce naru­
szenie spokojności. Banda złożona z 40-u blizko 
osób zgrom adziła się przed koszarami i w ydaw ała o- 
krzyki: „Niech żyje armja! Niech żyje rzeczpospo­
lita '” W ojska kw aterujące w koszarach rozpędziły 
wichrzycieli, przyczem  ci ostatni stawiali czynny 
opór. Jed en  sierżant został zabity, jed en  zaś oficer 
i czterech żołnierzy odniosło rany. Z pomiędzy wi­
chrzycieli, dwóch padło trupem  na miejscu, reszta

zaś została rozpędzoną. Potem  spokojność w mie­
ście nie została już naruszoną. (Tamże).

* Florencja, 25 (13) marca. Gazzetta ufficiale og ła­
sza sprawozdanie co do znanych wypadków w P a ­
wji, i dodaje: Tej samej nocy, której miały miejsce 
w ypadki w Pawji, około 100 osób usiłowało w P la ­
cencji wysadzić drzwi od koszar; wichrzyciele zo­
stali atoli rozproszeni i ujęto dwóch z nich. \ \  B ri­
sighella utw orzyła się banda złożona z 70 osob, k tó­
ra  w yruszyła do Bolonji. Zapewniają, że uknuty był 
w tem ostatniem mieście spisek mający na celu zg ro­
m adzenie licznych ludzi uzbrojonych. Usiłowanie to  
zostało atoli unicestwione na skutek przedsięwzięcia 
środków  ostrożności. A resztowano znaczną liczbę 
osób. W  mieście panuje spokojność. (Tamże).

* Genewa, 25 {13) marca. W  dzisiejszym nume­
rze Journal de Geneve podany je s t rozbiór depeszy 
hr. D aru  do kardynała  A ntonellego. P od ług  tego 
rozbioru, hr. D aru  nie dotyka wcale z lekka kw e- 
stji nieomylności, ja k  to utrzym ywano. Stw ierdza 
on prawo służące rządowi, ażeby został w ysłucha­
nym przy naradach nad przedm iotam i mięszanego 
charakteru  kościelno - państwowego, lecz nie do­
pom ina się on o to prawo dla rządu w takiej rozle­
głości, ja k  to m u było przyznanem  podczas soboru 
trydenckiego. Poprzestałby on na tem, ażeby do- 
zwolonem zostało jednem u z biskupów francuzkich 
wyjaśnić soborowi położenie rzeczy i praw o F ra n ­
cji. D epesza kończy się propozycją, ażeby pro jek ta  
stawiane na soborze zmienione zostały w duchu po­
wyższym, chociażby miano nawet odroczyć skut­
kiem tego posiedzenia soboru, lecz nie mieści ona w 
sobie żadnych gróźb na przypadek odrzucenia żą­
dania Francji. W podanej również przez Journal de 
Geneve odpowiedzi kardynała A ntonellego, ten osta­
tn i zw raca uwagę na tę okoliczność, że biskup, któ­
rem u zostałoby powierzone reprezentow anie sposo­
bu zapatryw ania się F rancji, nie m ógłby łączyć w 
sobie podwójnych obowiązków posła i członka so­
boru. Zresztą kardynał nie odrzuca w ysłuchania 
przełożeń F rancji nim sobór przystąpi do narad nad 
kwestjam i wiary, lecz nie zobowiązuje się do zado- 
sycuczynienia tym przełożeniom. (Tamże).

» Madryt, 24 (12) marca. D ekre t znosi we wszy­
stkich zam orskich prowincjach hiszpańskich śledz­
two mające na celu dochodzenie czystości krw i tam, 
gdzie to śledztwo jeszcze się odbywało. (Cor. FI. B .).

* Berlin, 25 {13) marca. Post zaprzecza wiadomo­
ściom podanym  przez gazety w przedm iocie konsul­
tacji co do stanu zdrowia kró la  i w przedm iocie po­
wołania z K arlsbadu lekarza P reuss’a; obie te wia­
domości są całkiem  bezzasadne. ( Wolffs T. B .)

* Augsburg, 25 (13) marca. Telegram  z Rzymu, 
ogłoszony yrAllg. Augs. Ztng, donosi: Poniew aż bi­
skup Strossm ayer oświadczył, że nie można zdefi- 
njować zasady wiary bez moralnej jednom yślności 
wszystkich biskupów, przeto prezydujący zmusili go 
do opuszczenia trybuny, wśród strasznej wrzawy. 
(Tamże).

* Augsburg, 26 (14) marca. Allg. Augs. Z tng  o- 
głasza w swym num erze porannym  zakom unikow a­
ny jej ze źródła kom petentnego p ro jek t utw orzenia 
zw iązku państw, któryby na zasadzie artyku łu  11 
pręlim inarjów  pokoju nikolsburgskiego, obejmował 
Baw arję, W irtem berg , Baden i część południową 
w ielkiego księstwa hessen-darm sztadzkiego, pod 
nazwą „Zjednoczonych państw południowo-niem iec­
kich.” P ro jek t ten składa się z 17 artykułów . Do­
datek zaś do niego obejm uje w 7 -u artykułach p ro ­
je k t utw orzenia związku narodowego pom iędzy 
„Zjednoczonemi państwami południowo-niem ieckie- 
mi” a związkiem północno-niemieckim. W  artyku­
le I-m  wyszczególnione są wspólne spraw y narodo­
we. A rty k u ł I l - g i  obejmuje oświadczenie, że obro­
n a ’i bezpieczeństwo całego tery torjum  niemieckie­
go uregulow ane zostały przez trak taty  zaw arte w 
1866 roku. A rty k u ł Y -ty  dotyczy powierzenia kie­
runku spraw wspólnych radzie związkowej i parla­
mentowi związkowemu. A rtyku ł Y ll-y  reguluje 
kształt rady związkowej i parlam entu związkowego 
podług przepisów trak ta tu  celnego. (Tamże.)

* Sztutgard, 24 (12) marca. Znany dekret k ró le­
wski w przedm iocie odroczenia posiedzeń izb, brzm i 
ja k  następuje: Poleciwszy naszym m inistrom  roz- 
trząsnąć na nowo budżet na okres czasu od r . 1870 
do 1873, w zamiarze osiągnięcia ile możności osz­
czędności, zwłaszcza w budżecie w ydziału wojny, 
uważamy za stosowne odroczyć niniejszem posiedze­
nia izb. Zastrzegam y sobie zwołać je  na nowo, ja a  
skoro prace około ułożenia budżetu zrobią dostate­
czne postępy. (Tamże).

* Sztutgard, 26 (14) marca. M inistrowie Scheur- 
len i Suckow złożyli dziś przysięgę w obec zgrom a­
dzonej rady tajnej. K ró l pow iedział w swojej prze­
mowie: W itam  was z ufnością, i spodziewam się, że
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_,dn!e z waszemi zasadami dotychczasow em i, w e­
sp rzecie mnie, wraz ze swym i kolegam i, w szczerej 
dążności do zw iększenia pom yślności m ego ukocha- 
g o  W irtem bergu. —  M inistrowie odpow iedzieli, że 
poświęcą ojczyźnie w szystkie swoje sity , {Tamże.)

* Londyn , 24 {12) marca,. Zapewniają że p. L e -  
dru-R ollin  odjedzie dziś wieczorem  z powrotem  do 
Francji. (Cor. H . B .) .

* Londyn, 2 6  (14) marca. B il w przedm iocie u- 
spokojenia Irlandji przeszedł przez kom isję izby  
gm in, przyczem  w szystkie kontr-w nioski zostały  
odrzucone znaczną w iększością. Izba gm in zgrom a­
dzi się dziś na posiedzenie w ieczorne dla przystą­
pienia do trzeciego odczytu. {W olffs T. B .)

‘ ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Z eszłego piątku  
uroczystość Zwiastowania N. Marji Panny obcho­
dzoną była przez nabożeństwo odpustowe w k ościo­
łach: św. A leksandra przy placu Trzech K rzyży, 
iw .  Jacka przy ulicy Freta, św. M arcina przy u licy  
Piw nej, św. T rójcy na Solcu, ś w. A nny na K ra- 
kow skiem  Przedm ieściu, św . Kazim ierza na N o­
w em  M ieście, św. K arola Borom eusza. W  kaplicy  
archikonfraternji literackiej przy kościele archika- 
tedralnym  i m etropolitalnym  św, Jana, jako w  dzień  
uroczystości M atki Bozkiej, podczas w otyw y chór 
m iejscow y odśpiew ał m szę C hwaliboga; następnie w  
samej archikatedrze sumę celebrow ał ks. prałat S ie-  
klucki, kazanie m iał ks. R uśkiew icz regeń s sem ina- 
rjum; artyści i chóry instytutu m uzycznego, przy  
w spółudziale artystów opery, w ykonali m szęE jb lin -  
gera, graduale M endelsohna, na offertorjum „O sa- 
lutaris" R ossin iego. — W czoraj, jako w ostatnią 
niedzielę miesiąca, odprawiane było nabożeństwo od- 
pustowe w kościele przy cmentarzu powązkow skim .

$
* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ­

ś c i ) .  D o  kasy ruskiego towarzystwa dobroczynno­
ści w płynęły  od 1 (13) lu tego do 1 (13) marca 1870  
roku  następujące pieniądze; 1. Składki od członków  
za przeciąg czasu od 6-go  maja 1869 do 6-go maja 
1870 roku: a) od członków  rzeczywistych: barona 
M . J. M eller-Zakom elskiego 6 rsr., hrabiego A . W . 
Ó łsufjew a 6 rsr., W . W . Beckera 6 rsr., djakona J. 
Pankiew icza 6 rsr., A . D . R azw olsk iego 6 rsr.,_ G. 
J . Czestilina 6 rsr., J . W . Lubarskiego_ 6 rsr., i b) 
od członków uczestników: S. P . P o letik i 6 rsr., A . 
S , A ll era 6 rsr., M . A . T ichm eniew a 6 rsr. 2. R oz­
m aite w pływ y: od członka zarządu A . S. M uchano- 
w a- pozostałe: a) ze składek na obiad na cześć ro ­
dziny A . W . Patkula 64 rsr., b) z sumy na kupno 
b iletów  pożyczki premjowej 2-ej emisji dla loterji 
ciągnionej 9-go  i 10-go  grudnia 1869 roku na k o­
rzyść ochrony Marjińskiej 10 rsr. 25 kop., i c) pięć  
biletów  pożyczki premjowej 5-procentowej 2-ej e-  
misji, w ygranych przez towarzystwo na nierozprze- 
dane bilety loterji na korzyść ochrony M arjińskiej, 
ma 500 rsr. O d członków  rzeczyw istych towarzy­
stwa, M . M. H ornberga, pieniądze osiągnięte z dwóch  
przedstaw ień danych 30 -go  stycznia i 13-go  lutego  
w  ilości 457 rsr. 12 kop., i z balu kostium owego, 
danego 2-go  lutego, 311 rsr. 49 kop.— razem 768  
rsr. 61 kop.; od pułkow nika M. J . Brewerna: osią­
gnięte z maskarady urządzonej 9-go  lu tego na ko­
rzyść ruskich zakładów dobroczynnych w m. W ar­
szawie, połow a w pływ u w  ilości 91 rsr. 84 kop.; od 
K . K . Szuberta: ofiarowane przez niektóre osoby na 
korzyść towarzystwa 3 rsr., od W . O. Teodoro wi­
eża, również 4 rsr., od dłużników towarzystw a, jako  
spłata należności, 10 rsr., od w arszaw skiego ober- 
policm ajstra, na korzyść towarzystwa 87 rsr. R a­
zem  1,518 rsr. 57 kop. O gółem  zaś od 6-go  maja 
1869 do 6-go  maja 1870 roku w płynęło  22,516 rsr. 
7 3  '/j kop.

* ( O d c z y t y  p.  Ł a w r o w s k i e g o ) .  W  N . 57 
W arsz. D niewn. zam ieszczony był obszerny rozbiór 

pierw szego  odczytu rektora warszawskiego Cesar­
sk iego  uniw ersytetu, p. Ław row skiego, obejmujący 
c z ę ś ć  jeograficzną i historyczną, jeg o  szkicu Czar-
mogórza. . , . .

* ( W i a d o m o ś ć  b i b 1 1 o g r a f  i  c z n a). W y ­
szło  z druku i je st  do nabycia 7-e wydanie dziełka  
pod tytułem  K siążka do czytania-, _ oddział pierwsz?.
Książka ta jest jedynym do nauki języka ruskiego
przew odnikiem , w którym  każdy wyraz ma akcent 
oznaczony, co zdaniem  doświadczonych pedagogów, 
iest rzeczą nadzwyczaj ważną przy w ykładzie języ­
ka ruskiego w niższych zakładach naukowych, zo­
stających pod zarządem okręgu naukow ego war­
szawskiego. Za najlepszy dowód w yższości obecne­
g o  dziełka nad innemi do język a  ruskiego przew o­
dnikami uważać można, że sprzedaje się w znacznej 
ilości egzem plarzy i w yszło już siódm e wydanie. 
W yd aw ca W . M. Istom in w ydrukow ał tę książkę  
ma dobrym papierze, bez zm yłek  i sprzedaje w sw o­

jej księgarni po cenie umiarkowanej 25 kop. za 
egzem plarz oprawmy.

* (W  i e c z ó r  m u z y k a l n o - w o k a l n y  w 
C h o ł  m i e). D o Warsz. Dniewn. piszą z C hołm a  
pod 9 (21) marca: „W czoraj, 8 (20) marca, w sali 
chełm skiego ruskiego klubu, m iał m iejsce m uzy­
kalno-w okalny w ieczór na korzyść ubogich uczniów  
gim nazjum . W ieczór udał się doskonale, a dochód  
p rzew yższył oczekiwania. Żądania biletów  b y ły  tak 
znaczne, że na dwa dni przed koncertem, trzeba by­
ło  pow iększyć liczbę miejsc. K oncert ten  sk ła­
dał się z dwóch części. W  pierwszej słyszeliśm y  
prześliczną grę na fortepianie pani Stefanowiczowej 
i pani Szuleszkinow ej. P ierw sza z nich wykonała  
„Fantazję11 B eyera, druga, uwerturę do baletu „Pro - 
m eteusz”, Beethovena z towarzyszeniem  orkiestry. 
P rześliczny sopran pani N olle , również jak  i w yko­
nanie przez nią piosnki: „Dajcie mi skrzydła przelo­
tne”, spraw iły w szystkim  szczególne zadowolenie. 
Chór uczniów pod dyrekcją nauczyciela p. Poznia- 
kowa: „Burza z m głą” D argom yżsk iego, zakończył 
pierwszą część. W  drugiej części baron P illar od­
śp iew ał z opery „Życie za M onarchę” arję: „Ty 
przyjdziesz moja zorzo”. L ecz najw yższe zadow ol- 
nienie spraw ił nam duet: „M arynarze”, w ykonany  
przez barona Pillara wraz z uczniem  gim nazjum  
K łop otow sk im , posiadającym prześliczny tenor. 
W  śpiew ie barona Pillara, jest w iele uczucia i n ie- 
przym uszenia, połączonych z dokładnością wykona­
nia. Przez grę na cytrze z towarzyszeniem  gitary, 
baronowa P illar w yw ołała nie jedno westchnienie za 
pomocą m elodyjnych, cudnych dźwięków. K oncert 
zakończył się chórem uczniów, którzy doskonale 
wykonali: „N iejed n a  w  polu ścieżka”, i „N ie budź­
cie mnie m łodą” W arławow a. T e dwa ostatnie chó­
ry i duet „Marynarze”, na pow szechne żądanie były  
powtórzone. Zawdzięczamy in icjatyw ie i trudom ba­
rona P illara ten wieczór, który spraw ił nam tyle  
przyjem ności, połączonej z korzyścią dla ubogich  
uczniów. W ieczór zaszczycił swą obecnością kurator 
okręgu naukow ego warszaw skiego, T . T. W itte, któ­
ry tegoż dnia przybył do Chołmu. W szystk im  nam 
nader było przyjemnie w id zić pośród nas tak dro­
giego  gościa. N a cześć kuratora, jako honorowego  
członka chołm skiego k lu b u , urządzona b yła  po 
skończeniu koncertu, kolacja. N aczelnik  dyrekcji, 
pan L ieb ied in cow , w  krótkiej m owie w ynurzył 
radość z powodu obecności honorowego |cz łon -  
ka klubu i w niósł w jeg o  cześć toast, przyjęty  
przez wszystkich z żyw em  zadow oleniem . W  odpo­
wiedzi na to, kurator w ynurzyw szy swą w dzięcz­
ność, powiedział: „Szczególnie mi jest przyjem nie 
znajdować się w kole chołm skiego ruskiego klubu, 
w charakterze członka honorow ego, ponieważ w ia­
domo mi z jaką stanowczością w ciągu 5 lat bronił 
on ruskich interesów. Z przyjem nością m ogę po­
w iedzieć że i teraz działa on ciągle na czysto ru­
skich podstawach. D ziękuję wam, szanowni pano­
w ie, i wnoszę toast za zdrow ie chołm skich ruskich  
społecznych pracow ników.” G łośne hura tow arzy­
szy ło  obu toastom. Kurator z przyjem nością dow ie­
dział się, że klub nasz w swym  składzie liczy  50 
członków , utrzym uje się ze sw ych skrom nych środ­
ków  i ma możność sprowadzania znacznej liczby  
w yłącznie ruskich gazet, a w  liczb ie ich dwóch ga- 
licyjsko-ruskich organów. U dzia ł, jak i kurator oka­
za ł w zględem  naszego społecznego życia, pochlebne 
słow a wyrzeczone do w ielu, spraw iły na nas bardzo 
żyw e i silne wrażenie. Kurator w niósł jeszcze toast 
za zdrowie dam uczestniczących w  koncercie, baro­
na Pillara, p. Pozn iakow a— chołm skiego B ilsego  i 
wszystkich uczestników koncertu. O żyw ienie, jakie  
nadał kurator towarzystwu, trwało po odjeździe jeg o  i 
długo jeszcze dawały się słyszyć toasty i trącania 
kieliszkam i. Z największą sympatją przyjęty b ył 
toast, za jednom yślność i wspólne dążenie do stale 
nakreślonego celu. L .”

*  ( S t a n  s a n i t a r n y  m i a s t a  P e t r o k o w a . — 
T e a t  r).  Podług korespondencji z Petrokow a z dnia 10 
(2  2) m arca r .  b . do Gaz. Pols., stan  san itarny  w mieście 
powyższem od pewnego czasu nie je s t  zadaw alniający. O dra 
i to  najczęściej w połączeniu z zapaleniem  płuc i oskrzeli 
płucnych, sta ła  się u p a rtą  i epidem iczną, n iem a tam  prawie 
dom u, któryby n ie naw iedziła. D otyka głównie tylko dzie­
ci, chociaż niekiedy podlegają je j  i starsi, a je s t  n ierów nie 
silniejsza ja k  dawniej. —  T e a tr  pod  dyrekcją  p . C arm a- 
tra n t’a, nie doznawszy tam  powodzenia, od k ilku  tygodni 
się rozwiązał. Spodziewano się na  m iejsce jeg o  tru p y  pana 
T rapszy; dotąd  wszakże jeszcze tam  nie przybyła.

‘ ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 14 {26) marca. U trzy ­
m ujące się na kontynencie  i w A nglji zim no, przeszkadza 
rozpoczęciu naw igacji, a  tern sam em  niekorzystn ie  wpływa 
na rozwój in te resu  zbożowego, zwykle o tej porze ożywio­
nego. O broty  w pszeniey w L ondynie są  c iąg le  małozna- 
czne, a posiadacze w początku tygodnia  do dalszej obniżki

o 1 8Z . widzieli się zm uszeni, chociaż w następstw ie  ceny 
cokolw iek się wzmocniły. Ceny żyta w B erlin ie  u legając 
drobnym  z dnia na dzień fluktuacjom  m ocno się trzym ają , 
a przy obecnych cenach tu te jszych , p rzedstaw iają  szanse 
zysku d la wysyłających. Powyższy stan  rzeczy oddziały­
wał na ta rg  gdański, gdzie ty lk o  drobne p a rtje  pszenicy 
d la użytku dziennego po trzebne, zbyć m ożna, p a rtje  zaś 
w iększe tylko przy  ustępstw ach zbywalne. N a  ta rg u  n a ­
szym dowozy pszenicy były dostateczne, cena tego  z iarna 
z powodu raportów  zagranicznych pozostaw ała pod naci­
skiem , z wyjątkiem  gatunków  wyborowych, k tó re  d la rzad ­
kości przywozu nietylko że się utrzym ały, ale naw et w n ie ­
k tó ry ch  razach wyższe eeny osiągnęły. P łacono  rs . 6 kop.
9 0 do rs . 7 kop. 2 7 za gatunki przednie  wagi zwy­
czajnej rs . 6 kop. 3 7 — rs. 6 kop. 60 , za średnie rs . 5
kop . 7 0 — rs. 6 kop. 3 0 , za o rdynary jne rs . 5 kop . 25 —  
rs. 5 kop. 4 0. Nabywano na wysyłkę do cesarstw a i m iej­
scową po trzebę. Z yta  dowozy są znaczne, lecz rów nie 
wiele nabywano na wywóz zagranicę, b rak  jed n a k  wagonów 
o k tórym  wspom inaliśm y w osta tn iem  naszem  spraw ozda­
n iu , nadzwyczaj u tru d n ia  wysyłkę i wiele tego tow aru leży 
na stacji d rog i żelaznej warszaw sko-w redeńskiej, oczekując 
na przybycie wagonów, ceny praw ie niezm ienne, płacono 
rs. 3 kop . 8 2 y a — rs. 3 kop. 9 5. Jęczmienia dowozy 
średn ie, a ceny cokolw iek słabsze, płacono za czterorzę- 
dowy rs. 2 kop. 8 5 — rs . 3 kop. 15, za dwurzędowy rs.
3 kop . 2 2 — rs . 3 kop. 50 , Owsa ceny przy słabych do­
wozach mocno się trzym ają , płacono rs. 2 k op . 2 0 — rs.
2 kop. 40 . Grochu dowozy średn ie, a ceny o 15 — 30 
kop. wyższe, płacono za polny rs . 3 kop. 4 5 — rs. 3 kop.
9 0, za cukrow y rs. 4 kop. 5 0 — rs. 5 . Polny nabywano 
na spekulację do wywozu wodą po otw arciu W isły . Oko­
wity  ceny w ubiegłym  tygodniu  m ocno się trzym ały, p ła ­
cono rs. 1 kop. 2 1 — rs . 1 kop. 2 3 , a w n iek tórych  razach 
wyżej Cukier: obroty  w tym  produkcie ograniczyły  się li 
do po trzeb  m iejscowych, ciągły bowiem  b rak  wagonów na 
drodze w arsz .-petersburgsk iej u tru d n ia  tranzakcję  do ce­
sarstw a. Je d n ą  p a rtję  Oryszew 200  beczek zakupiono na 
dostawę w ciągu 4 m iesięcy po rs. 3 kop. 4 5. N a  m iej­
scową po trzebę płacono za O strów  rs. 3 kop. 7 0 , za Sanni­
ki i Guzów rs . 3 kop. 6 5, za H erm anów  i Łyszkowice rs.
3 kop . 00 , za Oryszew rs . 3 kop. 5 7, za D obrzelin , L eo­
nów , K onstancję  po rs . 3 kop . 52 */2, za E lźbietów  i Leś- 
m ierz rs. 3 kop. 50 . M ączka bardzo była poszukiw aną po 
rs . 2 kop. 95 — 3 rs .  za kam ień 24 funtowy. (G az. Hand.)

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  —  C e n y  
z b o ż a .  — J a r m a r k ) .  P odług  korespondencji z oko­
lic g ó r Ś w ię to -K r z y z k ic h  (p o w ia t  r a d o m s k i  tejże gubern ji) 
z d .  5 ( 1 7 )  m arca r .  b .  do Gaz. W arsz., zima na nowo 
rozgościła się tam , ( ja k  i u nas P . R .) , mrozy dochodzą do 
10 stopni R eaum ura. Mimo to oziminy tam  nie u c ierp ia ­
ły , a  nawet p iękny m ają pozór, i j a k  na teraz  rokują  po­
m yślne rezu lta ty , jeże li inne, nieprzew idziane dziś przypa­
dłości n ie nawiedzą pól tam tejszych. R obaki k tó re  w ta m ­
tych okolicach tak  dotkliwe w roku  zeszłym  zrządziły szko­
dy, m usiały ja k  sądzą, w yginąć skutkiem  tegorocznych m ro­
zów. K oniczyna również dobrze przezim owała i w ynagro­
dzić może zeszłoroczne s tra ty . Za to  karto fle  w bardzo 
wielu m iejscach, szczególniej po osadach włościańskich l i ­
cho zachowane, poprzem arzały i zgniły , sta jąc  się niezdol- 
nem i i na pożywienie i do sadzenia, w następstw ie  czego 
p ro d u k t ten  podrożał, i obecnie na targach  p łacą od 7 0 do 
8 0 kop iejek  za korzec. Ceny zboża również podskoczy­
ły; za korzec żyta p łacą obecnie z górą  rs. 3 , w tej samej 
praw ie cenie jęczm ień, a owies piękny do siewu p łacą wy­
żej ja k  po rs. 2 za korzec; do sprzedaży pszenicy chętnych 
bardzo m ało. W  ogóle ziarno to  było tam  m izerne, tak  iż 
zaledw ie rs . 4 za korzec otrzym ać m ożna było, za p iękn iej­
szą i ważniejszą p łacą do rs. 6. — Ja rm a rk  w Skaryszewie 
by ł nieszczególny; bydła i koni dostawiono mało.

* ( D i u r j e r e k ) .  W czoraj i dziś rano mrozu 
nie było; termom etr trzym ał się na 0, a dziś nawet 
w skazyw ał -j- 0 ,3 IJ. Zaczął przepadywać deszczyk, 
ale bez wydatnej zm iany na korzyść ciepła; w p o ­
wietrzu jednak daje się uczuwac wiosna. W  czwar­
tek 12 (24) b. m. u nas było 0°, w St.-PetersburgU  
— 9,6°, w  M oskw ie— 4°, w K ijow ie— 3,2°, w O de- 
sie-—1,6°; w piątek zaś 13 (25) b. m. było u  nąs 
— 5,6°, w  S t.-P etersburgu— 3,6", w K ijow ie— 0,8°, 
a w O desie 4-0,8°.

— W czo ra jsza  n iedzie la  p rze sz ła  w  W arszaw ie  
bez koncertu !.. J est to  fak t najosobliw szy  w  pościć, 
a sta łb y  się ko losalnym , g d y b y  jeszcze  i  żadnego  
o d czy tu  w  tym  dn iu  nie by ło .

L ecz  odczyt b ył jed en  i  to ciekaw y bardzo, gd yż  
znany z ukształcenia i zdolności p. F ilip  Sulim ier- 
sk i w ypow iedział na nim rzecz „o* trzęsieniach z ie ­
m i”, której dokończenie nastąpi w  przyszłą znowu  
n ied zie lę— a ściśle rzecz biorąc, to i bez koncertu  
nie obyło się także, gdyż „Orkiestra w arszawska” 
pp. Lew andow skiego i K uhne, w ykonała zw yk ły  
swój, choć już ostatni popis W resursie obyw atel­
skiej— gdzie w  przyszłą znowu niedzielę spełn i się 
benefisowy jej koncert, na dochód pana K uhnegó.

—  N a scenie w ielk iego teatru, przy sali dość
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licznie obsadzonej przez publiczność, spełnił się 
wczoraj fakt ciekawy, gdyż w pierw szy raz przed­
staw ianej, jedno-aktow ej operetce Offenbacha „Mąż 
za  drzwiam i,” w ystępow ały aż dwie debiutantki: 
pani Baranow ska i panna Bobrow ska. M ęzki p er­
sonel składał się z pp. K ozieradzkiego i Cieślew- 
skiego. P ierw szy z nich, chociaż przez całą sztukę 
u k ry ty  za drzwiami, podług  w yroku wydanego nań 
przez autora w samym ty tu le ,—potrafił jednak  za 
ukazaniem  się w ostatniej scenie wywołać śmiech 
ogólny, hom eryczny—może z powodu, że w cha­
rakterystyce oblicza tego wybornego Basso-Butto 
naszego, publika dopatrzyła, znowu jakow ąś dowci­
pną traw estację... O biedw ie debiutantki popisały się 
dobrze, choć obiedwie widzieliśmy już  poprzednio 
w wdzięczniejszych występujące tu  rolach. Ranna 
B obrow ska, k tó ra  tak  bardzo podobała się p 
ności w „M ałżeństwie przy latarniach,_ gazie ro ę 
fertycznej wdowy przedstaw iła wybornie-—i \\ czoraj 
także dowiodła że jest zarazem zdolną aktorką, ja k  
odpow iednią do ró l w operach komicznych śpiewacz­
k ą ’ P . B obrow ska posiada gatunek głosu lepszy 
niż p. Baranow ska, lecz me tak  biegle nim  w łada 
dotąd. W  każdym  razie, obiedwie debiutantki ode­
g ra ły  wczoraj dobrze powierzone im  role i zyskały 
pochlebne od publiczności przyjęcie. Pow tarzam y, 
że obecnie, gdy repertuar liryczny, u nas, ja k  wszę­
dzie, zaopatruje się głownie w operetk i lżejszego 
p o k ro ju  tak panna Bobrow ska jak  i p. Baranow ­
ska, mają przyszłość przed sobą. Zresztą, tak zaraz 
po p ier wszem przedstawieniu nowej, nieznanej nam  
całkiem  dotąd partycji, nie możemy szczegółowo o- 
ceniać ani wartości muzyki ani pracy w ystępujących 
w niej artystów. D opełnim  więc uw ag obecnych 
po następujących „Męża za drzwiam i” reprezenta­
cjach.

-— Zakończył wczorajsze przedstaw ienie, zawsze 
sym patyczny choć dobrze już stary, balet „M odniar- 
k i.” Pom iędzy wielu zajmującem i jego  fragm entam i 
choreograficznemi, najbardziej podobał się kankan 
zakończający ak t pierwszy. Rozpoczyna go rodzaj 
pas de trois, wykonane przezpp . D ylew ską, O liw iń- 
ską i Popiel, z trzem a tancerzam i. Otóż w tem pas 
kankanicznem , grzm ot oklasków zebrała szczegól­
niej p. Dylew ska z p. M eunier—w istocie też, w y­
konali oni swoją galopadę do kola sceny i jej cha­
rakterystyczne zakończenie z taką  werwą, swobodą 
i  z tak  jaskraw ą, często francuzką żywą ponętą... 
że nie podobna było najflegmatyczniejszym nawet 
widzom wstrzym ać od oklasku dłoni. Zresztą, nie 
od dziś to ju ż  uważamy że p. D ylew ska w ogóle a 
szczególniej w tańcach charakterystycznych, jest 
w yborną u  nas tancerką. W idać też że pracuje wie­
le i sumiennie a i szczęśliwie bardzo.

— O negdaj, podczas przedstaw ienia P austa  przez 
artystów  włoskich, publiczność, ja k  zawsze, p rzy j­
m ow ała z zapałem  panią A rtó t, choć i Mefistofelowi 
i  tytułow em u bohaterow i opery nie szczędziła oznak 
zadowolenia. Rolę Siebela śpiew ała panna Benatti,

Eomiino słabości jakiej od k ilku  dni podległa, byle- 
y tylko nie pozbawić publiczności rozkoszy sły­

szenia pięknej partycji G ounod’a i zarazem  wyp,eł- 
n ic  swoje w zględem  im presarja zobowiązania.

  O negdaj i wczoraj, salę tea tru  rozmaitości
przepełn ili licznie zebrani wielbiciele talentów pp. 
M odrzejewskiej i Bakałowiczowej, oraz pp. Ż ó ł­
kow skiego i Rapackiego, wszystkie te bowiem zna­
kom itości ukazyw ały się w ciągu ostatnich dwóch 
reprezentacij w tej salce, złożonych z „W andy,” „P ar- 
tj i  P ik ie ty ,” „Starego Jegom ości” i „Fortepjanu 
B erty .”

  Ju tro , we w torek, o godzinie 6-ej wieczorem
w  sali teatrzyku  dobroczynności,, p. Izaak  K ram - 
sztyk , b. nauczyciel szkół rządow ych, mieć będzie 
n a  korzyść ubogich pod opieką warszaw skiego to ­
w arzystw a dobroczynności odczyt „O kobietach w 
starożytnym  Izrae lu” . Cena wejścia od osoby kop. 
30; uczniowie naukow ych zakładów  publicznych 
p lącą połowę. Biletów nabyć można w kancelarji 
tow arzystw a od godziny 10-ej z rana do 6-ej wie­
czorem .

— \V resursie kupieckiej, w przyszły piątek (a 
n ie  w sobotę, ja k  pierw otnie głoszono), o godzinie 
8-ej wieczorem, danym  będzie koncert na dochód 
niezamożnych studentów W arszaw skiego C esarskie­
go  uniwersytetu, pod dyrekcją p. A . M iinchheimera. 
B ilety  na pomieniony koncert, sprzedaw ane będą w 
tesu rsie  kupieckiej w środę, czw artek i piątek, od 
godziny 5-ej do 8-ej po południu — do pierwszych 
pięciu rzędów krzeseł, dla członków tow arzystw a 
resursy, po rsr. 2, a dla obcych po rs. 3, reszta rzę­
dów  krzeseł i ga le ija  dla członków po rs. 1 kop. 50, 
a  d la  obcych po rs. 2 od osoby.

—  P iękna F lo ra  nadreńska opuszcza już podo­
bno W arszawę! zasłabła w niej nawet była, podczas

dnia zaonegdajszego, tak  iż nie pokazywała się 
wcale utęsknionym  spektatorom —lecz niech jej 
odjazd nie przyprow adza do rozpaczy rezolutnych 
epuzerów warszawskich, a przynajm niej niech się 
pocieszą tą  myślą iż od przybyłej do W arszaw y 
sławnej soinnambulistki, jasnowidzącej, pani H ersy- 
lji, dowiedzą się może o przyczynie otrzym anych 
od wędrownej olbrzym ia „odkoszy”...

Pani H ersy lja  zresztą ma zam iar zadowolnić c ie­
kawość całej publiczności warszawskiej, gdyż skoro 
tylko znajdzie sobie wraz z mężem odpowiedni lo­
kal, rozpocznie natychm iast ciekawe posiedzenia 
swoje.

Jasnow idząca ta, ju ż  w czasie pobytu s wojego_ w 
P ete rsb u rg u  zadziwiała szczególniej zupełną nie- 
czułością ciała, podczas samnambulicznego stanu; 
gdyż raniona i k łu ta  ostrem i przyrządam i, nie oka­
zyw ała ani też doznawała żadnego wrażenia bólu.

— Jeszcze jedna zadziwiająca a nawet i dener­
wująca rozryw ka, oczekuje warszawian. Spraw i ją  
p rzybyły  tu  świeżo z P aryża  z cyrku Napoleona, 
pan Ja n  Straus, ten sam którego podziwiano tam 
podczas wystawy ogólnej w roku  18fi7 i zamierza 
dać szereg przedstawień, złożonych z sztuk najró­
żnorodniejszych.

Sztukm istrz ten posiada istotnie rozm aite zdolno­
ści i jest on zarazem  m agikiem  i ekw ilibrystą, p re- 
stigitatorem  i brzuchoinówcą wybornym , posuw a­
jącym  złudzenie do ostatecznego kresu. N ajbar­
dziej jed n ak  zadziwiającą z jego  sztuk je s t ta  gdy 
szpadę, rożen lub  pałasz, w prow adza przez usta i 
gard ło  do wnętrzności własnych na głębokość a r ­
szyna! A  wprowadza te  przedm ioty „rzeczywiście” 
w blizkiej przytom ności widzów... Ofiaruje on na­
wet 1,000 rubli temu ktoby podobną sztukę w yko­
nał lub odkry ł w pokazyw anej przez niego jakow eś 
podejście.

P . Straus rozpocznie swoje przedstaw ienia w bie­
żącym tygodniu, a dawać je  będzie w teatrzyku  do­
broczynności, k tóry  najróżnorodniejszym  widowi­
skom chętnie swych ściań użycza.

— W racając do koncertów  i p re lekc ij— dodamy 
tu  jeszcze że koncert na Przytulisko, oznaczony już  
stanowczo na dzień 3-go kwietnia, odbędzie się w 
sali redutowej, a doktór Sikorski, dyrygujący za­
kładem  leczniczym dla dzieci, ma zam iar urządzić 
jeszcze w bieżącym tygodniu, dwa odczyty „o pie­
lęgnow aniu i djetetyce dzieci w pierwszej epoce ży­
cia,” z k tórych dochód pomnoży fundusze tego tak  
użytecznego i praw dziw ie zbawiennego zakładu. 
Sam odczyt treścią swoją, nie bacząc już  na zacny 
cel jego , obudzi niezawodnie żywą a chwalebną cie­
kawość wielu m atek, k tó re  powezmą zeń nie mało 
pożytecznych wiadomości o wychowaniu dzieci.

— Choć wiosny jeszcze nie czuć w powietrzu, 
bociany już  przyleciały do nas—i zapew ne również 
ciekawie ja k  ludzie p rzypatru ją  się alpejskim  lodo- 
wnikom na W iśle.

— W  dniu 12 (2 4 )  b. m ., w cyrkule Łazienkowskim, 
Teodorowi W olf, czeladnikowi piekarskiemu, .pracującemu 
w młynie parowym, w skutku własnej jeg o  nieostrożności, 
maszyna złamała rękę poniżej łokcia. W olfa odesłano do 
szpitala św. Rocha.

—  W  cyrkule Zamkowym, Józef Indys, czeladnik p ie­
karski lat 45 wieku liczący, w domu pod N r. 2 6 3 8  zamie­
szkały nagle zmarł. O ezem w celu wyprowadzenia śledz­
twa zawiadomiono sąd.

— W  cyrkule W olskim , w domu pod Nr. 9 55 Barbara 
Markiewicz służąca, w uniesieniu nożem kuchennym zraniła 
drugą służącę Józefę Odrobińską w nos i zwierzchnią war­
gę ; Odrobińską odesłana do szpitala a Markiewicz przya- 
resztowana, w celu ukarania podług prawa.

—  W  tymże cyrkule, w domu pod Nr. 7 6 7 , na strychu 
nad wozownią, z niewiadomej dotąd przyczyny zapaliła się 
słoma, lecz ogień natychmiat przez przybyłych kominiarzy 
ugaszonym został, W  celu zbadania przyczyny ognia ze 
strony policji zarządzono dochodzenie.

—  Do cyrkułu Sobornego, przyprowadzonym został w 
stanie pijanym, z stłuczoną nogą prawą, Sebastjan Stangiert 
tracz, który zeznał, że przez pojazd niewiadomo czyj prze­
jechanym został. Stangierta odesłano do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus.

—  W  dniu zaonegdajszym, w cyrkule Sobornym, Juljan 
Łyszkowski, rządca domu N r. 608 , nagle zmarł. O czem  
w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono sąd.

— W  cyrkule W olskim , w domu pod N r. 9 70 ,  w skut­
ku mocnego napalenia w kuchni angielskiej, pod takową za­
paliła się belka, lecz ogień przez miejscowego ucząstkowe- 
go naczelnika przy pomocy mieszkańców, natychmiast uga­
szonym został.

* ( W y s t a w a  p o r t r e t ó w ) .  Czytam y w gaze­
cie Gobs, że 8 (20) marca, w domu m inisterstwa 
spraw  wewnętrznych, koło teatru  A leksandryńskie­
go, otw arta została, przez towarzystwo zachęty dla

artystów, wystawa portretów  znanych osób z .trzech 
wieków dziejów Rosji; portre ty  te wzięte zostały z 
pałaców Cesarskich, oraz z instytucij miejskich i 
państwowych i z kolekcij prywatnych, nieprzystę­
pnych dla puoliczności. Do katalogu wystawy w e­
szło 668 portretów ; lecz katalog ten jest o wiele nie­
dokładny; około stu portretów  przysłano po ułoże­
niu go, tak , iż liczba wszystkich portretów  znajdu­
jących się na wystawie wynosi przeszło 700.

* ( K s i ą ż k a  r y t u a ł o w a  r z y m s k o - k a t o l i c -  
k  a). Czytam y w Wil. Wiest: W roku zeszłym 1869, 
z upoważnienia m inistra spraw wewnętrznych, wy­
drukow ana została przy zarządzie jenera ł-guberna- 
to ra  wileńskiego, p rzejrzana i aprobowana przez 
kolegjum  duchowne rzym sko-katolickie i przez za­
rządzającego archidjecezją mohylewską, biskupa 
Staniewskiego, książka ry tuałow a rzym sko-katolic­
ka (Rituale sacramentorum'), z zamianą w niej tekstu 
polskiego na ruski. Obecnie książka ta, w liczbie 
1,428 egzem plarzy, posłaną została w ładzom  djece- 
zjalnym rzym sko-katolickim  gubernij w ileńskiej, 
grodzieńskiej, mińskiej i kowieńskiej, d la b ezp ła t­
nego rozdania ich podw ładnym  im djecezjom; je ­
dnocześnie oddano do rozporządzenia m inisterstw a 
spraw wewnętrznych 522 egzem plarze, dla rozdania 
ich duchowieństwu rzym sko-katolickiem u gubernij 
witebskiej i mohilewskiej, oraz kraju  południow o- 
zachodniego, ja k  niemniej kapelanom  wojskowym.

* ( D o m  d l a  u b o g i c h ) .  Towarzystwo mające 
na celu zapewnienie mieszkania ubogim  w M oskwie, 
jniało otworzyć w tych dniach ósmy dom, k tóry  
przeznacza się wyłącznie na m ieszkania bezpłatne 
dla ubogich mieszkańców stolicy. P od ług  Rus. Wied., 
dom ten urządzony został tak, iż może pomieścić w 
sobie 30 do 40 rodzin.

* ( K a n a ł  s u e z k i ) .  Rus. Inw. donosi, że na 
posiedzeniu ogólnem Cesarskiego ruskiego tow a­
rzystw a jeograficznego, odbytem  10 (22) lutego, de­
putow any ze strony tego towarzystwa, członek rze­
czywisty F . G. T erner, w ykazał między innem i in ­
teres wyłączny, jak i przedstaw ia A leksandrja, jako  
punkt tranzytow y dla ruchu handlowego i pasażer­
skiego pomiędzy A zją wschodnią i E uropą. O be­
cnie, odkąd plany p. Lesseps’a urzeczyw istniły się, 
niedowierzanie i nawet nieżyczliwość znikły powię- 
kszej części, i wszędzie robione są przygotow ania 
dla skorzystania z ważnych dogodności, jak ie  przed­
stawia kanał suezki. W ielką przyszłość przed sobą 
ma między innemi droga tranzytow a przez W łochy 
na Brindisi, w związku z k tórą  pozostaje także przy- 
wiedzenie do skutku dr.ogi żelaznej saint-gothardz- 
kiej. P o  otwarciu kanału, towarzystwa handlowe 
austrjackie i ruskie pospieszyły z posłaniem  swoich 
ajentów, dla zbadania na miejscu nowych w arunków  
działalności handlowej w tych krajach. Co się ty ­
czy znaczenia kanału  suezkiego pod względem  han­
dlowym, p. T ern er przyszedł do wniosku, że kanał 
ten służyć będzie głów nie dla żeglugi parowej, k tó ­
ra  coraz bardziej rozwija się z każdym rokiem, i 
zakom unikował nie wszystkim może znany fakt, że 
pod względem  liczby akcij rozebranych, Rosja zaj­
muje czwarte miejsce na liście tych, którzy podpi­
sali się.

* ( J e  d w a b  n i  c t w o). P . Czubiński podaje w 
„Pracach Cesarskiego wolnego tow arzystw a ekono­
micznego” niektóre ciekawe szczegóły o jedw abni- 
ctwie w powiecie kijowskim . Jedw abnictw o wzięło 
tam  początek za panowania w Bogu spoczywające­
go Cesarza M ikołaja I, pod wpływem  środków  
sztucznych. P unk tem  środkowym  tego przem ysłu 
jest m iasteczko T rypole, w powiecie kijowskim. Tu 
i w Czerniachowie, w tymże powiecie, produkuje 
się najwięcej kokonów. W  T rypolu  mieszkaią dwaj 
bracia Krawczenko, P io tr  i H erasym , którzy tru­
dnią się rozwijaniem kokonów. Z okolic Trypola, 
gdzie przeszło 180 gospodarzy trudn i się jedw abni- 
ctwem, przem ysł'ten  przeszedł i za D niepr, miano­
wicie do wsi Kojłowa, w gubernji połtawskiej. K o ­
lor jedw abiu  prodńkow anego przez gospodarzy 
naddnieprzańskich bywa: żółty z odcieniami, szary, 
zielony i biały. Jedw ab ten zaspokaja wyłącznie 
potrzeby miejscowe. Ze 100 kokonów otrzymuj’e 
się zw ykle około łó ta jedw abiu . O gólna produkcja  
jedw abiu  wynosi tam  od 3 do 5 pudów, na co po­
trzeba  od 400,000 do 600,000 kokonów.

* ( C h o l e r a ) .  P od ług  doniesienia Goń. Urząd., 
z pozostałych w M oskwie do 4 m arca 12 cholerycz­
nych, zm arł 6 marca 1; _ 7 marca nie przybyło cho­
rych, nie wyzdrowiało i nie zm arło; zatem 8 m arca 
pozostało 11 chorych; od 25 grudn ia  zachorowało 
na cholerę w Moskwie w ogóle 203 osób, z których 
wyzdrowiało 79, zm arło 113.

* (W  z r o s t  l u d n o ś c i ) .  J a k  ogrom ny bywa 
ostatniemi laty  przybytek ludności miast wielkich
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europejskich, dowodem tego następujący wykaz w 
okrąg łych  liczbach. Szczególniej zaś B erlin  zalu­
dnił się, odkąd został stolicą północnych Niemiec. 
G dy bowiem w roku  1861 liczył 550,000 mieszkań­
ców, w końcu roku 1867 miał ich 700,000 a w sty­
czniu 1869 już 800,000, zatem około sto tysięcy ro ­
cznie przybytek wynosił. "W roku 1832 Berlin był 
siódmem z kolei miastem w Europie, a w roku 1869 
by ł już  trzeciem.

m iasta ludność . przybytek
r. 1832 r. 1869 w procentach 

L ondyn . . 1,624,000 3,214,000 98
P a ry ż . . . 890,000 1,950,000 118
P etersb u rg  480,000 667,000 37
N eapol . . 358,000 600,000 67
W iedeń. . 310,000 640,000 107
D ublin . . 300,000 362,000 21
M oskwa . 280,000 420,000 50
Berlin. . . 250,000 800,000 220
Lizbona . 240,000 340,000 44
M anchester 238,000 350,000 49
A m sterdam  230,000 250,000 12
G lasgow . 202,000 401,000 99
Liverpool. 190,000 520,000 174
M a d ry t. . 190,000 390,000 105

Austria i ziemie słowiańskie.
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  W iadom o, że cesarz au- 

strjacki postanowił przedsięwziąść podróż do D al­
macji. P od ług  Patrie, program  tej podróży jest 
następujący: Cesarz ma przybyć 5-go maja do D u ­
brow nika (Raguzy), gdzie przyjm ować będzie w ła­
dze prowincji pomienionej. Zwiedzi on następnie 
Zarę, Spalato i C attaro, poczem uda się do ok rę­
gów  najbardziej oddalonych, ażeby wejść w sto­
sunki osobiste z ludnością tameczną. „Liczą bar­
dzo”, dodaje Patrie, „na tę podróż, przeznaczoną 
do wywarcia wielkiego w rażenia i do .przeszkodze­
nia może powtórzeniu się rozruchów . Książę czar­
nogórski zawiadomił w W iedniu o swoim zamiarze 
udania się do Dalm acji dla złożenia wizyty cesa­
rzowi” . (Nord.)

* ( M i n i s t e r s t w o .  — K w e s t j a  g a l i c y j ­
s k a .  —  B u d ż e t .  — W ę g i e r s k a i z b a  p a nów) .  
Wiedeń, 23 marca. Ponieważ nie można już pow ąt­
piew ać o fakcie podania się D ra  G iskry  do dymisji, 
przeto zachodzi jeszcze sprzeczka jedynie co do po­
wodów, k tóre  skłoniły m inistra spraw wewnętrz­
nych do tego kroku. P od ług  najnowszej wersji, nie 
odroczenie reform y wyborczej zniewoliło tego mi­
nistra do wyjścia z gabinetu, lecz m iał on nie zga­
dzać się na sposób, w ja k i większość jego  kolegow 
chciała przeprow adzić tę reformę. W  gruncie atoli 
rzeczy całkiem obojętnem jest, czy ten lub_ ow po­
wód zniewolił D ra  G iskry do podania się do dy­
misji. Cała doniosłość leży w fakcie jeg o  rozbratu  
z ministerstwem, co musi wpłynąć w krótce na roz- 
padnięcie się tego ostatniego. Pow iadają, że przy 
zastanawianiu się w zam ku cesarskim nad kw estją 
reform y w yborczej, monarcha dał poznać ministrom 
swe niezadowolenie. Cesarz, powołując się na cał­
kiem  odmienny sposób postępowania m inisterstwa 
w ęgierskiego, w yraził otwarcie swe zdziwienie z te ­
go powodu, że ministrowie przedlitawscy nie uznali 
za stosowne porozumieć się wpierw poufnie z koro ­
ną w przedmiocie reform y wyborczej, zanim wszczę i 
w tym względzie konferencje ze stronnictwam i izby 
deputowanych. — Z upadkiem  reform y wyborczej, 
kw estja galicyjska może być także uważana jako  
niezałatwiona podczas teraźniejszej sesji rady pań­
stwa. Komisja roztrząsająca rezolucję galicyjską 
odbyw a wprawdzie w dalszym ciągu posiedzenia i 
zadaje sobie napozór wiele trudu  roztrząsając szcze­
gółowo każdy punkt wniosku R echbauera, lecz przy  
każdym  k roku  staje się coraz widoczniejszem, że 
kw estja  galicyjska i kwestja reformy wyborczej mo­
gą  być rozwiązane jedynie łącznie i że pierw sza z 
tych  kwestij musi być koniecznie odroczoną, ja k  sko­
ro  toż samo dzieje się co do drugiej z nich. Zresztą, 
sam naw et kró tk i czas, jak i pozostaje radzie państwa 
do końca je j sesji, nie wystarczy do ukończenia na­
ra d  przygotowawczych nad kwestją g a lic y jsk ą .-  
Pom im o szybkich postępów, jakie czym w radzie 
państw a roztrząsanie budżetu, me ma widokow na 
to, ażeby praw o finansowe na lo k  187 aoa ło byc 
uchwalone z końcem bieżącego miesiąca i dła tego 
powodu m inister skarbu złożył na posie zeniu zi- 
siejszem projekt do praw a, upow ażniającego rzą 
do tymczasowej w dalszym ciągu 
nanaowej do końca czerwca r. b. W iel j  
czasu upłynie, zanim wszystkich zadow alniająca re­
form a węgierskiej izby panów stanie się faktem  do­
konanym ; jakkolw iek bowiem teraźniejsze sto­
sunki izby wydają się niemożebnemi nadal naw et 
większej części członków tej izby, pomimo to wię­

kszość ich będzie bezwątpienia nam yślać się długo, 
zanim zrzecze się reszty swoich przywilejów, które 
są pod wielu względami bardzo znaczne. (Nordd.
A . Z.)

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . — Dr .  G i s k r a ) .  
Neuefreie Presse pisze: „Izba deputowanych p rzy ­
śpiesza swe prace, powiadają bowiem, że postano­
wiono zam knąć posiedzenia rady państwa przed nie­
dzielą palmową, mianowicie ?-go  kwietnia. Jeżeli 
praw dziw ą jest wiadomość, że oprócz budżetu, spraw 
dalmackich, rezolucji galicyjskiej, przepisów nota- 
rjalnych, kodeksu karnego i procedury karnej, m a­
ją  być załatw ione także podczas teraźniejszej sesji 
projekta d róg  żelaznych i ustawa dla landw ery, w 
takim  razie przyśpieszenie pracy je s t niezbędne. 
Prezes K aiserfeld dał rzeczywiście dziś do w yboru 
deputowanym , bądź odbywać posiedzenia aż do go­
dziny 4-ej po południu, bądź też grom adzić się co­
dziennie na powtórne posiedzenia wieczorne. To o- 
statnie nie miało jeszcze dziś miejsca, lecz za to p o ­
siedzenie trw ało dłużej niż zwykle. — G dy D r. G i­
skra podał w zeszły poniedziałek cesarzowi prośbę 
o dymisję i gdy otrzym ał od m onarchy wezwanie 
do załatw iania nadal spraw bieżących dc końca te ­
raźniejszej sesji rady państwa, uzyskał on zarazem 
upoważnienie do przedstaw iania cesarzowi po daw ­
nemu swoich wmoskow i propozycij, co jest dla nie­
go tem pożądańszem, iż przystąpił właśnie on nieda­
wno do organizacji zarządu politycznego. (Nordd.
A . Z.)

Prusy i  Niemcy.
* (P . B i s m a r c k ) .  L ist pryw atny otrzym any 

z B erlina donosi, że w salonach kanclerza związku 
północno-niem ieckiego p. B ism arcka wcale nie po­
kazują się deputowani parlamentu^ związkowego. 
Nie uczęszcza do nich sześćdziesięciu członków 
stronnictw a zachowawczego, deputowani narodo- 
w o-liberalni wcale tam się nie ukazali jeszcze. Z er­
wanie zatem  pomiędzy kanclerzem  związkowym i 
stronnictwam i wpływowemi parlam entu jest wido- 
cznem i pozostawiony sam, p. Bism arck słyszy u 
stóp swoich szemrania, które mogą zamienić się w 
straszną opozycję. (La'Fr.)

* ( S p r a w y  b a w a r s k i e j .  W iadom y jest spor 
istniejący pomiędzy ministerstwem baw arskiem  i 
izbą deputowanych w M onachjum z powodu wydat­
ków wojskowych. Kom isja wyznaczona do zba­
dania żądanego kredytu  na te wydatki, ma zamiar 
zmniejszyć go o połowę przeszło i oświadcza, że 
Baw arja powinna koniecznie opuścić pewną liczbę 
tw ierdz uważanych przez nią za bezużyteczne, a 
których utrzym anie jest bardzo kosztowne. Do 
pierwszych z tych tw ierdz należy Landau, położo­
ne w obrębie nadreńskim . P rusy  dom agają się jej 
utrzym ania, jako  w edług nich potrzebnej dla bez­
pieczeństwa całych Niemiec. Komisja trzym a się 
swojego zdania, i pod tym  względem zawiążą się 
ożywione bardzo rozpraw y przy zebraniu się napo- 
w rót izb. (L a  Patr.)

Francja.
( S e n a t ) .  Niepomyślne wrażenie na opinję 

publiczną we F rancji, którego hr. D aru  ooawiał się 
z powodu postawy ku rji rzym skiej, po winno by za­
trzeć się obecnie wśród radości, k tórej ludność 
francuzka oddaje się te raz , za pośrednictwem  
swych organów, na skutek teraźniejszego postępu 
na polu parlam entaryzm u konstytucyjnego.^ Myśl, 
że senat stawiać będzie opór uszczuplaniu jego  
prerogatyw  dotychczasowych, uważana jest obecnie 

ja k o  niedopuszczalna; sam prezes senatu, p. Rouher, 
którem u przypisywano niedawno niechęć nieprze­
zwyciężoną dla zmian zam ierzonych w> konstytucji, 
ma być przeciwnie, podług najnowszej wersji, tak 
życzliwie dla nich usposobionym, że naw et dał w 
sekrecie pierwszy do tego popęd. (Nordd. A . Z.)

• ( P r o j e k t  u c h w a ł y  s e n a t u ) ,  mający 
przekształcić konstytucję francuzką w duchu wska­
zanym w liście cesarza do p. O lliviera, złożony być 
miał, podług najnowszej wersji, w poniedziałek. 
D ziennik Public donosi, że podług tego projektu, 
ma być między innemi zwiększona liczba senato­
rów, i że można będzie mianować corocznie po 20-u 
senatorów. Zgodnie z tern, płaca senatorów będzie 
zmniejszoną w ten sposób, ażeby w yrównywała 
mniej więcej djetom pobieranym  przez członkow 
ciała prawodawczego. A trybucja  co do mianowania 
większej liczby senatorów , stanowić będzie widocz­
nie dla korony kom pensatę za zmniejszenie je j pre 
rogatyw  na skutek nowej zmiany w konstytucji.
(Nordd. A . Z.)

• ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 2 5 mar­
ca. Izba uchw aliła wczoraj zniesienie praw a o bez­
pieczeństwie ogólnem, k tóre  przedstaw ione i p rzy­
ję te  w roku 1858 po zam achu O rsiniego^nie ma na 
szczęście dziś żadnego pow odu do istnienia. Poczem

ciało prawodawcze odrzuciło dwa projekta do p ra ­
wa, z k tórych pierw szy, przedstaw iony przez pana 
Glais-Bizoin, żądał, ażeby deputow anych nie wol­
no było uwięzić podczas trw ania setji; drugi zaś 
przedstaw iony przez p. G irau lt z departam entuC her, 
dom agał się, ażeby na więzienie tych deputow anych 
wyznaczono lokal w gmachu ciała prawodawczego. 
P p . Juljusz Simon i Crem ieux usiłowali podtrzy­
mać pierwszą z tych propozycij, opierając się na 
zdaniu: „że nie można pozbawiać okręgu wyborcze­
go jeg o  reprezentanta.” (L a  Patr.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a France z d. 24 m ar­
ca pisze: N iektóre dzienniki doniosły wczoraj wie­
czorem, że prezes senatu podał się do dymisji. N ie 
wiemy, co mogło dać powód do tej przypuszczalnej 
wiadomości, nie opartej stanowczo na żadnej za­
sadzie.

Hiszpanja.
* ( K w e s t j a  k a n d y d a t u r y  d o  t r o n u . )  

Zdaje się, że w rzeczy samej, oznaki pomyślne^ dla 
kandydatury  księcia A sturji Alfonsa mnożą się w 
takiejże progresji, w jakiej zmniejszają się dla księ­
cia M ontpensier. B iskupi hiszpańscy, którzy w li­
czbie 41 biorą udział w soborze, przedstaw iali się 
wszyscy, z wyjątkiem 5-u, księciu Alfonsowi, k tóry  
bawi obecnie w Rzymie, gdzie przyjął sakram ent 
komunji św. z rąk  samego papieża. Z liczby po-
mienionych pięciu biskupów, którzy nie przedsta­
wili się księciu, dwóch je s t chorych, tak , iż właści­
wie trzech tylko biskupów nie uznało za stosowne 
złożyć hołd potom kowi swego dawnego dom u kró­
lewskiego. Co się tyczy księcia M ontpensier, zdaje 
się, że nie potw ierdza się wiadomość podana przez 
dziennik Public, że um orzony został proces, jaki 
groził tem u księciu z powodu jego  pojedynku z don 
H enrykiem  de Bourbon. Imparcial i Tiempo dono­
szą, że praw nicy ze stronnictw a dem okratycznego i 
progressistow skiego odmówili udziału w konferen­
cji, k tó rą  książę M ontpensier zwołał do siebie dla 
dania opinji prawnej w spraw ie jego  pojedynku. 
W yprow adzać należy ztąd wniosek, że kwestja pro­
cesu je s t jeszcze w zawieszeniu. (Nordd. A. Z.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (K  w e ś t j  a c z a r n o g ó r s k a ) ,  f f  memo­

randum  wystósowanem w kwestji czarnogórskiej do 
mocarstw, k tóre  mają, ja k  wiadomo, rozstrzygnąć 
takow ą zapomocą kom isji m iędzynarodowej, P orta  
wyłuszczyła znowu, i to w sposób bardzo stanow­
czy, swój sposób zapatryw ania się. P od ług  treści 
podanej przez gazety, w m em orandum  powiedziano 
otwarcie, że terytorjum  sporne ma dla C zarnogórza 
znaczenie jedynie m ilitarne, i że ponowne ustępstwo 
ze strony P orty , nietylko zw iększyłoby ambicję księ­
cia czarnogórskiego, lecz nawet zachęciłoby go je -  
czcze bardziej do polityki nieprzyjacielskiej. (Nordd.
A. Z.)  , , . .

* ( W i d o w  d a n  o p o l i t y c e  s e r b s k i e j ) .
Z B elgradu piszą do Narodnich Listów  pod dniem 17 
b. m. co następuje: Widowdan (urzędow a gazeta
serbska) odpowiadając na napaści i groźby tureckie­
go dziennika Turquie, powiada między innemi w 
swym artykule wstępnym: P o rta  zapomina, że Ser- 
bja począwszy walkę o swobodę była o wiele słab­
szą niż obecnie, a T urc ja  daleko silniejszą, a p rze­
cież serbowie nie obawiali się tureckich karabinów , 
a tem  mniej gróźb. Następstw a jak ie  T urcja  osią­
gnęła swą grożącą polityką, mogą być tylko dla 
niej tajne, ale nigdy dla nas; niech się P o rta  pokusi 
zażądać od Serbji wydania broni, a serbowie odpo­
wiedzą jej po spartańsku: „Przyjdź ją  wziąć” . S pra­
wa serbska, k tórą  Turquie chce wystawiać przed dy­
plomacją jak o  panslawistyczną, je s t już  bardzo sta­
rą  i datuje z tej doby, gdy księstwo serbskie zostało 
odnowione: jest starszą, niż nowoczesne pojęcie pan- 
slawizmu; a polityka gróźb, napaści na Serbję, lub 
w targniecie obcego wojska do ktorejbądź ziemi serb­
skiej, służyć tylko m ogą do wywołania tej spraw y 
ze wszystkiemi je j następstwami. Serbja dorosła już  
wysokości swego posłannictwa, k tóre zależy na tem , 
żeby krzew iąc w ziemiach serbskich europejskie za­
sady niepodzielności W schodu, upom niała się o przy­
w rócenie starych praw  Serbji, k tóre m ogły być ode­
brane serbom przez gw ałt nierozum ny, ale niczem 
nie m ogły zostać wygładzone z pamięci serbów, za 
k tóre  zresztą każdy serb gotów  swe życie poświęcić. 
G dy na taką politykę serbską, k tó ra  je s t najlepszym 
zarodkiem  naturalnego przetw orzenia W schodu na 
korzyść Porty  i wschodnich narodów, odpowiada 
P o rta  groźbam i— smucić się tylko można nad jej za­
ślepieniem. B elg rad  musi się z podwojonem natęże­
niem starać, żeby osiągnąć głów ny cel ogólnej poli­
tyki, to jest przetw orzenie samoistnego państwa
 1 i •    1________.^/.^Pnnlrnwania crn  rr7vnmniTl!l-
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wschodniego bez rozczłonkow ania go. Przypom ina­
my Porcie, że Serbja jest ziemią, w której panuje 
rozm ysł, wiodący do czysto narodow ej, rozważnej
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po lityk i, w k tó rej się n ie 'm ów i na w iatr, ale w k tó ­
re j g d y  się raz przem ów i, g łos ten  n iczem  nie da się 
zastraszyć i zag łuszyć.

A nglia.
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w N o w e j  Z e l a n -  

d  j  i). D la  u sp raw ied liw ien ia  m aorisów  w  N ow ej 
Z eland ji, k tó ry ch  spo tw arzono , daje się obecnie sły ­
szeć g łos od n ichże sam ych pochodzący. P e ty c ja  
p lem ien ia  N g a tira u k aw a  do kró low ej, ogłoszona 
w  Timesie, obejm uje go rzk ie  użalan ie się na to, że 
p rzyczyna  w szelk iego  z łego  leży  w chciw ości kolo­
nistów , k tó rzy  bez w yroku  i w brew  praw u , oraz 
pom im o opozycji ze strony  krajow ców , zab ra li tym  
ostatn im  k ilk ase t tysięcy ak ró w  ziem i. Synow ie p u ­
styn i użalają, się także  n a  to, że są k rzyw dzeni p izez  
sądy, albow iem  sędziow ie, k tó rz y  decydują co o 
p raw a  m aorisów  do posiadan ia  g runtów , są nie m ę­
żam i zaufan ia m ianow anym i dożyw otnie, lecz u rze  - 
n ikam i p ła tnym i p rzez  rząd  kolonjalny. Pe .vcl '  
pow iedziano także , że poprzedn ie  podania m a o ri­
sów  do kró low ej nie ty lko  nie zostały  uw zg  ę  ̂n io - 
ne, lecz naw et 
(N ordd . A . Z .).

• I I  i n o  *-** Z  i  •  -i »
udzielono n a m e  odpow iedzi.

(K  o m i s j  a
Afryka-

s a n i t a r n a ) . L a  Patr. z d.  24
m arca  pisze: N iek tó re  dzienniki m ów iąc, że w ice­
k ró l E g ip tu  postanow ił w ysłać kom isję san ita rną  
do  H edżaz, donoszą, że środek  ten  w yw ołała  w iado­
m ość o trzym ana z K airu , o w ybuchu pom iędzy  p iel- 
g rzym am i chorób  ep idem icznych. M ożem y u ro - 
czyście zapew nić, że w iadom ość ta  je s t  m ylną. 
W szy stk ie  depesze z D żęddah , M ek k i i M ediny  
donoszą, że stan san ita rn y  je s t w yborny . K om isja 
eg ip ska  ma za trzym ać się w  D żed d ah  i czuw ać nad  
p ie lg rzym am i, k tó rzy  pow raca ją  z m iast św iętych 
udając się do Suezu.

Ameryka.
* ( J e d n o ś ć  m o n e t a r n a ) .  S enat Stanów' 

Z jednoczonych zrob ił godny  uw ag i k ro k  w duchu  
m iędzynarodow ej jed n o śc i m onetarnej. N a w niosek 
senato ra  Sherm ana, p rzy ją ł on jednom yśln ie  nas tę­
pu jącą rezolucję: „P ostanow iono up raszać  p rez y ­
denta, ażeby w szedł w  korespondencję  z A n g lją  i z 
innem i m ocarstw am i zagran icznem i, je że li nie sp rze­
ciw ia się to in te resom  publicznym , w p rzedm iocie 
p rzy jęcia  p rzez izby  p raw odaw cze rozm aitych  m o­
carstw  -wspólnej i jednosta jne j s topy  z ło ta  i ażeby  k o ­
resp o n d en cja  ta  złożona zos ta ła  w k o n g resie  d la  jego  
inform acji i d la  stosow nego w tym  w zględzie p o stą ­
p ien ia” . (N ordd . A .  Z .)

* ( M o r  m o n  o w i e . — I z b a  r e p r e z e n t a n t ó  w). 
W  W a sz y n g to n ie  uchw alony  zosta ł p rzez  izbę re ­
p rezen tan tów  p ro je k t do p raw a  w ystosow anego 
przeciw  m orm onom  w U tah . W  ten  sposób zadany  
zostanie eios śm ierte lny  ko lon ji św iętych nad  je z io ­
rem  słonem .— O pozyc ja  izby  rep rez en ta n tó w  p rze ­
ciw  bilow i do tyczącem u ukonsolido  w ania d łu g u  
państw a w zrasta . K om isja  te jże  izby do sp raw  za­
gran icznych  po stan o w iła  zalecić  rezo lucję  je n e ra ła  
B a n k s’a, ażeby  up raszać  p rez y d en ta  o p rz e s trz e g a ­
nie neu tra lnośc i ja k  najściślejszej W' w alce pom iędzy  
H iszpan ją  i w yspą K ubą. (N ordd . A. Z .).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI 

*

dnia 26 {28; Marca.
K  a  1 -9  n  d  a  r  z .

■ W e w torek 17 (2  9 )  m arca, —  św. Cyryla djak. —  Słoń­
ce  w a ch .  o godz. 5 m in. 4 4 ;  zach. o godz. 6 m in. 2 6 .

W e środę 18  ( 3 0 )  m arca, —  śsw. K w iryna m ęcz. A n g ie li 
w yzn. —  S łońce wach. o godz. 5 m in. 4 2 ; zach. o godz. 
6  m in. 2 7.

S  t-  a  n  , p  o  g  o
Dziś z  ra:u ciepła +. q .”3 r; —

W cz o r a 
litrom str w milimetrach . . . .  
Termometr Reaumura . . ’ J
Stan nieba .............................  .

o y.
■OM. !■ .1 1 ; » o ł .

753-6 1 754 O
0.0 | -  3 / 0

n ap .p och . j pochmurny.

ciepło , 3, 6 B. Najmniejsze ciepło — 0 / 4  H.

W ysokość wody na  W iśle stóp 4 cali i o.

W i d O w i a k  a.
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H . —  

W e środę, W teatrze wielkim:  opera Gli Ugonotti (HugO- 
noci), przez artystów  włoskich; abonam ent N . 1 o lit. B .,—  
w teatrze rozmatości:  dram at MlSS Mlllton, kom edja Zd 
Diekny: we czw artek , -  w  teatrze wielkim:  kom ed. Safan- 
uUiJT; w p ią te k ,— w teatrze wielkim :  kom edja Safanduły; 
w sobotę, —  w teatrze wielkim:  opera Gli UgOUOtti, p rzez

artystów  włoskich; abonam ent N . 1 1 lit. A ., — w teatrze 
rozmaitości: kom edja Miód kasztelański: w n ied zie lę ,—  
w teatrze Wielkim: b alet Flick i Flock, — w teatrze roz­
maitości: kom edja Pan JowialSki (w ystęp  p. R apack iego).

W IE L K I T E A T R . — D ziś, w p on iedziałek , opera w 5 -u  
aktach, Prorok (II Pro feta), przez artystów  włoskich; abo­
nam ent N . 10  lit. A .— O soby: Jan  z L eydy •—  p- StagnO1 
Zacharjasz —  p. D e la Torre, M ath isen —  p. K ozieradzki, 
J a n a s— p . Cieślewski—  (trzej p ow yżsi anabaptyści); H ra ­
bia O berthal —  p. Padilla; F ie d e s  —  panna W aldman; 
B erta— panna Benatti; O ficer —  p. Suszyński; M leczar- 
ki i w iw andjerki— panny: Stankiewicz, W. Rybicka, G ra­
bowska, B r . Rybicka, i panie: Gobert i Boguszewska; 
M łynarz —  pan Zakrzewski; W ieśn iak —  p. Mystkowski; 
Ż ołn ierz— p. Ulbrych. —  W  2 -m  i 3-m  akcie Tańce: K a­
dryl łyżw iarzy. —  P oczątek  o godzin ie  7 -e j. —  Jutro, we 
w torek, operetka M ąż za drzw iam i, balet Córka zle 
S tr z e ż o n a -—  Wczoraj, w n ied zie lę , dawano op eretkę M ąż
za drzwiami, balet Modniarki, było osób 9 2 0 . — Onegdaj,
w sob otę , dawano operę FdUSt, przez artystów  w łoskich , b y ­
ło  osób  5 7 2 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  D zis. w poniedzia łek , ko­
m edja w 3 aktach (akt 2 - g i  w 2 obrazach), Zemsta pani Hra­
biny. -O so b y :  Pani G rodzka— panna Figarska; Ju lja  jej  
córk a — pani Bakałowicz; G ustaw , syn pan i Grodzkiej —  
p. Kwieciński; H rabina Aurora —  pani Niewiarowska; 
W acław  Z aw iejsk i— p . Swieszewski; H rabia J a n u sz— pan  
Tatarkiewicz; G oldberg—  p . Żółkowski; B . Jen era ł — p. 
Grzywiński; M argrabia de V illaret —  p. Stolpe; R adca 
stanu— p . Adler; H rabia A d o lf — p . Dąbrowski; D raz—  
p . Szober; T rzech  gośc i —  p p . Dobrowolski, Kruszewski 
i K rup iński; D októr —  ***; Ja n , lok aj— p. Jejde. —  
Wczoraj, w n ied zie lę , dawano kom edje Fortepjan Berty, 

Stary Jegomość; obrazek Dwa wesela, było  osób 6 6 2 . —
Onegdaj, w sob otę , dawano kom edje P artja  pikiet.V > 
Wanda, było  osób  4 6 9.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow -
s k im ) .— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w paw ilon ie na lew o, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od god z. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  eu ro p ejsk im )..—  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie­
d zie lę  zaś i Święta kop . 5 .

W  D O M U  G R O D Z IC K IE G O  (n a  K rakow sk iem -Przed- 
m ieściu  w lokalu zajm ow anym  poprzednio przez cukiernię
G rohnerta), —  Nieodwołalnie do środy, dnia 18 (30) 
marca, b ędzie s ię  okazyw ać przybyła do W arszaw y Dziewi" 
ca olbrzym „Flora,” piękność reńska z kolonji nad R e­
nem . —  W id zieć  m ożna codzienn ie od godziny 11 rano do 
9 w ieczorem . — Cena m iejsc: 1 -sze  kop. 3 0  i kop. 5 na 
u bogich , drugie kop. 1 5 ; —  dzieci do la t 1 0 -u p łacą p o ło­
wę ceny.

A L K A Z A R  (przy u licy  K ró lew sk ie j). — D ziś  i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
w języku niemieckim. —  P oczątek  o god zin ie  7 % w ie-'
czorem„

* P rz y jec h a ł do W arszaw y : k am erju n k ie r  N iem ­
cewicz, z W iln a ; — w yjechał: szam belan  książę  Gor- 
czakow, do W ied n ia .

* W  dniach 14  i 15  ( 2 6  i 2 7 )  b ież. mi es . i roku, chorych  
w  8-iu  cyw ilnych szpitalach: przybyło 5 5 , wyzdrowiało  
4 3 ,  umarło 5 , p ozostało  1 9 5 1  (m ężczyzn 9 9 1 , kobiet 
9 6 0 ) ,  z nich w szpitalu  starozakonnych m ężczyzn  1 8 8 ,  
k ob iet 16 2 .

* D nia 15  ( 2 7 )  b ież. m ieś. i roku, u r o d z i ł o  S ię :  chrze- 
sejan: p łci m ęzkiej 7 , p łci żeńskiej 7; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 3 , p łci żeńskiej 3 , razem 2 0 ; — z a w a r ł o  
śluby  m ałżeńskie; par: chrześcjan — ; starozakon­
n y c h — ; —  u m a r ł o ;  chrześcjan: p i b m ęzkiej 6 , p łci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci. m ęzkiej 4 ,  p łci żeń- 
skiej 4 , razem  2 0

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych lolożone, 
w dniu 8 ( 2 0 )  b. m ., a m ianow icie pod adresem : z używa- 
n em i markami: P inkus w C zęstochow ie, S w ietinsk a  w Z em -  
brow ie, Czaban w P łocku , K ozłow ska w M yśliborzu, M u­
chowa w M oskw ie, Poliakow  w M oskw ie, Brudnicki w P sk o ­
w ie, P usch  w D reźn ie , Jakulew icz w R aw ie, W ejn field  w 
L u b lin ie , D em by w J ó ze fo w ie , M arkowski w Z enboku , P e-  
lizaro w K ronsztadzie, K onarzew ski w  W y so k iem , Sobinia  
w  T om aszow ie, L e low sk i w W itebsku , L ew andow ski w C zy- 
żew ia, D rozd w P etersb u rg u , Ickow icz w K ruszniku, Zu­
bow icz w S tanow ię, 7 sztuk  banderoli na których  mało je s t  
naklejonych  m arek , C abłow ska bez oznaczenia m iejsca, — 
listów  m iejskich sztuk 9 , w yjętych ze skrzynek  pocztow ych, 
ja k o  na koszt, doręczone n ie będą, — oraz 1 3 sztuk  listów  na 
koszt dla w yekspedjow ania w ew nątrz kraju , jako z n iena- 
klejonem i markami, w ypraw ione n ie  b ęd ą , i znajdują się  w 
kancelarji pocztam tu do odebrania.

KURS GIEŁDY W ARSZA W SK IEJ. 
dnia 1 6  (2 8 ) M arca ±810  r.

Zadano 1 Płacono
M ONETY. Rs. | K. | Rs. | K.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . — - - - —
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . - — —
Frydrychsdory Pruskie . . . . — —
Pruski kurant za 100 t a l . . . . -4~

P A PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. __ _ 88 67
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 — -
Obligacje eząssk. z r. 1835 po złp. 500 za 

sztukę............................................... w—
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A . 

po złp. 300 za sztukę . . . .
Lit. B. po złp . 200 za sztukę z kupon. --- _ —

u i, ,, bez kuponu . __ — _
Listy Zastawne I l l-g o  Okresu Serji 

za rs. 1 0 0 ..............................
1-ej

95 20 94 78
Listy Zastawne H l-g o  Okresu Serji 2-ej 

za rs. 100*).......................................... 94 95 94 62
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. — — 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100*) ,  , 76 70 76 45
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . — _

5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za 
rs. 100 . . . ...............................

6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za 
rs. 1 0 0 ................................................

B ilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs. 
1 0 0 ...................................................... 90 50

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . 101 33 100 67
„ Sierpniowe za rs. 100 . . — 101 —

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 153 — —
,, ,, ,, z 1866 rs. 100 151 50 — —

5% Listy Zastaw. Rosji . . . . . 109 —
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 .. . . 150 50 149
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2 ,000  za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Ż el..W ar.-W ied. za sztukę. 70 — —
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po 100 

talarów za sz tu k ę.............................. 103
Akcje Drogi Zel. W ar.-Bydgoskiej 

1 0 0 ..........................................
za rs.

73 72
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 — —
Akcje D rogi Zel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 100 ............................................... 115 _ ..

Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. - ... —
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. L00 . — — —

W EXLE-
Beriin . . .  100 Tal. 2 m. 120 15 120

” * ,, „ k. t. 120 119 85
W rocław . . „ „ 2 m. . —- . — —
Gdańsk . . .  ,, „ 2 m. 120 — 119 85
Hamburg \  . . 300 3 .  Mk. 2 m. __
Londyn . . .  1 F t. St. 3 m. 8 25% —
Paryż. . . . 300 Frank. 
W iedeń . . 150 Zł. W  A .

2 m. 
2 m.

98
99

25
30 99 15

Petersburg . 100 Rsr. 3 m. 98 75 98 50
łJ • • Jł » k. t. 100 -- 99 75

Mo skw a . . .  „ „ 1 m. 99 25 99 V -

)J •; • łł łł k. t. - —

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 5% . 
„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 30.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e a t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 11 (26) M arca 1810 r.

Z B E R L IN A . żądają j płacą
Bilety Banku Rosyjskiego......................................... | 7 4 ” / , ,

W eksle na W a r sz a w ę .............................. 7 4 : V k

„ Petersburg 3 tygodn.............................. 1 82%
„ 3 miesięczny . . . . 8 1 % .

„ Londyn 3 „ ........................ 624%
„ Paryż 2 „ ........................ 81%
„ Hamburg 2 „ ........................ 151%,
„ W iedeń 2 „ . . . j 81%

4%  Listy Z a s t a w n e ................................................ 76
4°/0 „ Likwidacyjne.......................................... 56%
4%  Obligacje S k a r b o w e ......................................... 69
5n/0 Listy Zastawne R u s k ie .................................... 83%
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a .......................................... 67%
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 ........................ 83%
5%  10 » Premiowe „ 1864 ........................ 117%
5% »" „ „ „ 1866 ........................ 115%
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. . . . 92

„ „ „ W arsz.-W iedeńskiej . . 56%
„ „ „ „ Terespolskiej . 86
„ „ „ Fabryczno-Łodzkiej . . —

Obligacje Dr. „ W arszawsko-W iedeńskiej 83 %
„ ,, ,, Terespolskiej . . . . 8 1 %

Żyto w miejscu 45%
„ na d o s t a w ę ...................................................... 44%

Z W IE D N IA .
124 20

49 20
91 60

290 50
364 70

71 40
L om bardy............................................... .» • 245 70
Losy z roku 1860 ................................... ...... • . 97 80

„ 1864 ...................................................... 120 25
Z PARYŻA.

74 20
55 90

Akcie Kredytu Ruchomego . . . _ 265 —
Z L O N D Y N U .

3% Papiery ( C o n s o l s ) ........................................... 93% ,
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OGŁOSZENIA URZĘDOW E. -  O'Pil  U 1 1 1  b i l  I I 11 O G I H B J E U I J L
OTWARCIE SPADKÓW. 

OTKPHTIE IIACvITlJICTBT).
N. D . 35. Pisarz Sądu Poko)u 

w Mińsku.
Z powodu nastąpionej, w m. L ipcu 1852 r. 

śm ierci Bnjli Hindy 2-ch'imion R othbardt, 
■współwłaścicielki sumy rs. 150 bez procentu 
n a  nieruchomości N r 145 z m. K ałuszyna, w 
dziale IV pod Nr. 3 wykazu hypotecznego u- 
bezpieczouej toczy się postępowanie spadko­
we, term in do regulacji którego na dzień 19 
Czerwca (1 L ipcat 1870r. w K ancelarji mej 
wyznaczam.

M ińsk d 11 (23) Grudnia 1369 r.
B. Miaskowski.

REGULACJE H YPOTECZNE. 
YCTPOtCTBO HIIOTEKG.
y .  D. 2095. Sąd  Pokoju w Olkuszu 

W ydział Hypnteczny 
Z powodu wniesionego żądania przez Joa­

chima Sielcer wywołania do nowej regulacji 
nieruchomości jako to:

W  mieście Modrzejowie domu parterowego 
drewnianego z oficyną murowaną również par­
terową na placu nabytym na podstawie Najwyż­
szego Ukazu o uwłaszczeniu miast, przestrzeni 
ogólnej prętów 35 położonego przy ulicy Rze­
cznej pod Nr. poi. 17 tabeli likwidacyjnej 5, 
w granicach od południa, przy tejże ulicy Rze­
cznej, od zachodu przy ulicy stanowiącej prze­
jazd rynku do rzeki, od północy przy pustym 
miejskim placu, od wschodu przy ogrodzie sa- 
megoż regulującego się Joachima Sielcer.

Zawiadamia osoby interesowane że termin 
do regulacji tej na d. 15 (27) Czerwca 1870 r. 
godzinę 10 rano wyznaczonym zostanie, zechcą 
więc w takowym same osobiście lub przez peł­
nomocników prawnie upoważnionych stawić 
się, i pretensje jakieby do nieruchomości tej 
mieć sądziły zadyktowawszy legalnemi dowo­
dami wesprzeć.

Zarazem je osrtzega że wszelkie opóźnienie 
miałyby dla nich skutek prekluzji art. 154 i 
160 prawa hyptecznego z r. 1818 zagrożonej.

Decyzja jaka w tej mierze zapadnie ogłoszo­
ną zostanie w d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1870 r.

Olkusz d. 6 (18) Marca 1870 r. 
Podsędek, w. z. Kossowski.

LICYTACJE. —  T O PM .
N . D  882. B a n k  P  o l s k  .

N a zasadzie Najwyżej zatw ierdzonego p ro to ­
k ó łu  dnia 21 G rudnia 1869 r. K om itetu do 
spraw  K rólestw a Polskiego, B ank  P o lsk i zo­
sta ł upow ażniony ogłosić.

Że ostateczny term in do przyjm ow ania w 
K asie  B anku  kuponów od daw nych 5°/ft obli- 
gów skarbow ych na  dzień 1 (13) W rześnia r. 

b. oznaczony został.
W  i skutku tego B ank  wymianę tychże ku ­

ponów  na  gotowiznę uskuteczniać będzie co­
dziennie w swojej kasie w godzineh zwyczaj­
nych , wyjąwszy dni niedzielnych i św iątecz­
nych.

Po upływie term inu 1 (13) W rześn ia  r. b. 
kupony o jak ich  mowa, za niem ające żadnej 
w artości uważane będą.

W arszaw a d. 23 Stycznia 1870 r.
Y ice-Prezes 

Rzeczywiststy R adca S tanu, Roguski. 
N aczelnik K ancelarji 
R adca Dworu, J .  M akulec.

w K rólestwie Polakiem, Gubernji Kieleckiej, w
dniach: 27, 3u i 3 l M arca (8 , l l  i 12 Kwie­
tn ia) r. b. 1870. K ażdego dn ia  o godzinie 11 
z ra » a  na  sprzedaż żelaza i innych wyrobów 
w O kręgu  Zachodnim  w p artjecb  nie m nie j­
szych od 200 pudów z w y ją tk iem  w szelkich 
wyrobów Z akładów  O ddziału P a n k i, k tó re  bę­
dą sprzedaw ane w p a rtjach  w artości nie mniej 
szej od 500 rub li w O kręgu  zaś W schodnim 
w p a rtjach  różnej wielkości i od cen oznaczo­
nych, w dołączonych do w arunków  licy tacy j­
nych wykazach.

Życzący sobiG ub iegać się na  licy tacji o k u ­
pno tych  wyrobów wym ienionych po szczególe 
w w ykazach do warunków dołączonych, obo­
wiązani są na jpóźn ie j w dniu  i o godzinie do 
rozpoczęcia licy tacji oznaczonej, złożyć dekla 
rac ją  w ruskim  lub po lsk im  ję z y k u  oddzielną 
na każdy gatunek  wyrobów Z akładów  D ąbro­
wa i Sław ków , w d ek larac jach  n a  kupno wy­
robów Zakładów  O ddziału P ank i można w ska­
zać k ilk a  gatunków , na kupno z- ś wyrobów, 
O kręgu  W schodniego oddzielną d ek larac ją  
dołączyć do tychże d e k la ra c ji  vadium  goto-- 

wizną, listam i likw idacyjnem i lub innemi p a ­
p ieram i publićznem i C esarstw a i K rólestw a, 
lub też listam i zastaw oem i Tow arzystw a K re­
dytowego Z iem skiego po cenie ich im iennej 
w sum ie wyrównywającej ł/ 10 części sucny na 
precium  oznaczonej za tę w ystaw ioną na  sp rze- 
d ażp a rtją , k tó rą  kupić zam ierzają.

W spomnione pap iery  publiczne i kredytow e 
powinny być z naleiącem i do n ich  kuponam i 
bieżącemi.

Na koszta  ogłoszeń należy sk ład ać  gotowi­
zną kw oty w yrów nyw sjące y 2 procentowi sum 
w skazanych w dołączonych do warunków wy­
kazach , od k tó rych  m ają się licy tac je  rozpo­
cząć.

D ek larac je , do k tó rych  nie będą dołączone 
wyżdj w skazane vad ia  i gotow izna na koszta 
ogłoszeń, skrobane i z zastrzeżen iam i uznane 
będą za nieważne.

W zór do deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia W ydziału G órnictw a 

z dnia 19 L utego  r. b. N r. 361, podaję  n in ie j­
szą dek la rac ję , że obowiązuję się kupić p u ­
dów N. lub sz tu k  N. lub też p a r t ją  wyrobów 
NN. z M agazynu tego a tego, z postąpieniem  
n a  cenach jak o  premium oznaczonych procent
N. N . w y r a t n i e ................. p o d d a jąc  się w szelk im
obow iązkom  i z as trz e ż en io m  w a ru n k a m i l ic y -  
ta c y jn em i o b ję ty m , k tó re  są  m i w iadom e.

P rzy  tern dołączam:
a) N a vadium  rs. . . . .  w yraźn ie> ub)i . . . .
b) Na koszta ogłoszeń kw otę tak ą  a taką  

w yraźnie . . . .
W raz ie  n ieu trzy m an ia  sję na licy tacji k w o ­

ty rzeczone sam  odbiorę, albo za po śred n i­
ctwem upoważnionego.

S ta łe  moje zam ieszkan ie w N. najb liżej s ta ­
cji pocztowej N ., a je ż e li  w W arszawie lub in -  
nem znacznięjszem  m ieście, w tak im  razie 
wskazać ulicę i num er domu.

P isałem  w N. dnia . . . m iesiąca . . . .  roku
1870.

(podpisać w yraźnie imie i nazwisko).
Każda d ek la rac ja  p isaną być w inna na stem ­

plu ceny kop. 30 zapieczętow ana lakiem  i za­
adresow ana ,.do N aczelnika Zakładów  G órni­
czych O kręgu  N. w N. G ubernji dek la rac ja  na 
kupno żelaza, wyrobów albo naczyń kuchen­
nych w ystaw ionych na  sprzedaż tak iego  to 
dnia m iesiąca i roku , oraz złożona przed g o ­
dziną l i  z ra n a  w dniu do licytacji oznaczo­
nym  w sa li posiedzeń właściwego Zarządu G ór­
n iczeg o .

Inne w arunki

NT. D. 1903. B a n k  P o l s k i .
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 

15 (27) Kwietnia r. b. i następnych od godziny 
11 z rana odbywać się będzie w składach Ban­
kowych przy ulicy Nowogrodzkiej, licytacja na 
sprzedaż wełny i innych towarów w Banku za-

• właściwym czasie niewykupio-stawionych,

^ S p rzed aż odbywać się będzie za gotowe pie- 
niądze, zaraz po przybiciu płacić się mające. 

W arszawa d. 4 (16) Marca 1870 r.
V ice-Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski. 
N aczelnik Kancelarji,

Radca Dworu, J . Makulec.

N. D. 1535. W ydział Górnictwa w Królestwie 
Polskiem.

P odaje co wiadomości, że na zasadzie  roz­
porządzenia M in istra  S karbu , z dnia 29 C zer­
wca 1869 r. N r, 519, odbywać się będą licy­
tacje przez d e k la ru je  opieczętowane in plus 
w Zn rządzie Górniczym  O kręgu  Zachodniego 
w Dąbrowie w Król- stwie Polskiem  G ubern ji 
P etiokow skiej w dniach 23, 24 i 26 Marca (4, 
5  i 7 K w ietnia) r. b. 1870 i w Zarządzie G ór­
niczym  O kręgu  W schodniego w Suchedniow ie

N . D.

npOMHiuiJieHHKixi> 3aEefleHifi, n i, k o h x t .  npo- 
HSBOflHTCH uepeuxxeT 'iia  paÓOTM, o u e M t o- 
hh AOJiHiHi.i npe/tCTaniiTb Hajjteataujie flotty- 
MeHTU.

Kt> o S tan jiem io  cxt-flyeTT. upujioizitTb za- 
jion> bt. KO.miecTiifc 150 pyó. cep. huxht- 
hmiiz ic u b ru iiz .

F. BapmaBa, 3 MapTU 1870 ro ja .
HauajbHHKT, Ok py ra , (b p e S ra H n -.

1—3 HanajibHHKT. OT*txeHiH, XpyoaaTT.,

N. D . 2176 . Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i  6 Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję należności s k a r ­
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi­
cie: 7 kubków (kieliszków) srebrnych, w dniu 
31 M arca (i2  Kwietnia) r. b. o godzinie 12 w 
południe w domu Nr. 1800 przy  ulicy Nowi- 
niarskiej przez licytację za gotowe p ien ią­
dze więcej dającem u, sprzedane zostaną,. 

W arszaw a d. 12 (24) M arca 1S70 r. 
i —2 Dobronoki.

mocy upoważnienia JW . P rezesa  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie z d 3 (15 > M arca  
1870 r  do Nr. 2890 udzielonego, ruchom ości 
do spadku po tejże Róży z M rozowskich Ol­
szewskiej pozostałego należące, jak o  to: g a r­
n itu r m ebb machoniowych. inne meble je s io ­
nowe. lustra , obrazy olejne znakom itego 
pędzla, pejzaże, suknie, bielizna, pościel, 
szkło kredensowe, samowary, miedź kuchen­
na, b roszka z brylantam i i inne kosztowności 
sprzedane zostaną przez licytację publiczny 
tu w W arszawie w domu pod Nr. 1493 p rzy  
ulicy Chmielnej i Zgoda, w d- 23 M arca (4 
Kwietnia) 1870 r. o godzinie 3 po po łudniu  
przed  podpisanym  Rejentem  rozpocząć się  
mającą.

W arszawa d, 12 (24) M arca 1870 r.
Jó ze f Zbikowski.

y. u. 2175. Rejent Kancelarji Zemianskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Na żądanie pełnoletnich w spółsukcesorek, 
tudzież opieki nieletniej w spółsukcesorki po 
Róży z M rozowskich Olszewskiej wdowie, na 
zasadzie uchwały rady familijnej w d. 25 L u ­
tego ,9 M arca) 1370 r  w Sądzie Pokoju Wy­
dzia łu  III w "  arszaw ie nastąpionej, oraz z

N- D. 2170: Prawnie zajęte  objekta, jak o  
to: meble machoniowe, jesionowe, fo rtep ian , 
zegary, lustra , żyrandole, miedź kuchenna, 
garderoba, bielizna, u tensy lja  splepowe, k o r­
ty, sukna, flanele i t. p. w dniu 19 (31) Marca 
r b. o godz. 10 rano za Ż elazną  bram ą, w 
dniu 20 M arca (1 Kwietnia) r  b o godz. 11 
rano na p lacu  Końskim w Pradze i w dniu 23- 
i4) t. m. o godz. 10 rano na placu K rasińskim , 
a o 11 na Grzybowie w W arszawie przez pu ­
b liczną licytację sprzedane będą.

W. Karwowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. RACTHLDI O SM B JIE IM .

N. D . 1853.

r u s k ie

TOWARZYSTWO I f f l l l l B Ń  UD OGNIA
W  PETERSBURGU,

z k a p ita łe m  Z a k ła d o w y m  B s r . 2 ,5 0 0 ,0 0 0 .
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości, domowyod 

towarów, ruchom ości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, poK  
bardzo korzystnemi warunkami.

R eg u lo w an ie  s t r a t  i w y p ła ta  n a le żn o śc i o dbyw a się n a  z a a n t l a r i i  sprait i e d l i "  
w y c l i )  z w sze lk ą  m ożliw ą szy b k o śc ią .

D la  ubezpieczenia się w Tow arzystw ie Ruskiem , pozwolenie Rządowej In sty tucji asokuracyj 
nej, stosownie do postanow ienia K om itetu U rządzającego z dnia 6 (18) W rześn ia  1868 r. n ie je® 
więcej wymagane.

G eneralny A gent,
J I I l i O l i A J  R O T U f A N D .

Biuru przy ulicy Elektoralnej n domu W. Eeldliuseii pod Ir. 
(tlawnicj 745/6) obok gmachu Bankowego. 3—6.

4 ,

N. D . 1961.

JENERALNA AGENCJA
M i S T I U M O  - KRAKOWSKIEGO TOWARZVSTWA

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
w  W arszaw ie, u lica  M iodowa Nr. 495.

przejrzeć można codziennie 
z w yłączeniem  św ią t i dni galow ych w biurach 
W ydziału G órnictw a w W arszaw ie i Zarządów 
G órniczych O kręgu  Zachodniego w Dąbrow ie 
G ubernji P etrokow skiej oraz W schodniego w 
Suchedniow ie G ubernji K ieleckie. P rzy tem  
podaje się do wiadomości pow szechnej, że j e ­
dnocześnie z ogłoszeniem licy tacji siniejszej 
sprzedaż wyroąów Zakładów O kręgów  Z acho­
dniego i W schodniego została w zupełności 
w strzym aną do następnej licy tacji, odbyć się 
m ającej w m iesiącu Czerwcu 1870 r.

W arszaw a dnia 19 Lutego 1870 rok*u.
Za Z arządzającego D epartam entem , Radw an.

N aczelnik Oddziału, K ozarski.
2 3  D y rek to r K ancelarji, B rygiew icz.

Uprasza chętnych podjęcia pośrednictw a |i r i j  Zabezpieczenlach prze­
ciw gradobiciu (subagentdw), aby przy zbliżającej się porze zawczasu zechcieli się do głów nej 
agencji dla uzyskania upoważnienia i odpowiednich informacji zgłozić.

4 6 J A N  G R A B O W S K I .

N. D . 268.

WSZELKIE NASIONAI  w s z e :
1 H IĘ S Z ,

1863 . ynpaeAeme 3dnti/\naz<i 
fluutnoeazo OKpy. a. 

lIsB im aeTT., uto 3 0  Map*ra (1 1  A n p fiaa) 
cero  ro ją ,  b t. 12 Macom, jh>i, npoHŚBejeHW 
óyjyTd,, b t, iipHcyrcTfÓH c e ro  ynpaB /ien ia , 
bt, l o n t  hu BapegKoft w o m a jt i ,  Toprn 3a 0 
neuaTaHHMMH 0ÓT>JiBxeHiHMH Ha nepenxeT -
Hbia paóO T u  j j ih  ynp aB x em H  3 a n a g H a ro  IIo -  
HTOBaro O spyra u  B ap m a B e n a ro  IIouTaM T a, 
Ha BpeMH e t  1 (13 )  A n p ls x a  1 8 7 0  n o  1 (1 3 )  
flH B apa  1871 ro ją , corxacH O  TOproBBiM i y- 
CXOBiHM'B, KOTOpaia MOryTT, ÓbITb pa3CH0TpH-
BueMM y HauaxhHHHa KaHpexapia cero ynpa- 
Bxenif l bt. ypouHue aacw.

Kt> TopraiiT, OyjyTT, jjonymeHM toxbho 
nepenxeT tie HacTepa, aw tiom ie nepenxeTaia 
8aBejeHia, a Tanwe BxajfcxhnH pyKOjtxbHO

MIĘS/ANKI PASTEWNE
#  produkcji
g  P P .  S Ł A W I Ń S K I  I  S Y N

t w K leczy Górnej,

jpoleca Skład N asion Sm oliński et (;p.
Nowy-Świat, 67, wprost Kopernika. 
Cenniki do wszystkich pism dołączone 

będą. *

Kupujemy za gotówkę koniczynę i in­
ne nasiona, tak w mniejszych jak i wię- 

jg kszych partjach. 10— 10
ŁKFHdiHaaacH x a a a iffiK iE K a ra w  Whdhhi k s

gleichen Arbeitshaus zugleich mit 4 W ohnun- 
gen, einem Familienhaus mit 8 W ohnungen, 
einem massiven neuen Brennhaus, mit K opf- 
milhle m it P a p p d a c h ,  einer neuen 'Schlemmo 
und einem grossen Obst und Gemusegarten, 
nebst 9 Morgen gutem Ackerland.

Perner b e s i t z t  d ie  Fabric Servitutsrechte auf 
freie E n t n a h m k  von Sand, Lehm und andere 
M a te r ia l i e n .

Reflectanten belieben sich an den Fabrik- 
Verwalter l l e r t l o g  in Glinitz bei L ubli- 
nitz zur weiteren Vermittelung zu wenden. 
Schliesslich wird bemerkt, dass das in P olen  
so beliebte diverse rothe Geschirr von hier k e-  
zogen wird. 1— 3

N. D . 2172.

Steingut-Fabnk-Verkaufs-OITerte.
W egen hohen Alters beabsichtigt der Besi- 

tzer seine 2 M eilcn von dem Grenz-Zoll-Amt 
Herby belegene im Betriebe befindliche Fabrik  
im civiien Preise zu verkaufen. Zu derselben 
gehóren; ein grosses massives unterkellertes ein- 
stóckigcs Magazin und Wohngeb&ude, eiń des-

N. D. 1785. Podaje do powszechnej w iado­
mości, iż Biletu lombardowe wyda­
ne za N -ram i. 27692 na  rs. 30, 37451 na r s .
5 37410 na  rs. 6, 37688 »a rs. 6, 32612 n a  
rsr. 32, 32696 na  rs r  37 , 23974 na rsr. 7 , 
i 22472 na rs . 24 przypadkow o zaginęły .

W zywa więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6- tygodni od dnia 28 M arca roku 1870, to  
je s t  od d a ty  o sta tn iego  ogłoszenia zgłosił si^i 
i prawo p osiadan ia  onegoż w D yrekcji L om ­
bardu udow odnił, gdyż w przeciwnym  raz ie  
d u p lik a t biletu  wydanym zostanie naztrisk*! 
k tó rej O B o b ie  napisane w księgach  D yrekejJ.

W  D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury. P O D A TEK .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.

‘



Dodatek do .V: 59. Dziennrka Warszawskiego. 
Poniedziałek, dnia 16 (28) Marca 1870 r. 6 1  i

HpuOaa.ienie kz Je 59. .uzionnim Warszawskie#?. 
Jiotwćib.tbHUKz, IG (2 8 ) Zfapr.ia 1870 l.

U G Ł O S Z E f f l A  Ili ,1 06l i I B . l l
UW IADOMIENIA 1 PRZYW ILEJE. 
8 A M E H I R  H IIP IIB E J IE rU L

IV. D. 2183. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a K re ­

dytowego Z iem skiego, iż na  dobra  niżej wy­
m ienione zażądane zo sta ły  pożyczki Iow a 
rzystw a obciążyć m ające pierw szą onycli hy- 
potekę do wysokości sum poniżej przy k aż­
dych dobrach zam ieszczonych jako  t(4

1 . D obra O brąb lit. A. w Powiecie Ead*y_ 
m ińskim , zam ierzone obciążenie pozyczaą 
wynosi rs. 8,690. . r r c .A 7 \ .

2. D obra R adonie e, w Powiecie ® b „ 
skim, zam ierzone obciążenie P j  

wynosi rs. 17,360. D„ „ ;Pcie Badzie-3. D o b raw ie rzb m ek , w Powm zką
jow sk im , zam ierzone o ociążem  P 
wynosi rs. 222185. P ow iecie  Raw-

4. ro b ra  K onarze , pożyczką wy- 
skim . zam ierzone obciążeni r

n o ®‘ r rs ' I.5 ’1 v i 'j ,i iv n e k  w Pow iecie  W ło d a w -
- i -

“ fi D o b ra ć tra d ze w , w Powiecie Kutnow-
skfm , zam ierzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w y­

n o si p i ło w a  Sosnów ki H o len d ró w , w
Pow iecie  R adzie jow skim , zam ierzo n e  o b c ią ­
żen ie  p o ż y c z k ą  w ynosi rs . 4,050.

8 . D obra W ola A iam ow a, w Powiecie 
W łocławskim , zam ierzone obciążenie poży­
czką  wynosi rs. 17,330.

9 . Dobra Kącin, w Powiecie Grójeckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
12,800.

10 . D obra Dalików, w Powiecie Łęczy­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 23,590.

U . Dobra Kaszewo Kościelne, w Powiecie 
Kutnowskim , zam ierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rs. 5.000

12. Dobra Żabikowo, w Powiecie Kutnow 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi r s r . 7.120.

13. D obra Pawłowice, wPowiecie Kutnow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rsr. 12,880. . , .

14. D o b ra  W ilk ó w , w P ow iecie G ró jeck im , 
zam ie rzo n e  o b c iążen ie  p o ży czk ą  w ynosi rs r . 
28.640. ______

i 5. D obra Skibice, w Pow iecie W łocław ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si r s .  10,400 . . .

16. D obra Ż elazna, w Powiecie Łęczyckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
20,160. „  . . _ .

17. D obra Ługowa Wola, w Powiecie Gró­
jeckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs r , 1 1,380. . .

18. D obra Bików v. Biejków, w Powiecie 
G rójeckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 8 . i 90 . , .  ,

19 Dobra T eresow , w Powiecie Gostyń­
skim ’ zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs r . 8,940. . ,

20 Dobra Swiętochów, w Powiecie G róje­
ckim’. zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
n 0 si rsr* 10,170*

91 D obra Pawlikowice M ałe, w Powiecie 
K utnow skim , zam ierzone obciążenie  pożycz­
k a  wynosi rs  4,800. r, .

•>9 D obra Bracbowice, w Powiecie Ł ęczy­
ckim , zam ierzone obciążenie pozyczką wyno-

D obra Janow ice, w Pow iecie Ł ęczy­
ckim, zam ierzone obciążenie pozyczką wy-

n°24,rSDobra^Giinnik v. Glinek, w Powiecie 
Łowickim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 9,830. • ■ n  j  ■

25. D obra Ossowiec, w Powiecie G rodzi­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs . 27,000. .

26. D obra C zernik, w Powiecie Radzymiń- 
sk im , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs . 42,080.

0 7 . D obra  Ju rk i, w Powiecie Grójeckim, 
zam ierzone  obciążenie  pożyczką wynosi rsr. 
26 590*

28 Dobra Z glinna M ała D, w Powiecie 
R aw sk im , zam ierzone obciążenie pożyczką
wynosi rs . 3080*

29 D obra Boguszyce, w Pow iecie R aw ­
s k i ^  zamierzone obciążenie  pożyczką wy-

^ to ^ D o b r a *  Z glinna  W ielka, w Powiecie
R a w s k h n ,  zam ierzone obciążenie pożyczką

D o i r t o L e w ,  w P ^ e d e  G r e c k im ,  
zam ierzone obciążenie poży %

7'°320:  D obra Grabie, w Powiecie G r e c k im ,  
aam ierzone obciążen ie  pożyczką )

1 &33. D o b ra  Oraczew, w Powiecie Ł ęczy­

ckim, zamierzone obciążenie pożyczką wy-

n ° 3 4 1 D o b ra ” F a lsz ew o , w Pow iecie  R a d z ie ­
jow sk im , zam ierzone o b c iążen ie  p o ży czk ą

Wy35OSDoSb rl0Turów a W ola A. B, C. D. w Po- 
w:prip skierniewickim , zam ierzone obciążę- 
r ie  pożyczką wynosi rs. I3 ,0 i0 .

-56 Dobra Łubiec. w Powiecie Grodziskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

^•yp^D obra Przykory, w Powiecie Radzy- 
mjńskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 7,090

38. Dobra W ichrowłce, w Pow iecie W ło ­
cławskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi r s  20,585.

39. I ob ra  Sieroczki w Pow iecie R adzie­
jowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 21,620.

■50 D obra Łowkowice, wPowiecie R adzie­
jowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs  21,380. „  , .

41. D obra Żakow ice, w Powiecie R adzie­
jowskim , zam ierzone obciążenie pożyczką
wynosi rsr. 8,070. . .

42 Dobra Sykuły, w Powiecie W łocław ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno- 
si rs  9,660.

43. D obra Kazonie, w Powiecie W łocław ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 22,430.

44. D obra Sokołowo-M arkowo, w Powie 
cie Kolskim , zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 38,050.

45. D obra K orzeszynek, w Powiecie W ło ­
cławskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 6.850.

46  D obra L ubraniec, w Powiecie w ło ­
cław skim , zam ierzone ebciążenie pożyczką 
wynosi rs. 57 250. .

47 D obra Swiuiary A. B., w Powiecie Ku- 
tnowskira, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 7,290. .

48. D obra Boża W ola, w Powiecie Grodzi­
skim. zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si r s r  19.880.

49. D obra S ta ra  Wieś i Gościny W ielkie, 
w Powiecie Rawskim , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rsr. 13,680.

50. D obra Drwalewo i Lasopole, w Powie­
cie Górno-Kalwaryjskim  zam ierzone obciąże­
nie pożyczką wynosi rs  31,420.

51. D obra Gołyń A. B ., w Powiecie Raw­
skim, zam ierzone obciążenie p o ż ic zk ą  wy­
nosi rsr. 12 ,1 8 0 . . .

52. Dobra Z abłocie A. B , w Powiecie Kaw- 
) skim , zam ierzone obciążenie pożycką wyno­

si r s r  0,680.
53. D obra Papro tn ia , w Pow iecie Raw- 

ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 20 980. D . .

54 D obra W ola Prosperow a, w Powiecie 
Kutnowskim, zam ierzone obciążenie poży­
czką wvnosi r s r  6,000.

55. Dobra W arpensy, w Powiecie G rójec­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 36.240 . .

56 Dobra Kłopoczyn. w Powiecie R aw ­
skim . zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi r s r  21,200. , .

57 D obra Dziewczopólka. w Powiecie W ło ­
cławskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 3.400. _

58. D obra Jasienm ca, w Pow iecie R adzy- 
m ińskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 15.1 GO .

59 D obra Janowice i Krzyszkowice, w Po­
wiecie Radziejowskim, zam ierzone obciąże­
nie pożyczką wynosi rs. 20,960.

60. D obra K w aśnianka A, w Powiecie W ę 
grow skim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 3,320. . . . .

61. D obra Spólnik, w Powiecie R adziejo ­
wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy-

n °62 r Dobra4L eśnice W ielkie i M ałe, w Po­
wiecie Gostyńskim, zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi r s r .  15,440.

Z arzuty  jak ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych, 
czynione b y ć  mogą przez stowarzyszonych, 
ro z s trzą san e  będą. jeże li nadesłane zostaną  
do D yrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc  od daty niniejszego o-

^ W arszaw a d. 14 (26) M arca 1870 r. 
za Prezesa , E w aryst M ejer. 
p. o P isarza, Słowikowski.

N. D- 9 S 1 .  l lA O U K id  y ? O A O B H b lU  C l/,1 '6 .  
Ha ocHouatiin B bicoH aainaro y n .s a  ott> 

25 Anp'E'iH (7 M*h> 1850 rcMa n IloCTai.o- 
BaeHifl 6 .CoBHia yn p aB aen m  IJap c i Ba I lo .ib - 
c z a l o 0 Tb 16 (28; OaTHÓpH 1856 r. nbl-lhl- 
BaeTb:

1. HiKe.ifl BcieHiy 52 a % t t ,  o n  poay, 
ChiH, H u a a  u Tyiw  BcTe.>rot>-b.

2 BeuiHMH a EABaóżHcaaro 55 4bT b o rb
p0 4 y, ÓblHeHUl- XI. M-ib ropowa A  ,1111:11, OCTa- 
m iB u ia it  aiiHbie n 4 tT e ń .

3. l la ^ ry -u o  l ep u ia  B a T en iep ra  36 i l i i  u 
e n ,  po  y, MeioMHaro T o p i o i iu a ,  041, cr> ,lenia 
PoHopoiiu OJTpo.ieHCKaro y - 6 3 4 ', irBmau 
m im , aa rp a n im y  >865 r.

4 . 4 A aro n a  B pKOiicaaro 52 i-Bri, o t t .  p - 
A y, loKeh, ń'i>«a»iii'.i o wb 1853 r  iw b  4 « p e- 
BHM HeumpH 0cT po.ieH dta.ro  Y l ia j s .

5. U ibh B.cboa A -brasy 32 u m  otw po­
ny 113b I opo.,13 UpeHb obin.mmaio .li i pa- 
HHuy b'b i 886 r. H M H n 'iia x o ja iu s ro c a  nb  r . 
Konh'iapT, lib lilneitiu.

6 Baw.iy . l  oóotty HsipseiinueByio m u  
Hm'iikohckvb) 32 at,Tb o rb  p o jy  *>»b ropo- 

4 a CyBaaoKb ótnbam nyio 3 a rp a m m y  ub
1864 i . „

7 B ian u c aan a  BplHecHc.iiCKarn .18 .11, ib  
o n ,  p o ty  HIb ropow a IR y tu H a o n a ia i.m aro

1 ,,, ,, 1857 i., upeb.JTiaiouiaro3« i pttinmy u 6 i b 10 1 ’ f
on, ii),)bHmn*

8. B c ie p y  X >io DucbHfo 27 n m .  ott> po- 
Af*pavia u BefMH BilGl>Heu*fc.

y.' Xany Bmci.hw 22 d-BTi. ott, poAy> h 
A ópa\ia u Buci.Hetłła, ł o p a t a
II m an a  ui> 1859 r. uTsmaaLUwrfe aa rp a u u u y .

BcUXlr noMMeilOBaHHhUl* He403HCMeHO o- 
cTaa»uuiiixł» oTewecTHo u iihMU oesneci H*)
oTcyicTByKłimixi» lip n i /Tan aen>  h » x » a h- 
m m c a  Bb Eu po n u ,  bi> npo^o4H ieriiłi 6 MU- 
c«neBi>, Haxo4 H»unxcH me bt> 4 p>THX"b n a- 
c thx i*  CBBTa bTj u p o 4 0 /imeHiH O4 H0 IO 
c 4 »TttH co 4 HH upunenaTAniH a ro ro  Bi»no»a 
bt, r a 3 eiaxT>, «03BpaT»iTbCH bt» oresecTB o
H /1114HO 11.111 nocpe4CTBOM'Ł IlO-IHUeHCKOH 
B/iaCTH O CBOeH HBK-B yBTJ^OMM l l» II lOL^Kill 
yro/ioBHhiM Cyai*, h jh  me bt» b t h it* cipoMe- 
łRyi’KaxT> u p H d a ib  b i» oHbiw Cy4T> o npaB ^a- 
Hie o npiiHMHax-b n e hbku uo  tiepBOHasajih* 
Ho.viy oóiłH u/iem Hf HH4«/ihciBa, Ta k i*
UT> II po TH B HO.Mli c^y4a*B bi» cH«iy 340 h 34 i 
c t .  A’/iomeHiH o H akaaan inxb  y i 0 /iouHhixi> u 
M enpauiiTe/bHW iTi no^w epi HyiViH /nnuen iio  
BCliXT> IipaBli H H"B4H0My H3li npe^UAOBii 
TocyjapciBii H3rHaHłl0, u B*b dyHA'E'b ce-
MOBO/lbĤ I O IIOTOMI. BOlBpall^eHiH KO,1b tlKO*
po cocroHBLiiiftcH oóii huxt* n p nroB op ii bom* 
,aeii> uli aaKoHnyw) cW/iy ccW/iK’B bt> Cwóiipii 
na noce/ienie.

#
N a  zasadzie Najwyższego U kazu  z dnia 25 

K w ietn ia (7 M aja) 1850 r. o raz postanow ienia 
b. R ady A dm inistracyjnej K rólestw a Polskiego 
z dnia 16 (28 )P aźd z ie rn ik a  1856 r., wzywa:

1. Ja n k ie la  W stęgę la t 52, urodzonego z 
Ja n k ie la  i Guty W stęgdw .

2. B enjam ina Jedw abińskiego la t 55, zbie- 
głych z m iasta Łomży, pozostawiwszy żony i 
dzieci

3. N aftulę H ersza W aten b erg a  la t 36, k ra ­
m arza z osady Goworowo Pow iatu  O stro łęczie- 
go, zbiegłych w roku  1865.

4 . A ntoniego Borkow skiego la t 52, lokaja  
z wsi N iem iry Pow iatu  O strołęckiego w r. 1853 
lub wcześniej zbiegłego.

5. E ljasza  W olfa  A lgazę la t  32 zbiegłego z 
m iasta P re n  w roku  1866, a  obecnie przebyw a­
jącego iv m ieście K olm arze w Szwecji.

'  6. B a jlę  L ejbow ą N yrkiew iczow ą albo N yr- 
kaw ską la t 32, zbiegłą z m iasta Suw ałk w roku 
1864. , ' .

7. W ładysław a W rześniew skiego la t 38, zbie­
głego z m iasta Szczuczyna i od r. 1857 przeby­
wającego we F rancji.

8. E ste rę  C haję W iśnię la t 27, córkę A bra- 
ma i B e jli W iśniow .

9. C hanę W iśnię la t  22, córkę tychże, zbie­
g łych z P ło c k a  w roku  1859, jak o  sam owolnie 
bez pozw olenia R ządu za gran icą przebyw ają­
cych, tych  k tó rzy  m ogą sio znajdow ać w E u ro ­
pie w przeciągu  6 miesięcy, a  k tórzy  m ogą 
przebyw ać w innych częściach św iata w ciągu 
roku jednego  od daty  zam ieszczenia niniejszego 
w ezwania w pism ach publicznych do k ra ju  wró­
cili i osobiście lub przez W ładze  policyjne o 
powrocie swym Sąd K rym inalny w P ło ck u  za­
w iadom ili, a lbo  też ażeby w przeciągu tegoż 
czasu, uspraw iedliw ienie powodu niepow rócenia 
d tąd  do k ra ju  n a  pierwsze wezwanie W ładze  
tue jszych  przez pism a publiczne Sądow i nad e­
słali, gdyż w razie przeciwnym, na  mocy a rt. 
3 4 0  i 341 K . K . Gł. i P op r. skaran i zostaną n a  
pozbawienie w szelkich praw  i bezpow rotne w y­
gnanie, w razie sam owolnego następn ie  pow ro­
tu jak  w yrok przeciwko nim  zapaść m ający, 
stanie się prawom ocnym  na osiedlenie w Sybe- 
rji zostaną zesłami.

F* I l  ioLtKT, /JekaópH  l i  (2 3 ) 4* 1869 r.
I Ip e a c ^ a T e / ib ,  CraTCf c i H C oB l iT liH K i,

Op/IOBCKIH.
lloA iinca  pi», CKyneHCKiń.

L I C Y T A C J E .  —  T 0 IT 1 L

N. D. 1972. IlempoKoecKoe l  ydepncKob 
i l y a H A e m e  

06'ŁHiMHei''* UO Hceoiujee CB S 4 " B H ie ,  hto  
bt» I lp H c y T C T B iM  c e r o  l l p a i t / i e n i H ,  o y A y 11* 
npon3Bi 4 UTCH 30 MapTa f i l  A n p n a a )  cvio 
ro a a  uyó m suw e i oprn uocpe4 CTuoWb 3ane- 
uaiaHHhxv. o m a u ie H j f l  Ha n o 4 p>i4 b no 
CTpOHKU H n o S M U K l l  KO/IO^ljeUT. B Ł  T. lOM a-

U10B13 H a u u a a B .  ( i n  m i n u s )  e s  2 ,3 7 0
pyo.  2S1/.j Kon.

JK iia io u j  a ToproBaThcrt, yio.iiBHW 4 0  12 
4 a««iBi. 4 «n  B M iuenpuhnca H na ro 'H H oaa ,  upe .5 -  
CTauMTh ni.  n p a c y r o r r . i t !  3uH B ien ie  c o c r a -  
B,ie-iH08 no u u hic H3.!o**^ao6 -topiu-B, Ha 
repóoiiań  ó y M a r l i  30 uo im cuH aro  a o c T o h h -  
CT«a u  iiai iacaHHoei s e r k o  óe3-b n o n p s H o i n ,
11 noHMHCTom.,  ci,  i ip i i , io » e m ę in >  k i i h t u h -  
14111 K - i t i t au e i ic ru a  no uireca.HHwii iipeivieHHi,iH 
3 a .1 0 f i ,  BT>  l i o . i H M e c r B U  237 p y o .  B i / i i i i a w M a  

4 eHi,raMH, H.i:i 11p:iLit1 HIfli.iMu oiMoravu npii- 
l l u m i i e m r ,  h i ,  ^ a . i o n i  H a  o c H O B a H i l l  c y u i . o c T u y  - 

l O m u x l ,  y 3 aK.oHeiiiił.
H a  KoHBeprT. c  l B . i y e n ,  H aim oBTb: ,,bi> 

11-TpoKOBCKoe I ’yoepHUKoe IlpaB^iei.ie , u ó i , -  
Hlilenie HO li" ,1 IIH I b  noCTpOHKIl 11 UOllHHkH 
k o i o 4 n e n b  b >  r .  ToM*uiouii.“

l lo 4 p o ó n b iH  ToproBbiB yc iO Bia  11 c v m a  
MoryTi,  óhiTb -łiepeeiioTpBHbi n i,  A a o m h m -  
cTpa  1 HBiio.iib O i . l  1,-ifiii 11 i y ó ap o cK a i  o l l p a a -  
4 e u i r f .

d>opvia o ó b im ie n i f l .
B c i l 5 4 C T B i e  o n y ó . n i K o u a M H  ł l e r p o i t o B -  

c K a r o  1 ' y ó e p H O K a r o  I l p a i i / i e H i t i  ch m t .  o 5 i , a -  
B4BK),  ' i r o  n 0 4 pH.IT, H O C ip o H K H  11 I10MHHKH  
k o  i o 4 n e i n ,  bt ,  t .  T o M a i u o i t l , ,  l i c u a c / i e s H b i f i  
110 cMTiTT, b t ,  2,370 p y ó .  28V2 K o r i .  o o H - i y i o c b  
i i 3 b t  1, 3 a  c y M i i y  ( 3 4 i 3 c b  n a c a r b  cyaiM y r h -  
« p a M i i  h  u p o n a c h i o )  n o 4 B e p r a H c h  y c i o n i H w t  
b t ,  T o p r o n b u T ,  K o H 4 i m i a n ,  kt> c e n y  u o 4 p H -  
4 y  i i3 4 o a ie B H b iv iT > .  K u H i a u i i i w  K a a n a s e i i -  
CTBa N .  n a  n p e . l c r a B . i e H H H H  B p e w e H n w i i  3 a -  
40TT, B b  K O . iH ie c i T B  p y ó .  y  c e r o  n p n . i a -  
l a i o .

M t , c t o  H M T O H H i i a r o  Moero j H H ic a b C T B a  
ub N. n acaT h  ub N. h h c b b  u . M b c a i i a  N. 
1870 r.

( l l0 4 llHCaTh H e T K O  H 4 H  H OaMHliK)).
r. ł le T poK oB b  3  (15) Mapra 1870 r.

1—3 C o b b t  H H K b ,  r lH A M U K i a .

N. D. 2157. K a . m w t u a n  H a j t i i n u n  
f l a . t a m u .

Catib oObaujmeri, bo Hceoómee CBtjbHie, 
h to  22 A u p b ja  c. r .  Bb 12 uacoBb y rp a  Bb 
npucyTCTBifl en óy jyT b npousBOjHTbca asy- 
CTHue nyójnuubie Topru na  upojaiKy jrfcoa 
Bb jbcoci.K axb KaeHOBCKaró JlucmiBecTBa 
OTBejeHiiuxb ii a 1869 roab Bb jau a x b  I'pa- 
óocTaBb, BiOTa, B orycb, AeMBa, Caoitb k 
IUHHKejieBb, oirhneHHaro Bb 1,552 p. c. 88 k.

TK eaaionjie u o ry T b  npuciJjiaTb no h o b t t ,  
:iai ie u a ia iihi,i:i oóbHBJieniH, KOTOpun 6ynyr%  
BCKpKiTM no OKOBuaHia n ay cT liu x b  TOp- 
rOBb.

yuacTB yioutia me Bb T o p ra x b  Ha noityuity  
BŁimeo3HaMeHHaro u lica  oO isaH U  n p e s c ia -  
BHTb 3a x o rn  paBHinomiecH '/, 0 naCTH o itb h o - 
HHofi cyMiim, o Tb KOTopoS iw u T h i óyjjyTb 
Toprn.

IIojpoÓHWH ycnoBia apo^aain, w ory ib  G u tł  
pa3CMaxpiiBaeMi,i emejjHCBHO bt, OT^bneHin 
Docyna]iciBR.uh u x b  HnymeaTBb Kaanmcno® 
KaaciiBoii II a ju t  hi , itpoiuT, nocitpeouuxb a 
npa3jHii4iiwxb jaefi.

F. Kanam b, 11 MapTa 11670 l'ORa.
1 —3 aa y npan iia iom aro  IlajaTO io, ( .............).

N. D. 2158. K a . n i i t i f  u a f i  K w i i t i i u a n  
Ilu. tumu.

Ciiiib oóbaBj.Terb bo BceoCcuec cBliRliHie, 
hto 24 Anpbjm Bb 12 HacOBT, yrpa. Bb npa- 
eyTCTuia ea  óynyTb npoaaBORaTbCH aaycT- 
Hwe uyÓ4HHBHe Toprn Ha uporamy uuca  a a b  
jibcochKb 1869 rojja, Bb Rauaxb P u ó ita , Ha- 
CTapu, By,i3aun, BorycjaBKije, Bpyójtefib a 
KaMeHb BexiOBCKaro .llscHii'iecTBa opT,mm- 
naro Bb 3,274 p. c. 10 */4 non.

JK exam m ie nO ryTb npncHJiaTb uo boht"Ł 
3aneHBTaHHŁiH oóbHBJieHin, KOTOpma C y^yrb 
BcitpwTbi no OBOHHaHin nayc.THhixb TOpiOBb.

ynacrByioinia me r,b T opraxb  Ha uoitynBy
Bbiuieo3HaHeBHaio jr tc a  oóaaaHU npejpiTa- 
BHTb 3axorn paBHHionjieca Hacra o u im o'i- 
HOS cynilN, O Tb KOTOpOS HaHaTH OyjiyTb 
Toprn.

IloupoÓHbiH ycJOBia npoAaam, MoryTb ówtł 
pa3CMaTpnBacabi eaiejHeBHO Bb OTA*JeniB 
ŁocyjjapCTBeHHMxb HjrymecTBb ICaxnmcKoh 
KaseHHoS HaJiaTbi, Bpo.Mb BOCitpecuHxb u 
npaBAHHHHUXb AneŚ.

r .  KaJinuib, MapTa 10 abs 4670 lo^a.
1—3 3a ynpaBJiaioinaro IlaJiaTOio, ( ............ ) .

N .  D .  1 3 6 4 .  P e j o . u c K a H  K a s e u n a n  
flttAuma.

Oób HBjmeTb, h to  30 (11 A n p t jn )  c. r. Bb 
12 uacoBb AHa óyAyrb npouBOAHTbca Bb tips 
cyTCTBiii cek XlaxaTbi i'3yc'!Ht>ie ro p n i  ..in 
pluue) Ha oTAauy Bb 12 J I t h c c  apcHRiioe 
c o j, pntanie <:b 19 Jiona (1 Iio jh ) 1869 r .n o  
Toate HHC40 1881 r. npouaH an in  n a  Kpect b- 
aHCHHxb a e v ja x b  Bb AepeBHxxb'. C'Tapaxo- 
bhhc, MapuiiHKOBb, J(3iopK0Eb, K yueB b. P y - 
ja ,  BpOAH, M iixajO B b, Bojiia KpatiiaiOHan, 
BeHmioBb, a  TaisHte boashoSI MCibBimw Bb 
AepeBHfc MapujHHKOBb, Cb ItOpHeMHUMll OrO- 
poAaMn Bb 03naHeBBŁixb AepeBHaxb, ukoho 
mih HaAKameBHa HjnKenitaro y i3A a, o r b  cy“ 
MW 1,125 p. Ha OÓlHHXb KOHTpiMtTBNXb yCXO-



siirxT. gas apeHgu KaaeaHMxx, oGpoxiibixx. 
CTareS. 

JKe-Jiiiomie y'lacTBOF.axi. bt, Topraxx, h thx t, 
gO JIKHi,! HBHTbCfl BT, 03HaXeHHMfl CpOK-B BT, 
KaaeHHyto IlajiaTy h npejcxaBBTb tipegBapii- 
xejiLHbiM ;;:u(«x, (radium ), paBHHiomilica %  
xacTH eyniMbi naan;,MCMHOH bt, TOpraMX,, II 
paBHO joaaaaTi. upana cpoii iia yxacrie hx. 
Topraxx., aocBHRliTejihCTBOBaHiewx. y-bagnat-o 
Ha'ta.jii.BUKa, corxacHO nocTHHOBJiaHiio H a -  
m4>cthh ita IfapCTBti IIoJibCKaro o t t ,  2 4  flu- 
Bapa 1 8 2 8  r.

y * e p « a B m i i i c n  H a  x o p r o B b ,  g o j iw e H T ,  n p i i  
h a  [ i. c x a T b i o  a x y  c x ,  n o c j iT .g c T B iH M H , K a n i a  o  
K a a y r c a  o t x ,  y c T p o e H H O t i  Hagx, H e r o  a g M H H H  
c x p a u i H ,  c x ,  1 9  I to h a  ( 1  I ioji.ti 1 8 6 9  r. n o  
j e H b  OTR.UMH ouoft bx> H O B o e  a p e i iB H O e  c o g e p -  
a s a H i e ,  o  x e » n ,  K a f f ig o j iy  m e . i a i o i n e M y  c j i h g y -  
e - r x ,  y a o c T O H 'S p n T b c a  H a  m T .c tT ..

nojpoO aw a ate ycaOBis ceii apeHgw koh-
T p a K T W , MOTJ'XX, paSC M O T pH B U T b eiKCRHeBHO 
b t ,  O x - j t a e H i n  L 'o c y s a p c T i ie H H b ix x ,  I l w y -  
m e c T B x , PagoaiCKoii I t a s e H  h o  ii I l a j i a T M ,  3 a  
HCKJltOXeHlCMX, UpaC gH H H H blX T, H T aO ejIb H b lX X , 
SHe0 .

r. I’agOMi., Mapxa 4 ana 1870 roga.
2 — 3  y n p a B jr a io m if t ,  IleTpOBX,.

N . D. 1965. VuĄOMCKtin R a jcm ta n .
ILi. tarn a.

00T.!JtMfl<*Tl, XTO BX, npHcyTCTIliH e «  , 3 0  
M apTa ( 1 1  A rspliJH ) c e l  " 1 0 4 a ,  BX, l l  xacot'T,  
y x p a  ćy .iyTT. n p o t i3 H o 4 H T h c i i  w iy c T H w e  r o p -  
r«  hk i : d o 4 » m y  in, łlpm e.ió pcmjmx, -Ibchii- 
MeCTtlT, USX. 4X>C0 cTJKH 1 8 7 0  r. N .  2 7 ,  4 »X !1 
n « H « O B i m e ,  c x p b iB a v o  It /IBOpttHaro .i-sca  
ouBHeMHara bt, 558 pyfi. IG '/s non.

iKe.iaiomie yxacTnoHapi, bt, ciixt, ropraxT, 
npe4 CTailHTb 33401-!! p 9BIIHIOmieCH 

10°/o TOprOBOM CyMMW.
P.1 4 0 M, MapTa 4  4 -  1 8 7 0  r. -

yup»B4H!CUliii, H. rieTpoBX,.

N. D. ‘2 1 6 0 . Pu/joM cicnA K u 'jr m ia n  
TIuAuma-

OiVbHli.ineTX,, x to  31 MapTa (12 A np-ljH ) 
cero 1870 r. OygyTi, npoasBOgHTECR bt, cefl 
n a a w t;  HsycTHue Toprn Ha OTgaxyBT.12- 
■i-fcTirne apengHOe cogepaaHie cx> 20 Maa (1 
Iiohii) 1869 r. no TOate xiicjio 1881 roga.

1. IIponnHaniH bt, nocjig-li Co.ieqx a Ha
KpeCX’bHHCKHXX, 3GMJIHXT. IlKTiHlH COJeilT,, IIjI-
menKaro V*.fesga, HMeimo bt, cejieHiaxx,: Cag- 
K O B H n e . j fs io p K O B x ,, B o j ih  C o j i e u K a n  u  k o j io -  
Hiitxx,: CTymHHX,-HiisBBCJiKBCKia u CTpyra, 
BMBCTT, CX, IIOpHeHHblWH yCagb6a.MII II gjia *a- 
SpMItaHT.X TOHTOBT, OTX, TOftOBOU UpeHftHOd
cyMMbi 1,089 py 6 25 non.

IlepenpuBbi xpe:ix> puny Bacjiy a  flByxx, y -
c a jb 6x, S*a IiepCB03UHK0BX BX, TOM'b Hte HM'b
HiB, o t- ł cyMMbi 248 p. 84 non.

JKejiaromie yxacx-BOBaTb hx» xopraxx, 3* 
THX'b JJOJHtHW HBHTlCil I'.X, HU3H<TTeHHhl8 CpOKX, 
bx, KaaeHHyio rian a i y u npeACxaBHTb npe- 
ABapii-rejibHbift sajiorx, paBHHiomiScn ’/ 4 na- 
c th  cyMMM oupeAiJieHHofi kx, Topraiix,, a pa- 
BHO RBaj!H®HKaHiOHHOe CBHAXlTeilbCTBO, Tpe- 
OyeMOe uocxariOBJieHieMx, Hawt.cTHHKa bx, 
llapCTBi „TX. 24 ilHBUpfl 1818 T.

Kx, ceMy KaseHHan IlaJiaTa npHCOBOKy- 
njiaeTX.: a) xto yAepataBiiiiScH Ha l-opraxx, 
AOnmeHX, npHHHHb OTAUBaeMbia B'b apeHAy 
CTUTbU Bb la  KO H X, BHATl B'b KHKOM'I, OHTi Hbt-
h'B HaxOARTcn, cb  nocutACTBiawn Kaitia 0Ka- 
myTCii OT’b ycrpoeHHoil HaA'b hhkh aAMMHH- 
cTpan'iH cx, 29 Muh (1 Iiohh) 1869 r. no Aenb
OTAaxH cTaTbii 9THXX, bx, HOBOe apeHAHOeco- 
AepiKUHie n 0) x to  Ax, cjiyxab H3A<XHia HOBa- 
ro ycxSBa hjih nonoatema o upominaniu. Kan­
na bt, npaBl, bo BCHKoe Bpema npebtiaTHTb 
A'l.Sornie itOHTpaitxa i-e:ix, ocoóaro o tojix, 
upeABupeHin cx,ejimnKa.

0  COCTOHHiH Bbirne 03HaXeHHHXX> CTaTcfi H
0 BblpyxeHHOMX, CX, HHXX, aAMHHHCTpauieiO 
AOxoaT,. KOHTpareBTbi Moryxx, yAOCTOBtpuTh- 
ca Ha M'fcCTt,: iiOApoCHbia ate ycJiOBia ceft a-

, peHAM pa3cwoTpnnaTb eweAHeBHO bx, O ta1>- 
jienivi rocyAapcTBeHiibix'b llMymecrBx, Ka-
St-HHOii tlajiaThi, 3a arit.ininenieMx, npaaAHii- 
xhWxx. ii TaOeJibHbixx, jitcii.

r ,  PaAOlix,, MapTa 12 ahh 1870 rOAa.
ynjain.lioi iniu, HeTpoBX,.

 1 2 Aeecopx,, BhiuiKOBCKiii.

N . D . 2008. M agistiat Miasta Warszawy.
Podaje się  do w ia d o m o śc i pow szechnej, że  

w dnia 30 M arca ( U  Kwietnia) r b o go ­
dzin ie 11 z ran a  punktualn ie, rozpocznie s ię  
w  sa li licytacyjnej M a g istr a tu  licy ta c ja  g ło ­
śn a  in  p lu s . na w ydzierżaw ienie po szczeg ó ­
le  17 m iejsc na p lacach  w arszaw sk ich  i 
p r z ed m ie śc ia  Pr?gi p o ło ż o n y c h , s łu żyć ma- 
ją c z c h  pod nam ioty p łócien n e  rozoierane, 
do sprzedaży w ody sodowej, p rzez  czas lata  
i je s ie s i r. b.

L icytacja  pom ienionychm iejsc ro zp o czn ie  
się:

1. N a placu K rasińskim  przy p a łacu  s e ­
natu, od rs 40.

2. N a placu przy u licy  N ow ow iniarskiej, 
przy budce policyjnej, od rs. 17 kop. 70.

3 N a placu przy ulicy C hłodnej przy k o ­
śc iele S-go Karola B orom eusza, od rs 7

4 . Przy ulicy Skórzanej za  Ż elazną-B ra- 
a% od rs. 24 kop. 50.

5. N a  placu Grzybowskim przy k oście le  
W W . Św iętych, od rs. 7 k. 60.

6 N a  p la c u  p rz y  p om n ik u  K o p er n ik a  od  
r s  10 k . 75 .

7 N a  p la c u  S -g o  A le k s a n d r a  w  b lisk o ś c i  
p r z y sta n i om n ib u sow ej od  r s . 12.

8 . W  A le i  U ja z d o w sk ie j  p r z y  e g r  id z ie  b o ­
ta n iczn y m , od  rs 7 k  10.

9. N a  p la cu  p r zy  u b c y  D z ik ie j  p rzy  k o ­
sza ra ch  W o ły ń s k ic h , od r s . 7

10. N a  W ojen n ym  p la c u  p rzy  u licy  P ok or- 
npj, od rs. 7

11. P r z y  u licy  D z ik ie j w b lisk o ś c i W ojen  
n eg o  p la cu , od rs. 7.

12. W  ryn k u  S tarego -M iasta  n a  rogu  u licy  
S to  J a ń s k ie j . od  rs. 3 2  k 50

13. W  ryn k u  N o w eg o  M ia sta  w b lisk o śc i  
p la c u  targ o w eg o  od  rs. 7.

14 . P rzy  u lic y  B ie la ń s k ie j  o b o k  stu d n i 
w o d o c ią g o w ej od rs. 3 ) .

15. N a p la cu  o b o k  p a ła c u  b. K o m isji R z ą .  
dow ej S p raw  W ew n ętrzn y ch , p rzy  stu d n i 
w o d o c ią g o w ej, od  rs 32 .

16 . N a  rogu  u lic y  K r ó le w sk ie j i G ra n ic z ­
n ej, od rs. 29  k. 7o.

17. P rzy  u iic y  P a n ień sk ie j n a  P ra d ze , o- 
b o k  p o s e sj i N r. 4 1 5 E . od rs. 7 .

M ający  za m ia r  u b ieg a n ia  s ię  o p om ien ion e  
d z ierża w y , m ają  s ię  z g ło s ić  w c z a s ie  i m ie j­
scu  w yżej o zn a czo n y m  w raz  z  vad iu m  wyró- 
w n y w a ją cem  ca łe j  o p ła c ie  d z ier ża w n e j j e ­
d n eg o  n a m io tu , i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs. 1, 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  s ię  p rzy  lic y ta c ji, 
n a ty ch m ia s t zw ró c o n e  z o s t a u ą ,  u trzy m u ją cy  
s ię  zz.ś przy  ta k o w ej, o b o w ią z a n y  b ę d z ie  z a ­
raz  z ło ż o n e  vad iu m  d o k o m p le to w a ć  na  n a le  
z n o ś ć  d z ie r ża w n ą  do w y so k o śc i p o stą p io n e j  
su m y.

B liż s z e  w aru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie  b ę d ą ­
cej lic y ta c ji s ą  do p r z e jrz e n ia  w W y d z ia le  
A d m in is tr a cy jn y m  k a ż d o d z ie n n ie , w y ją w szy  
d n i ś w ią te c z n y c h  i u r o c z y s to ś c i  d w o rsk ich . 

W a r sza w a  d. 6 (1 8 )  M arca  1870 r. 
p o . P r e z y d e n ta ,

J e n e ra ln e g o  S zta b u  J en era ł-M a jo r , 
W itk o w sk i.

2 3 N a c z e ln ik  K a n c e la r ji, Z d z ito w ieck i

N . D . 2 1 5 6 . T jp e ic c ic ia  y iH Ą i /u u
lian tiA bn U K b.

H a ociiOBaniH y n a 3 a  Kajuim cKaro PyóepH  
CKaro IIpaB ,ienia , o tx , 24 'beispu .iii ' c. r. 3a 
Ni 1047 , T y p e itc iio e  ytS A H oe 5’npaBjieirie 
o6x,HBJiaeT7,, mto 1 6  ( 2 8 )  A n p tu u i c. r. kx, 12f 
x a co B i, yT pa, OygyTX, npOH3BOAHTbcii bt, 
y-ŁSAHOMb YnpaBjieH u  TOpm nocpeAC-rBOiix, 
3anexHTaHHbixx, 3aHBJieHiii, a naieiiHO:

a)  Ha nocT poiiB y JloBHxcKO-IIw3Apcitott 
m o c c e i lH o f i  2 r o  p a sp a g a  A^porn o tx , cj-msim 
8 ,9 9 3  p.yń. 8 3 ' / ,  koii. cep .

6 ) H a peMOHTiipoBKy ClipaA3KO-TypcKCKa- 
ro -rpaitTa, orx, cy«MH 5-54 p y ó . 69  k o ii.

b )  I l a  p C J IO H T H p O B I iy  JIOBHXCKO - I l b l S A p -
cKaro TpaKx®, o t t ,  cyJiiiH 86 5  p. 3 non . u 

i j  H a peMOHTiipoBKy JlacKO-B.iounaBCKaro 
TpaKTa, o t t ,  cyjtMM 234  p y ó . 5 0  Kon.

4Ke.iaiomie iipm-.TyiiHTb k t , hthsit, xop- 
ra m7, ąojijKiibi iipeAcraBHTb cboii sasBieHiii 
bt, 03HaxeHH0in> a-tk Topronx, cpOKli, Ha- 
uncaHHbiii xeTKO óesT, nónpaBOKX>. no h h -. 
;Ke yiiasiuinou ®opMli, h HesaBHCiiMo cero 
npHaoiKiiTb itasHuueScitiH KBiiTaHuiH n anpeg  
CTaBteHUbiń 3a.iorx> bt, '/ ,0 xacrn corjacHO 
cjiBthm xt, cy»iMX>, a TaKiite cBHA'tTeJbCTBa o 
c o t o u t  en bu octu  u  coKepmeHHo jitr i ii .  IToa-
pagT, MOmeTT, ÓblTb BHHTT, Ol'Al,.IbHO Ha 110- 
CTpoSity u oTAtJinuo H:l pejiOHTapoBKy khik- 
AOtt Aoporii, n im  me na t o  h g p y ro e  bmIictT,. 
ToproBbiii y cn ob iii bm^ct-S co  CMT,Tann mo- 
r y T b  óbirh pascMOTpuBaeubi eiKeAHeuHO bt, 
y*3AH05n, ynpaBjreH iii e t . cjiyjKeÓHOe Bpe»H. 

(popMa 3 asB 4en iz .
CorjiaCHO onyÓ4HKOBaHin T ypeK cnuro  

yt3A H aro yupaBAeH iii ott, N ., chmb susbjihio , 
xto u H aiilipeH b npuHHTh Ha ceó a  nogpHAb 
UOCTpOIIIlH ŹoBHXCKO-lIbI3ApcitoS u ioccedH od  
2 p a sp a g a  Aoporn sa  cy jix y  N . (n p on n cb io) u 
pewoHTHpOBity uiocceilHbixT, 2 p a sp a g a  a0 ' 
por'b, a HjieHHO: .loEimcKO-llbiSApcKOd sa
cyMiiy N . C4paA3K 0-TypeitcK 0ii sa  c y a -  
i»y N . u  .lacKO - B aoiiJaB ciioh  3a  cyjiMy 
N -, iiOABepraacb TOXHOay ncnojH eH iio x-op- 
roBbixx, yc.iDBiu x o p o m o  Mli i, h s b u c t h u u t ,, 
KKHTaimiio iiaccbi N . Ha npeACTaBjieHHwii sa -  
aor b bx, KOAHxecTBh N ., khkt, paBHO cbha-6 -  
TenbCTBO llo j in u in  npm iaruio. llocT oaiiH oe
MOe iBiiTejibCTBO Bb N ., ropoA-b N . 1 8 7 0  r.

r . Typeiib, 12 MapTa 1870 roga.
1 — 3  yii3AHHd HaxajibHmtb, ( ................

N . D . 1819 . M ix o tie i io e  n a c  
J in p a u A e u ie .

C iiab  oó b a B a a eT b , g-ia B ceoóm aro cb^a* '  
Hia, x-ro gaa nonoJiHeHia x n c ja m n x c a  Ha n-
MbHiH Hago m in e upiiHagaesiaiueM b iiOMt.imi-
n y  JIioOoBepKOMy, a  cocToaiąeM b Bb 1'MHHh 
HlsniKOBb M txO B cnaro y-iiayu bójuish rop o g a  
ffiasaom iiue, H egonsioiib ua3eHHHXb nogaTeft 
n cpoxHbixb n.ia-reaieu liaiiKonoS ccygbi, iimT>- 
Hie HTo Ha ocHOBarnH y a a s a  K ujegH aro  T y -  
óepHCKaro npaEjieH iii 0Tb 13  M as 186 9  r. 3a  
Nś 17 2 4  óygeT b OTgaHO Bb S-Jfix-Hbe HaxiiBaa 
Cb 12  ( 2 4 j  IioHa cer o  1870  r. apeugHOe co- 
gepatam e c b n y 0 jH 4 HHX7l rJiacH bixb T oproB b  
n s i t u o m u x b  npou3BecTHCb B b  npi icyT C T B ia  
M'SxOBCKaro 5bsgH aro ynpaBjieH ia 24  MapTa 
(5  A n p k A s) cer o  1 8 7 0  r., 0 Tb cyiiMbi rogu x-  
Haro XBHma 1 ,0 0 0  p y ó . cep . Bb TOMb ancii®  
nogaTH u cuopw ; iKegatoigie, yxacTBOBaTb Bb

0 3 H a x e H H b ix b  x o p r a x b  oóa3aH bi u pegcTansiTh  
. l a j o r b  paBHHiomiilvH ’/ t  xacTi i TOproHod  
cysiKM, n p o x i a  w e  ycjiOBia Ha3i iaxeHHi,ia gJ ii  
uoHCHeHHbixb T o p r o B b  u ó o m i e  n o gpoÓ H bin  
CB-tgbHiH, MOryT-b S m tb  nep ecMOTpt.Hbi B b  
M txoBC KO Hb y®3gHOMb y u p a B a e u i H  BO BCfl. 
KOe lipeMH, KpOMb EOCKpCCHbIX b II Iipa3gHH-  
XHblXb gHeb.

r. M-fixOBb, 2 5  d?eBpajH 1 8 7 0  roga .
MbxoBCiiifi y-t;3AHbiii HaxaAbHiiKb,

3 — 2  nOgllOJIKOBHHKb, ( ..............)■

N . D . 2 0 8 7 . R a d a  Opittcwfirza Szczegółowa
Szp ita la  Dzieciątka Jezus w W arszawie.
P iu la ie  d o  w ia d o m o śc i ,  i t  w  d niu  19  (31)  

M a r c a  r. b i e ż ą c e g o  o g o d z in ie  1 2  ran o  w s z p i ­
t a lu  D z i e c i ą t k a  ,Je*us przed  d e l e g o w a n e m i  
c z ł o n k a m i  I ta d y  G ł ó w n e j  O p ie k u ń c z e j  Z a k ł a ­
d ów  D o b r o c z y n n y c h  i R a d y  S z c z e g ó ł o w e j  O p ie ­
k u ń c z e j  t e g o ż  S p i t a l a ,  o d b ę d z ie  s i ę  l i c y t a c j a  
in m in u s  od  cen  n a  p ra e t iu m  o z n a c z o n  ch  przrz  
d e k l a r a c j e  o p ie c z ę t o w a n e ,  a p o t e m  g ł o ś n a  na  
d o s t a w ę  d la  rz c z o n t g o  s z p i t a la  o.l d a t y  l i c y ­
tacj i d o  rt. 1 ( 1 3  i S t y c z n i a  1 8 7 1  roku:

C uk ru ,  w in a  w ę g i e r s k i e g o ,  t o w a ró w  k o l o ; 
n j a ln y c b ,  d r o ż d ż y  s u c h y c h ,  p ł ó t n a  b i a ł e g -  
g r u b s z e g o  s z e r s z e g o ,  m e r y n o s u ,  s u k n a  n ie b ie o  
s k i e g o  i s z a r a c z k o w e g o ,  k o łd e r e k  w e ł n i a n y c h -  
s z la i r o k ó w  s u k i e n n y c h ,  p i j a w e k  l u d z k ic h .

I lo ś ć  p o w y ż s z y c h  d o s t a w ,  c e n y  n a  p r a e t iu m  
o ra z  w y s o k o ś ć  v a d iu m  p rzy  każdej  po  szcze  
g ó t o w o  d o s t a w ie  o z n a c z o n e ,  o b e j m u j ą  w a ­
ru n ki  l i c y t a c y j n e ,  k tó re  k a ż d o d z ie n n ie  z w y ­
j ą t k i e m  ś w i ą t  w g o d z in a c h  b iu r o w y c h  w K an-  
e ia r j i  s z p i t a l a  p r z e j r z a c e m i  b y ć  tnogą.

D e k la r a c je  w e d ł u g  p o n i ż s z e g o  w zoru  s p i s a ­
n e  w r a z  z d o w o d a m i  n a  wnifes ione v a l i u m  do  
K a s y  s z p i t a ln e j ,  w in n e  b y ć  w d n iu  do l i c y t a c j i  
w y z n a c z o n e m  n a jp ó ź n ie j  do g o d z in y  11  r a n o ,  
s k ł a d a n e  n a  r ę c e  C z ł o n k a  z a w ia d u j ą c e g o  c z ę ­
ś c ią  n a d z o r c z ą  lu b  j o g o  p o m o c n ik a .

D e k l a r a c j e  s k r o b a n e ,  p o p r a w ia n e ,  p r z e k r e ­
ś la n e ,  n i e  p o d p i s a n e ,  lub  o z n a c z e n ie m  m ie j s c a  
z a m i e s z k a n i a  l i c y t a n t a  n ie  o p a t r z o n e ,  p r z y j ę -  
t e m i  n i e  b ędą .

W zór do d ek la rac ji.
W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  R a d y  S z c z e g ł o w e j  

O p ie k u ń c z e j  S z p i t a l a  D z i e c i ą t k a  J e z u z  w  M ar-  
s z a w ie  dnia  . . . m ie s i ą c a  . . . .  ro k u  b i e ż ą c e g o  
p o d p i s a n y  d e k l a r u j ę  n i n i e j s z e m ,  iż  o b o w i ą z u j ę  
s ię  p r z e z  c z a s  od  d n ia  l i c y t a c j i  d o  d n i a  1  (1 3 )  
S t y c z n i a  1871  ro k u  d o s t a w ia ć  w s p o m n io n e m u  
s z p  t ło w i  (tu  w y m ie n ić  ro dzaj  d o s t a w y  i po  
j a k i e j  c e n i e  l i t e r a m i ) .

W s z e l k i m  w a r u n k o m  l i c y t a c y j n y m  s i ę  p o d ­
d a j ę .  K w :t  na  z ł o ż o n e  v a d iu m  w K a s ie  S z p i ­
t a l a  d o łą c z a m .  S t a l e  m o j e  z a m i e s z k a n i e  w 
W a r s z a w i e  d n ia  . . . m  e i i ą c a  . . . .  1 8 7 0  r. 

( p o d p i s a ć  l in ie  i n a z w is k o ) .
W arszaw a dnia 10 |2"Ż| M arca 1870 roku. 

P rzezyd u jący , w z. R o g o z iń sk i.
P o m o c n i k  N a d z o r c y  S z p i t a l a ,  M u c h a r s k i .

N . D . 2 1 6 9 . R ejent K ancelarji Okręgu 
i  miasta W arszawy.

R u c h o m o śc i p o z o s ta łe  po n tegd y  M ik o ła ju  
C hitrow o p o m o cn ik u  D y rek to ra  P o c z t , ja k o  
to: m eb le , la n s z a fty , gard erob a , b ie liz n a , p o ­
ś c ie l  i s p r z ę ty  k u ch en n e , n a  z a s a d z ie  u p o w a ­
ż n ie n ia  J  6  . P r e z e sa  T ry b u n a łu  C y w iln e g o  z 
d. 12  ( 2 4 )  M arca 1 8 7 0  r N r  3 2 4 6 ,  sp r ze u a n e  
z o s ta n ą  p r z e z  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  w d. 2 3  
M arca  (4 K w ietn ia ) i n a s tę p n y c h  rok u  b ie ż ą ­
ceg o  o g o d z in ie  3  po p o łu d n iu , w W a rsza w ie  
p rzy  u licy  K ra k o w sk ie  P r z e d m ie śc ie  p od  N r. 
4 2 1  w dom u P o c ta u itu  W a r sz a w sk ie g o  p rzed  
p od p isan ym  R ejen tem  od b yć  s ię  m a jącą .

W arszaw a d. 14 ( 2 6 )  M arca 1 8 7 0  r.
K a n sta m y  D ą b k o w sk i.

N. D. 2 1 7 2 . Komornik przy  Trybunale 
Cywilnym w Płocku.

P o d a je  d» w iad om ośc i, iż  d ob ra  z ie m sk ie  
Su m in , w P o w ie c ie  i O k ręgu  S ą d o w y m  L ip -  
n o w sk im  le ż ą c e , p r z ez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  w  
d n iu  2 8  K w ie tn ia  ( 1 0  M aja) r. b. o g o d z in ie  
3  z  p o łu d n ia , p rz ed  G rzeg o r zem  E lia s z e w i-  
c z e m  R e je n te m  K a n ce la r ji, w m ie śc ie  P ow ia - 
tow em  L ip n ie , w y d z ierż a w io n e  z o s ta n ą  na  
la t  tr zy , p o c z y n a ją c  od dn ia  1 2  (2 4 )  C zerw ca  
ro k u  b ie ż ą c eg o

C ena d z ierża w n a  r o zp o cz n ie  s ię  o d  su m y  
ru b li srebrem  ty s ią c  d w ie śc ie .

P ło c k  d. 2 8  L u te g o  ( 1 2  M arca) 1 8 7 0  r.
T eo f il S la sk i.

N . D .  2 2 2 1 .  P o d a je  do p u b lic z n e j w ia d o ­
m o śc i. ż e  z a ję te  w  d ro d ze  e g z e k u c j i są d o w ej  
d och od y  n ie r u ch o m o śc i p rzy  u lic y  C h ło d n e j  
pod  N r. 8 9 6  p o ło ż o n e j ,  w k tó re j j e s t  og ró d  
fru k tow y  i  p iek a r n ia  n a le ż y c ie  u rzą d zo n a ; 
w y d zierża w io n e  z o s ta n ą  p r z e z  p u b lic z n ą  l i ­
c y ta c ję  na  r o k  jed en  p o c z y n a ją c  od  1 L ip c a  
1 8 7 0  r. do  te g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1871  r.

T erm in  do o d b y cia  tej l ic y ta c ji o z n a c z o ­
n ym  z o s t a ł  na d z ie ń  2 0  K w ie tn ia  ( 2  M a ja )  
r. b. g o d z in ę  11 z rana n a  g r u n c ie  r z e c z o n e j  
n ieru ch o m o śc i p r z ed  p o d p isa n y m  K om orni­
k iem

L ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  od  su m y rsr. 4 0 0  
z a  c a ły  ro k , lub  ta k iej ja k ą  p ie r w sz y  z  l ic y ­
ta n tó w  pod a . C en a  z a ś  n a jw y ż sz a  p o s tą p io -  
n a , n a ty ch m ia st do  r ą k  K om orn ik a  w y p ła c o ­
n ą  b ę d z ie .

B liż s z e  w aru n k i lic y ta c y jn e  p rzejrza n e  
b y ć  m ogą  w K a n ce la r ji p o d p isa n eg o  K o m o r ­
n ik a  w W a r szew ie  p r zy  u licy  S -to  J e r s k ie j ,  
p o d  N r. 1 7 S 8  u trzym yw an ej.

W a rsza w a  d. 1 4  ( 2 6 )  M arca  1 8 7 0  r  
A. Gawryłow, Komornik.

.V. D . 1957. R a d a  Szczegółowa Opteicuńcza
Instytutu Oftalmicznego K siążą t Lubomirskich 

w W arszawie.
Podaje do w iadom ości pow szechnej, że  w 

dniu 26 Marca (7 K w ietnia) r. b. o godzin ie  
5 po południu w K ancelarji Instytutu  O ftal­
m icznego m ieszczącej s ię  w domu tegoż In­
stytutu  przy u licy Sm olnej pod N r 4, od b ę­
d zie  s ię  licytacja (in minus) przez op ieczęto ­
w ane deklarację na splantow anie placu przy  
In stytu cie  O ftalm icznym  i urządzenie zjazdu  
na u licę  Sm olną.

W aruuki licytacyjne i wykaz kosztów  na  
rsr. 1,032 kop 64 obliczony, są  do p rzejrze­
nia w pomiemonej K ancelarji każdodziennie  
oprócz dni św iątecznych  od godziny :0 z ra ­
nę do 6 po południu.

W arszawa u. 6 (18) M arca 1870 r.
P rezydujący, Lubom irski.

2 —3 C złonek Rady, J. Berthold.

JS. D . 2 1 7 1 . P isa rz  1 ryil.nn.n Cywilnego4 
w W arszawie.

Stosownie do art 682 K. P. S ., wiadomo 
czym , iż na żądanie Samuela Simonsohn kup­
ca w Warszawie w domu pod Nr. 1800 zam ie­
szkałego , zam ieszkanie zaś prawne do tego  
interesu i całego postępowania subbastacyj- 
nego, w Warszawie pod Nr. 489c u Filipa  
Flam m , Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestwa Polskiego, obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 4 ,000 z procentem pra­
wnym w eliw ili zapłaty obliczyć się mającym  
i kosztów ud Ojzera Kruch właściciela nieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 1754 lit. h 
przy ulicy Marszałkowskiej położonej, w War­
szawie pod Nr. 2923 zam ieszkałego, protoku- 
lem budwika W ichrowskiego, Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym  Królestwa Polsk iego, w 
dniu 22 Listopada (4 Grudnia) 1866 roku spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia, zajęrą i zaaresztowaną zo­
stała:

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej pod 
Nr. 1754/j, na gruogie emfiteufcycznym, w ju -  
risdykcji Sądu Fokoju Okręgu i miasta War­
szawy Wydziału IIJ, w Urzędzie P olicji Wy­
konawczej Cyrkułu IX , w gminie tegoż Cyr­
kułu i M agistratu miasta Warszawy położo­
na, prawem własności do egzekwowanego d łu ­
żnika Ojzera Krub należąca, w dzierżawnem  
posiadaniu za cenę rocznie rs. 450  Kiwy Szy- 
dłower od dnia 1 Lipca 1866 roku do tegoż 
dnia 1867 r. zostająca, poszukiwaną w ierzy­
telnością kypotecznie obciążona, przybliżonej 
rozległości około łokci kwadratowych 28571  
zawierająca.

Na gr ncie tej nieruchomości, są następu­
jące zabudowania:

1. Dom z drzewa 0  jednem piętrze blachą 
żelazną kryty, cztery kominy murowane ma­
jący.

2. Zabudowanie z drzewa deskami kryte, 
zajmujące stajnią i komórki.

3. Drwaluia z drzewa djskami kryta.
4. Kloaka z drzewa deskami krjta.
5. Zabudowanie w pruski mur w ogrodzie 

postawione, dachówką kryte, z przystawką z 
drzewa gontami krytą, o 1-ym  kominie muro­
wanym.

6. Ora iżerjaz drzewa deskami kryta, z ka* 
nałem murowanym.

7. Piwnica czyli parsk, balami cembrowada 
ziemią kryta.

8. Ogród częścią warzywny, a częścią fru­
ktowy, w którjm  znujduje się skrzyń inspe­
ktowych 26, okien 108, drzew owocowych ró­
żnego rodzaju około sztuk 120, krzaki agre­
stowe, pożeczkewe i t. p., który znajduje się 
w posiadaniu dzierżawnem bzymona Dąbrow­
skiego na lat 3, poczynając od dnia 1 Kwie­
tnia r. b. za opłatą roczną rs. 150 w 2-ch pół­
rocznych ratach.

9. Podwórze niebrukowane, sztachetami od 
ogrodu odgrodzone.

10 Parkan z desek z bramą i furtkę.
11. Trzy parkany z drzewa w słupy.
12. Sztachety z łat rzniętych, podwórze od 

ogrodu oddzielające.
13. Kawałki parkanu ż drzewa.
W nieruckomeści tej jeat 15-stu lokatorów, 

z imion i n a z w i s k ,  oraz ceny najmu uisz­
czających, po szczególe w akcie zajęcia wy­
mienionych, prócz tego znajdują się lokale nie
z»jete - . . . . .

O bszern iejsze  opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak- 
cie zajęcia V sprzedażą dyrygującego Filipa  
Flam , Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polsk iego, w W arszawie pod N-rem  
489c zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu­
tejszego w Wydziale I. złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
2. JW. K alikstowi W itkowskiemu, Prezy­

dentowi M iasta W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Ludwika ,\lę- 
karskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Em erykowi Kozersuiemu, Pisarzowi Sądn 
Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W ydzia­
łu III, w W arszawie pod Nr. 405 urzędujące­
mu na ręce własne. ,

Obudwom dnia 30  Listopada (2  Grudnia) 
1866 r.

W n iesio n o  do k s ię g i w ieczystej p ow yższe
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nieruchorooAci dn ia  9 (21} G rudnia 18 6 6 'roku, 
a  w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań 
w Kancelarji Trybunału tu tejszego n a  ten  cel 
utrzymywanej, w pisanejjzostalo.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru  o b ja śn ie ń  i wa­
runków  sa rz e d a ty , odbędzie a i ę  na aud jencji 
jaw nej T r y b u n a ł u  Cywilnego G ubern ji W a r  
szaw skiej w W arszawie w W ydziale  I , w m ie j­
scu zw vklvch posiedzeń przy ulicy D ług iej pod 
N r. 5 49  O godzinie 10-ej z ran a , d n ia  24 L u ­
tego  (6  M arca) 1851 r .

Sprzedażą dyrygow ać będzie F ilip  F lam m , 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 22 G rud. (6 S tycz.) 1867 r.
R adca  D w oru, /.gó rsk i.

W ywieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W aiszew skiej 
w W arszawie.

W arszaw a 22 G rud. (3 Stycz.) 1867 r.
R adca Dworu. Zgórski.

W  term in ie  osta tecznego przysądzen ia  dnia 
4 ( 16) W rześnia 1868 roku odbytym , n ie ru ­
chom ość powyższą nab y ł Paletnoo S o b c z y n s k i  

obvw ate l pod N r. 495 w W arszawie 
szkaty  wówczas przez P a tro n a , a obecnie • 
w okata  Ju lja n a  C zajkow skiego c.*ynu,CJ ’0oó 
szacunek najw yżej p o st,p io n y  rub.. «r- . ^
k tó ry  po złożeń u stosownej j owvm
709 K. P. S. w ym aganej w a U  u d  j
d . t j  16 (2 8 ) l’,ż d z ,e rn ,k a  l8b9> r . ^  . ^
że nabvcie to  uskutecznił. *» , ...
rzecz A ugusta  W m digier ’ j na
szawie pod Nr ld łO a  za ^  zezw olu
danie mu wyroku adju  y ^  n ie ru .
N astępn ie  A ngus Wm g ^ ^
chom osć s p r z e d a ł  z . , •
kow skich R ybińskiej. J ó z e f a  K  b nsk ieg ° Qby_
w ateia  małżonce i w j-g o  «wy.K m e,i czyn .ą- 
ce i w W a r s z a w i e  pod W rem  Lb91 zam ieszk a­
łej za rsr. 14,000. W szakże wszyscy ci n a ­
bywcy ja k  to przekonyw a świadectwo P is a ­
rza  T rybunału  daty  29 Grudn a 1869 roku (10 
S tyczn ia  1870 roku) warunków licy tacy jnych  
n ie  spełn ili.

"W tak im  więc położeniu Sainson Simon- 
sohn kup ec w W arszaw ie pod Nr. 2 2 86a za- • 
m ieszkały , wystawia na  sprzedaż pub liczną na 
niebezpieczeństw o pom ienionych nabywców, 
w drodze relicytacji w mowie będącą, n ie ru ­
c h o m o ś ć  N r. 1754 lit. / / ,  w W arszaw ie przy
u l i ’ y  M a r s z a łk o w s k ie j  położoną.

L icy tac ja  rozpoczvnad aii* będzie od sumy 
rs . 5 ,322  kop. 6 6 2/3w jak o  2/ ,  części sz a c u m u  
w term inie osta tecznego przysądzen ia  przez 
P alem ona Sobczyńskiego postąpionego.

Pierw sza pub likacja  zb io ru  objaśnień  i w a­
runków  sp rzed a ży , odbytą zostanie na audjen- 
cj T rvbum du Cvwilnego w W arszaw ie W y­
d z ia łu  I. dn ia  11 >23) M arca 1870 r. o godzinie 
10 z rana.

S p rzecażą  dy ry g u je  Józ» fa t M agnuski, A d­
w okat w W aższawie pod N r. 523 zam ieszkały , 
u k tó rego  w ierzyciel Sam son S m onsohn za­
m ieszkan ie  praw ne uaa obraue.
W arszawa d. 29 G rud. (1 0  Stycz.) 1869/70 r.

Pisarz. T rybunału ,
R adca Dworu, Z górsk i

N astępn ie  po odbyciu w dw u  11 (2 3 j M arca 
r . b. pierw szej pub likacji zbioru objaśnień  i 
w arunków  spi z.edaży. T ry b u n a ł w yrokiem  w 
tvm ze dniu wydanym, w yznaczył term in  t e r ­
m in do drug iej p u b likacji i zarazem  przygo­
tow ać czego przysądzenia domu S r . 1754 lit. B ,  
w W arszaw ie na  dzień 25 M arca (6 K w ietnia) 
1870 roku godzinę 10-tą z ran a , w k tó rym  to 
te rm in ie  licy tacja przygotow aw cza w yw ołaną 
będzie od sumy rsr. 4 ,000, tymczasowo przez 
p op ierającego" sprzedaż w ierzyciela postąpio 
n e j, a w term inie ostatecznego p rzysądzen ia, 
licy tac ja  rozpoczęta zostanie od sumy rs. 5,322 
koc . 6 6 % , ja k o  2/;t cz?ści sza lu o k u  na  iicy ta  
cji przez Palem ana Sobczyńskiego postąpio-

D W a-szaw a dn ;a 12 (2 4 ) M arca 1870 roku.
P isa rz  T rybunału ,

Radca Dworu, Zgórski.

szawskiej położone, prawem własności do egze­
kwowanego dłużnika Judki Epstcjn należące, i 
w tegoż posiadaniu zostające, poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążone.
. Na gruncie dóbr powyższych, są następujące 
zabudowania:

1. Dom z d rz e w a  (dwór) gontami kryty, 3 
kominv murowane mający.

2. Dom z drzewa gontami kryty, 2 kominy 
murowane mający, pod domem tym jest pi­
wnica.

3. P r z y s ta w k a  z drzewa gontami k r y t a .
4. Kloaka z drzewa gontami kryta.
5.* Z a b u d o w a n ie  z drzewa g o n ta m i  kryte, 

p r z e z n a c z o n e  na wozownie i d rw a ln ic .
fi Kurniki i drwalka z drzewa6. Kurniki 

kryte.
gontami

iV. D. 2 1 6 6 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P . wiadomo 
czyni, iż na żądanie Wincentego Michalskiego, 
właściciela dóbr Uwieliny, w juryzdykcji Sądu 
Pokoju w Grójcu, Powiecie Górno-Kalwaryj- 
skim Gybernji Warszawskiej położonych, tam­
że zamieszkałego, zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Teofila Tomickiego Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w 
Warszawie pod Aj 5 1 9  zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 4,350, z 
procentem 5°p od dnia 1 Stycznia 1868 r. i 
kosztów od Judki Epstejn, właściciela dóbr 
Dobiesz z przyległoś ciami, w Powiecie Górno- 
Kalwaryjskim Gubernji Warszawskiej położo­
nych, tamże zamieszkałego, protokółem Jana  
Orłowskiego Komornika przy Trybunale tutej­
szym dnia 1 (13) Lutego 1868 r. sporządzo­
nym, w drodze sądowej przymuszonego wywła­
szczenia, zajęte i zaaresztowane zostały 

DOBRA ZIEM SKIE 
Dobiesz, składające się z jednego kawała zie­
mi, to jest folwark Dobiesz i wsi tegoż nazwi­
ska, w atrybucji W ójta gminy Kąty, parafji 
Sobików, w juryzdykcji Sądu Pokoju w Grójcu, 
Powiecie Gómo-Kalwaryjskim Gubernji W ar­

7. Kloaka z drzewa gontami kryta.
8. Chlewek z drzewa.
9 . Kloaka z drzewa.

10. Studnia z pompą i korbą drewnianą.
1 1 . Chlewek z drzewa słomą poszyty.
1 2 . Zabudowanie (mielcuch) z drzewa deska­

mi i gontami kryte.
13. Szopa z desek deskami kryta.
14. Studnia z pompą.
15. Gorzelnia (browar) z drzewa gontami 

kryta, z piwnicą czyli składem na wódkę, we­
wnątrz gorzelni znajduje się aparat Pistorjusza 
składający się z kotła miedzianego, 2 -ch ko­
tłów roboczych miedzianych i wygrzewacza je ­
dnego, rakety do gotowania wody i t. p.

16. Holendernia w większej części murowa­
na, a w mniejszej z drzewa gontami kryta.

17. Obórka z drzewa gontami kryta.
18. Obora z drzewa gontami kryta.
19. Przystawka z drzewa gontami kryta.
20. Studnie balami cembrowane 2.
21. Spichrz murowany słomą poszyty.
22. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
23. Młockarnia na parę koni i sieczkarnia z 

manerzem na zewnątrz.
24. Stodoła z drzewa słomą, a w części gon­

tami kryta.
25. Szopa słomą poszyta.
26. Zabudowanie z drzewa słomą poszyte, w 

którem mieści się obora i stajnia.
27. Parkany z drzewa.
28. Studnia balami cembroWana z żurawiem. !
29. Klombik na dziedzińcu barjerkami oto- ‘ 

czony i drzewem obsadzony.
30. Ogród fruktowy i warzywny, w którym • 

drzew owocowych około sztuk 66 i kilkanaście 
krzewów malin.

31. Pasieka 10 pni uli z pszczołami.
32. Ogród fruktowy i warzywny, w którym ; 

drzew około sztuk 30 owocowych.
33. Sadzawka nic zarybiona.

Zabudowania przez oficjalistów i służbę
dworską zajmowane.

34. Dom ośmiorak z drzewa gontami kryty,
2 kominy murowane mający. 1

35. Dom sześciorak z bali z drzewa gontami • 
kryty, a w części słomą poszyty, 2 kominy mu­
rowane mający. ;

36. Chlewiki z drzewa słomą poszyte.
37. Kuźnia z drzewa gontami kryta, z komi­

nem murowanym.
38. Dom z drzewa ośmiorak gontami kryty, 

z 2 kominami murowanymi.
39. Chlewek z drzewa.
40. Dom czworak z drzewa gontami kryty, 

o 1 kominie murowanym.
41. Obórka z drzewa gontami kryta. 

s42. Chlewek z drzewa.
43. Piwnica z drzewa murowana gontami 

kryta.
44. Cegielnia na słupach gontami kryta.
45. Ogrodzenia około zabudowań z drzewa z 

żerdzi.
W  dobrach tych są uwłaszczeni włościanie, 

po szczególe w akcie zajęcia wymienieni.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa­

resztowanych dóbr, znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Teofila Tomic­
kiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym K ró­
lestwa Polskiego w Warszawie, pod As 519 za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
W ydziale I-ym złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Józefowowi Borowskiemu, Pisarzowi Są­

du Pokoju w Grójcu, Powiecie Górno-Kalwa- 
ryjskim Gubernji Warszawskiej, tamże w Grój­
cu zamieszkałemu i urzędującemu.

2. Karolowi Murawińskiemu, Wójtowi gmi­
ny Konty, tejże wsi Konty, w Okręgu i Powie­
cie Górno-Kalwaryjskim urzędującemu do której 
to gminy dobra Dobiesz należą, na ręce P a r­
czewskiego pisarza gminy.

Obudwom dnia 23 Lutego (6 Marca) 1868 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tych dóbr dnia 24 Lutego (7 Marca) 1868 r., a 
w dniu "dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel u- 
trzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Wydziale I-ym 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Aś 549 o godzinie 10 z rana dnia 1 (13) 
M aja 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa dnia 9 (21) Marca 1868 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego w Warszawie, w Warszawie 
dnia 9 (21) Marca 1868 1*.

Radca D w oru, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­

nień i warunków licytacyjnych, Trybunał Cy­
wilny w Warszawie wyrokiem zapadłym dnia 
29 Maja (10 Czerwca) 1868 r., termin do przy­
gotowawczego tychże dóbr przysądzenia wy­
znaczył na dzień 27 Czerwca (9 Lipca) t. r., w 
którym to dniu powyż rzeczone dobra Teofilo­
wi Tomickiemu Adwokatowi przygotowawczo 
przysądzone zostały za sumę rs. 5,000, a na­
stępnie tenże Trybunał tymże samym wyrokiem 
termin do ostatecznego dóbr tych przysądzenia, 
wyznaczył na dzień 10 (22) Września 1868 r. 
Ze z powodu sporów sprzedaż w dniu tym od­
być się nic mogła, przeto tenże Trybunał wy­
rokiem zapadłym dnia 5 (17) Listopada 1869 
r., nowy termin do ostatecznego tychże dóbr 
przysądzenia, wyznaczył na dzień 10 (22) Gru­
dnia t. r., lecz gdy i w tym dniu sprzedaż do 
skutku przyjść nie mogła, przeto Trybunał Cy­
wilny w WarszaAvie wyrokiem zapadłym dnia 3 
(15) Marca r. b., termin do ostatecznego dóbr 
tych przysądzenia, wyznaczył na dzień 14 (26) 
Kwietnia r. b., w którym to dniu na publicznej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
domu pod As 549 posiedzenia swe odbywające­
go, w Wydziale I-ym o godzinie 10 z rana, po­
wyż rzeczone dobra ostatecznie sprzedane zo­
staną.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 25,766, ja ­
ko 2/3 części szacunku rewizją taksy przez bie­
głych sądowych wykrytego .

W arszaw a dn ia 14 (26) M arca 1870 roku .
Radca D w oru, Z górski.

N. D . 2 1 6 8 . P isarz ^Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni iż na żądanie Józefa Kuryerów kupca w 
W arszawie pod Nr. 495 zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjncgo u Karola Thie- 
me Mecenasa w Warszawie, pod Nr. 47 lb  za 
mieszkałego, obrane mającego w poszukiwaniu 
sumy rs. 6,987 kop. 20 z procentem od dnia 1 
Stycznia 11. s. 1869 1*. liczącym się i kosztów 
egzekucyjnych od Justyna i Kamilji małżon­
ków Wyszkowskich właścicieli nieruchomości 
Nr. 1631 lit. a w Warszawie w tejże nierucho­
mości zamieszkałych, a zamieszkanie prawne 
w mieście Radomiu obrane mających, protoku- 
łem Władysława Popławskiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie w d.
12 (24) Lutego 1869 r. sporządzonym, w dro­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, za­
jętą  i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Wspólnej pod Nr. 
1631 lit. a  w gminie Magistratu miasta W ar­
szawy w Cyrkule Policyjnym IX , Administra­
cyjnym IX  i X  w juris dykcji Sądu Pokoju W y­
działu I I I  w Warszawie na gruncie emfiteu- 
tycznym, z którego opłaca się rocznie czynszu 
do Skarbu Królestwa rs. 5 położona, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
prawem własności do egzekwowanych dłużni­
ków Justyna i Kamilji małżonków Wyszkow­
skich należąca przybliżonej rozległości gruntu 
około łokci kwadratowych 2,422 mieć mogąca.

Na gruncie tej nieruchomości stoją nastę­
pujące zabudowania.

1 . Kamienica masiv murowana o piwnicach 
parterze i dwóch piętrach o trzech kominach 
murowanych nad dach domu blachą kryty wy­
prowadzonych.

2. Oficyna murowana o piwnicach, parte­
rze i dwóch piętrach, dachówką kryta o je­
dnym kominie murowanym nad dach wyprowa­
dzonym.

3. Oficyna murowana dachówką kryta o 
dwóch kominach murowanych nad dach wypro­
wadzonych.

4. Stajnie i wozownie drewniane, tekturą 
1 smołowcową kryte o dwóch wentylatorach mu-

wanych.
I 5. Zabudowanie drewniane na komórki prze- 
| znaczone, tekturą smołowcową kryte o parte- 
i rzc i jednem piętrze.
{ 6. K loaki drewniane tekturą smołowcową

kryte o czterech sedesach, 
j 7. Komórki drewniane dachówką kryte,
j 8. Pom pa drewniana z takąż korbą,
j 9. Podwórze w części kamieniem polnym

brukowane.
W  nieruchomości tej oprócz właścicieli i 

. dwóch mieszkań próżnych zamieszkuje 16 lo­
katorów  z imion i nazwisk oraz ilość ceny naj­
mu uiszczających w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Karola Thie- 
me Obrońcy przy Senacie w Warszawie pod 
Nr. 47lb , zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza T ry­
bunału tutejszego złożone przejrzaue być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone.
1. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Są­

du Pokoju W ydziału I I I  w W arszawie, pod Nr. 
405 urzędującemu, na ręce własne.

2. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 
( dentowi miasta Warszawy, w Warszawie* pod 
j Nr. 387 urzędującemu, na ręce Leopolda Wą-

sow skiego urzędnika tegoż M agistratu.

Obudwom d. 15 (27) Lutego 1869|r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej n ieruchom ości w W arszaw ie d. 17 L utego  
(1 M arca) 1869 r. zaś dniu dzisiejszym do księ­
gi za aresztow ań w K ance la rji P isa rza  T ry b u ­
na łu  Cywilnego w W arszaw ie n a  ten  cel u- 
trzym yw anej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji j a ­
wnej Trybunału Cywilnego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego o godzinie 10 z rana w Wydzia­
le I  dnia 7 (19) Maja 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie K aro l T h iem e 
O brońca przy Senacie którego zam ieszkanie 
je s t  wyżej w skazane.

W arszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono 11a tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego Warszawie.

W arszaw a d. 28 L utego  (12 M arca) 1869 r.
R adca D w oru Z górski.

Po odbyciu w d. 7 (19) M aja, 21 M aja (2 
Czerwca) i 4 (16) Czerwca 1869 r. trzech pu­
blikacji i terminu przygotowawczego przysą­
dzenia w d. 30 Czerwca (12 L ipca) 1869 r., 
nieruchomości Nr. 163la  w Warszawie poło­
żonej, wyrokiem Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie dnia 4 (16) M arca 1870 r. termin do 
ostatecznego przysądzenia tej nieruchomości 
wyznaczony został na dzień 27 M arca (8 Kwiet­
nia) 1870 r. godzinę 10 rano w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie w Wydziale I , pod Nr. 549. Licytacja 
zacznie się od sumy rs. 13,333 kop. 82 jako %  
części szacunku taksą biegłych wynalezionego. 
Vadium wymagane jest rs. 3,000.

W arszawa d. 7 (19) Marca 1870 r.
R adca D w oru, Zgórski.

AT. D . 2 1 6 5 . P isa rz TrybhH<%4u Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie N athana F eldhusen  kom i­
sa n ta , w W arszawie pod N r. 1775 zam ieszka­
łego, a  zam ieszkan ie praw ne do tego in teresu  
i całego  postępow ania subkastacy jnego  u  Teo­
d ora Łąckiego, A dw okata p rzy  Sądzie A pela­
cyjnym  K rólestw a P o lsk iego , w W arszaw ie pod 
N r. 1775 zam ieszkałego , obrane m ającego, wy­
rokiem  T rybunału  tu tejsxego w dniu  16 (28) 
L istopada 1864 r . zapad łym , do dalszego po­
p ie ran ia  subhastac ji nieruchom ości Nr. 399 w 
P radze, w m iejsce H en ry k a  C ybulskiego subro- 
gowanego, w poszukiw aniu sum y rs. 2 ,250, z 
procentem  6°/* od dnia 1 Czerwca n. s. 1864 r. 
na  rsr. 135 obliczonym  i dalszym  procentem , 
oraz kosztów od B erka i F a jg i  z Taubw urtzłów  
m ałżonków  R u b inszte jn , właścicieli n ierucho­
m ości w P ra d ze  przy W arszaw ie pod N r. 399 
położonej, zaś w P radze przy W arszaw ie pod 
N r. 385 li t . d, zam ieszkałych, p ro tokołem  An- 
ton iego-O nufrego Szadkow skiego, K om ornika 
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego 
w dniu  7 (19) S ie rp n ia  1866 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
n ia , za ję tą  i zaaresztow aną została

N IERUCHOM OŚĆ, 
w P rad ze  przy W arszaw ie pod N r. 399 przy 
u licy  B ru k o w ej, w C yrku le Policyjnym  i A d ­
m in istracy jnym  X II, w ju risdykcji Sądu P o k o ­
ju O kręgu  i m iasta  W arszaw y W ydzia łu  IV , 
n a  g runcie  czynszowym, z którego podług wy­
k azu  hypoteczncgo op łaca się do K asy E k o ­
nom icznej m iasta S to łecznego W arszawy po rs.
5 kop. 68 rocznie, praw em  własności do egze­
kwow anych dłużników  B erka i F a jg i z Taub- 
wurtzlów m ałżonków R ubinsztejn  należąca, w 
dzierżaw nem  posiadania Lew ka IJubinsztejn  
n a  la t 2, czyli od dnia 1 K w ietnia )865 r. za 
•gó łow ą sum ę rsr. 2 ,700 za k o n trak tem  u rzę­
dowym przed D ziew ulskim  R ejen tem  w dniu 
31 M arca (12  K w ietn ia) 1863 r. zaw artym , zo­
sta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hypo te- 
czni© obciążona.

Na gruncie  powyższej nieruchom ości są n a ­
stęp u jące  zabudowania:

1. Dom froctow y drew niany n a  podm urow a­
niu , w części deskam i w kostkę  szalow any, o 
p arte rz e  i 1 p ię trze  z fac ja tk am i b lachą  k ry ­
ty , 2 kom iny m urowane m ający.

2. Dom frontowy parterow y z fac ja tk am i z 
drzew a w słupy postaw iony, deskam i na sztorc 
sra low any  gontam i k ry ty , 2 kom iny murowane 
m ający.

3 . Brama pomiędzy powyższeaii zabudowa­
niami dwuskrzydłowa na 2-ch slupach d re ­
wnianych w ziemę wkopanych.

4. Oficyna p iętrow a z drzewa w słupy po­
staw iona gontam i k ry ta , deskami obita , 2 ko­
m iny m urowane m ająca.

5 . K om órka z drzew a deskam i k ry ta .
6. K om órki z drzew a gontam i k ry te .
7. Oficyna z drzewa w słupy postaw iona, 

gon tam i k ry ta , 3 kominy m urow ane m ająca, 
parterow a.

8. Dom  z drzewa w słupy gon tam i k ry ty , 1 
kom in m urowany m ający.

9. Z a b u d o w a n ie  z drzew a gontam i k ry te , 2 
k o m in y  m u ro w a n e  m ające.

10. Komórki z drzew a gon tam i k ry te .
11. Kom orki z d rzew a deskam i k ry te .
12. P a rk a n  z d esek  w słupy z drzew a, z fu r­

tk ą  okutą.
13. P a rk a n  z drzew a w słupy takież, przy 

k tó rym  je s t  dół do wapno.
14. Podw órze niebrukow ane, ty lko  chodni-
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k i przy zabudowaniach ad 1 i 4 są z kamienia 
polnego.

Studnia balami ccinbrowana z pompą, rurą 
i wachadlem drcwnianemi. _ .

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą d yrygu jącego  ieo - 
dora Łąckiego, Adwokata przy Sądzie Ape­
lacyjnym K rólestw a Polskiego w Warszawie, 
pod Nr 1775 zamieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji T ry ­
bunału tutejszego w Wydziale I-ym złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kulikstowi W itkow skiem u, 1 rezy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr 3^7 urzędującem u, na ręce  M acieja K w iat 
kow skiego, urzędnika tegoż M agistratu .

2. Teofilowi Vogt. P isarzow i tSądti Pokoju 
O k ręg n  i m iasta  W arszawy W ydziału IV , w 
P ra d z e  przy W arszaw ie, pod N r. 3S1 u rzęd u ­
jącem u, na  ręce własne.

Obud.wom dnia 2 (14) Listopada 1864 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż 

ję te j nieruchomości, w Warszawie dnia 10 C-*j) 
Listopada 1864 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzym ywanej, wpisane 
zostało. . . .

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na ańdjcncji 
jaw n e j T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w AVarszawie przy ulicy D ługieł pod 
Nr. 549 o godzinie 10-ej z ran a , dnia U  (L3)
Stycznia 1865 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Teodor Ł ąck i, 
A dw o k at przy Sądzie A pelacy jnym  K rólestw a 
P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkan ie je s t  w yżej 
w skazane.

W arszawa d. 21 Listop. (3 Grudnia) 1864 r.
.Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunatu Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w W arszawie, dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 
1864 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 11 (23) Stycznia, 25 

Stycznia (6 Lutego) i 8 (20) Lutego 1865 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości pod Nr. 399 w P ra ­
dze przy Warszawie położonej, Trybunał tu te j­
szy wyrokiem dnia 8 (2 0 ) Lutego 1S65 r. zapa­
dłym, wyznaezył termin do przygotowawczego 
przysądzenia powyższej nieruchomości ua dzień 
22 (3) Kwietnia 1865 r. godzinę 10 z rana, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego Gubernji AVar- 
szawskiej w Wydziale I, pod Nr. 549 przy uli­
cy Długiej.

L icytacja w term inie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 3U0 J, 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od -/3 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mającego.

Pisarz T rybunału.
Radca Dworu, Zgórski 

W terminie powyższym nieruchomość pod 
Nr. 399 w tTadze położona, przysądzoną zosta­
ła  przygotowawczo Tpodorowi L  ckiemu Ad­
wokatowi za sumę rs. 3,000. Trybunał wyro­
kiem daty 22 Marca (3 Kwietnia) 1865 r. za­
padłym, wyznaczył termin do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 
6  (18) Września 1865 roku godzinę 10 z rana, 
który się Odbędzie w miejscu zwykłych posie- 
dzeń Trybunału -Cywilnego w Warszawskiej 
Gubernji w Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od %  części szacunku 
przez biegłych wynaleźć się mianego.

W arszawa d. 29 Marca (10 Kwiet.) 1865 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Gdy Nathan Feldhusen subhastacji nierucho­

mości Nr. 399 w Pradze położonej, zaniechał, 
zatem Julja Krajewska wdowa, obywatelka, w 
Warszawie pod Nr. 653/4 zamieszkała, zamie­
szkanie pzawne do całego postępowania u M ie­
czysława Wyrzykowskiego Patrona przy Try­
bunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, obra­
ne mającego, i przez tegoż działająca, wydała 
pod dniem 22 W rześnia (4 Października) 1865 
roku za pośrednictwem Antoniego-Onufrego 
Szadkowskiego, Komornika przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego nakaz subha- 
stacyjny o sumę rs. 3.000 hypoteczną, z pro 
centem 5 %  od dnia 3 Lutego 18b5 r. przyna- 
leżnym i protokułem Komornika dnia 12 (24, 
Listopada 1865 r. sporządzonym, dopełniła za- 
jęc ia  nieruchomości pod Nr. 39!3 w ra zei po­
łożonej, a następnie Trybunał Gy y ^ P  
szy wyrokiem daty 30 Listopada (l-* )
1865 r. zapadłym, upoważnił K ra je w są
szego popierania subhastacji merucho ■
399 w t-radze położonej i termin do os li ­
cznej sprzedaży na dzień 16 (28) Lutego 
roku godzinę 10 z rana wyznaczył, lec i z po­
wodu sporów, takowy odbytym być me rnogł, 
dla teg., Trybunał wyrokiem ilacyjnym daty 
13 (25) Maja 1866 roku zapadłym, wyznaczył 
nowy termin do ostatecznego przysądzenia rze­
czonej n eruchomości na dzień 16 (28) Czerwca 
1866 r. godzinę 10 z rana i takowy też odbę­

dzie się w miej-cu zwykłych posiedzeń T rybu­
nału Cywilnego Gubernji W arszawskiej w 
W arsza.uie w Wydziale 1, pod Nr. 543, a to na 
żądanie Ju lji Krajewskiej.

Licytacji* zacznioa ę ud sumy rs. l-,t>7o kop.
69, jaku  '2/3 części .-zaeunku przez biegłych 
wynalezionego.

W arszawa dnia *16 (28) M*j* 1S00 roku.
Pisarz Trybunału.

Radca Dworu, Zgórski.
Dalej wystąpiii wierzyciele hypotaczni, jako 

to: August Widi^er sumy rs. 5.400, ł/.rucl Prze­
piórka haadlują y, sumy rsr. i,DUO z procen­
tem, pierwszy pod Nr 1590d, drugi pod Nr. 
241i4 w Warazawifc zamieszkał*, za-»»ic»/.kauie 
prawne u Teud -raŁąckiego Adwokata, w War 
uzawie pod Nr. t 7<j  zanne-zkałego, t,brane 
mającego, o upoważnienie ich,»U> odbycia ogta- 
teczne-gA przysidzenia • rzez Kraj ■ w» ą o„■ ło - 
szom go, gdyby ona takowego ».ie odbym i T ry­
bunał < Żywi lny lutejs/y  wyrokiem oczayui daty 
12 (2 4 1 Czer\Vca lS >6 r. między Krajewską,
\\ iodjgerein i Przepiórką małżonków Rubin- 
s z tej u zapadłym, upowwżnił Wi d g tu a  do od­
bycia terminu ostatecznego przysądzeniu n ie­
ruchomości Nr 399 w Pradze położonej, w dniu 
16 (28) Czerwca l c 66 r. <* godzinie 10 L rana 
przypadającego, łecz z powoau .wyniesionych 
sporow, termin teu upadł, Trybunat wyrokiem 
ilacyjnym na żądanie Augusta W ledigera w tł.
16 (28) Czfrwca zapadłym, wyznaczył nowy 
termin do ostatecznego przysądzeniu n ieru ­
chomości Nr 399 w-Pradze położonej, nadzień 
20 Lipca (1 Sierpnia) 1S60 r. godzinę 10 z ra ­
na, Utóry też odbytym zostanie ua żądanie Wie- 
digera, w miejscu posieJzeń Trybunału Cywil­
nego w Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od suniy rs. lz ,d io  kop. 
69, jako  %  części szacunku przez biegłych wy- 
nalepionego.

Warszawa a. 20 Czerwca (1 Lipca) 1869 r.
Pisarz T r y b u n a łu ,

Kudca Dworu, Zgórski.
Term in powyżs*y dla zaszłych sporów 

sp e łz ł bezskutecznie, poczem  August Wie- 
d iger p raw a swoje do poszukiwauej drogą 
subhastacyjną sumy rsr. 3 ,t0 0  z procentem, 
aktem  urzędowym  w duiu 23 W rześnia t5 
Paździwruika) 1866 r. zeznauym  przed F ra n ­
ciszkiem  R apackim  Rejentem , przelał na 
rzecz Iz rae la  Kolberg, tenże zaś ostatn i też 
same praw a, aktem  urzędowym w dniu 18 
(30 L istopada 1866 r .  przed  Józefem  Z b i­
kowskim  R ejentem  zeznanym, odstąp ił na  
rzecz Tajfla 'vel F ab iana  W ilnera  h and lu ją­
cego, w W arszaw ie pod Nr. 1810/11 zam ie­
szkałego, k tó ry  ustanowiwszy swoim O broń­
cą S tanisław a Rotwandu, P a tro n a  przy  T ry ­
bunale Cywilnym w arszaw skim , w W arsza ­
wie przy  ulicy 8 to Je rsk ie j pod Nr. 1779 z a ­
m ieszkałego, w miejsce Teodora Łąckiego 
M ecenasa, dotychczasowego Obrońcy Augu­
sta  W iedigiern, i obrawszy sobie u tegoż R o ­
tw anda Patrona zam ieszkanie prawne, w ual- 
szym ciągu postępowa.u.a subhastacyjnego 
pozyskał wyrok T rybunału  Cywiluego w 
W arszaw ie daty 25 M aja 6 Czerwca) 1867 r. 
nowy term in  do ostatecznej sprzedaży me 
ruchom ości N r. 399 w Pradze  położonej, na 
dzień 16 (28) Czerwca 1867 r. godzinę 10 z 
rana oznaczający.

W arszaw a d. 25 M aja (6 Czerwca.) 1367 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy Fab ian  W ilner popierania subhastacji 
te j zaniechał, wierzyciel Izy dor Z inberg oby­
watel, w W arszawie pod N r 803 zam ieszka­
ły, a  zam ieszkanie  prawne do tej sprzedaży 
u  W ładysława Otto P a trona  T rybunału , w 
W arszaw ie pod Nr. 548 zam ieszkałego, ob ra­
ne m ający, przez tegoż P a trona  Otto d z ia ła ­
jący , pozyskał pod dniem 7 (19 Maja 1869r. 
wyrok T rybunału  Cywilnego W arszawskiego, 
k tórym  do dalszego popierania tej sprzedaży 
w m iejsce T ajfla  vel Fab iaaa  W ilnera  upo­
w ażnioną i zarazem  term in do ostatecznej 
sprzedaży nieruchom ości N r. 399 na Pradze 
pod W arszawą, na dzieu 2 (14) Czerwca 1869 
rotou godzinę 16 z ran a  oznaczony został.

W arszawa d. 9 (2 l) M aja 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Gdy term in  powyższy dla sporów nie od­
by ł się, tenże Izydor Zinberg obywatel, p rzez  
Ju ijan a  Hryniewieckiego P a tro n a, pod Nr. 
576 w W arszaw ie zam ieszkałego, d z ia ła ją ­
cy, tam że zam ieszkanie praw ne do d a lsze ­
go popieran ia  tej subhastacji obrane m a­
jący, pozyskał pod dniem  5 (17 ; G rudnia 
1»69 r. z llacji wyrok, nowy term in do osta ­
tecznego przysądzen ia  tej nieruchom ości na 
dzień 23 G rudnia (4 Stycznia) 1869/70 r. 
godzinę 10 z ran a  oznaczony. T erm in ten  
odbędzie się w tem co i poprzedni miejscu, 
a  licytacja rozpocznie się od sumy rs. 12,373 
kop. 69, jak o  %  części szacunku  ta k są  b ie­
głych wykrytego.

Bliższe objaśnienia pow zięte być mogą u 
k ierującego tą  sp rzedażą  Ju ijan a  H ryniew ie­
ckiego Patronu.

W arszaw a d. 8 (20) G rudnia 1869 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

Gdy term in powyższy po oddaleniu nowych 
sporów dla braku licytantów nie odbył się, 
T rybunał wyrokiem z dnia 24 Lutego ,8 
M arca; 1870 r. na żądanie Izydora  Z inberga

obywatela, przćz Konstantego Grzybowskiego 
Patrona, pod Nr. 505 zam ieszkałego, d z ia ła ­
jącego i u tegoż zam ieszkanie praw ne do 
dalszego popierania tej .subhastacji obrane 
m ającego wydanym, szacunek ostatni tej 
nieruchom ości o y4 część obniżywszy, sp rze­
daż takow ej ód - :| części Obniżonego szacun­
ku, czyii od rs. 6,186 kop. 46 V. rozporządził, 
a  wyrokiem z ilacji dn ia  J i (23) M arca 1870 
roku wydanym, term in  do ostatecznego onej- 
że p rzysądzenia na dzień 30 Marca f ld  Kwie­
tnia) 1870 r. godzinę 10 z ri-na oznaczył. 
T erm in ten  odbędzie zię w tym co i poprzed- j 
nie m iejscu, z rozpoczęciem  licytacji od su- | 
my rs  6,186 kop. 8 4 */a-

B bższe objaśnienia i w arunki sprzedaży j  
przejrzane  być mogą u k ieru jącego  tą s p rz e -  j 
dążą  Grzybowskiego K onstantego Patrona, | 
k tórego zam ieszkanie wyżej w skazane i u 
P isarza  T rybunału  Cywilnego K ancelarią  
swą pod Nr. 549 w W arszawie u trzym ują­
cego.

AVarszawa d. 14 (26) M arca 1870 r.
R adca Dworu Zgórski.

N D .  2 2 2 4 . P isarz 'lrybw iału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K , P . S. w iadom o czy­
ni, iż na  żądanie B olesław a-A ntoniego 2-ch 
Im ion M oszezcńskiego, obyw atela ziem skiego 
w dobrach  Bronisz O kręgu, Pow iecie i G uber­
n ji W arszaw skiej zam ieszkałego, a  zam ieszka­
nie praw ne do tego in teresu  i całego postępo­
w ania subhastacyjnego u R om ana W ierzchlcj- 
skiej A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego w W arszaw ie pod N r. 590 
zam ieszkałego obrane m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs. 2,000 /.procentem praw nym  od d.
1 P aździern ika  1868 r. liczącym się i kosztów  
od Szm ula Jo s k a  G ingold, w łaściciela n ieru­
chom ości w W arszaw ie pod Nr. 1797 lit. A . 
położonej, zaś w W arszaw ie pod N r. 1812 z a ­
m ieszkałego i zam ieszkanie praw ne obrane m a­
jącego , p ro tokó łem  J a n a  O rłow skiego K om or­
n ik a  przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie 
w dniu 5 (17) L utego 1869 r. spisanym , w d ro ­
dze Sądowej przym uszonego wywłaszczenia, za­
ję ta  i zaaresztow aną zostow aną została 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie pod N r. 1797)/. położona. N a­
stępnie T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, wyro­
kiem  swym z dnia 25 S ierpn ia  (6 W rześn ia) 
1869 r. w miejsce dotychczas popierającego 
sprzedaż powyższej nieruchom ości B olesław a- 
A ntoniego M oszczeńskiego subrogow ał M oszka 
D aw ika Stiickgold pod N r. 1804, A braham a 
G oldblat pod N r. 105, R ubinu H erm clin  pod 
N r. 813 i L ew ka Pryw es pod N r. 1059, wszyst­
k ich  w W arszaw ie zam ieszkałych handlujących, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i p o ­
stępow ania snbhastacyjnego u  W yrzykow skie­
go A dw okata w AVarszawie pod N r. 1775 za­
m ieszkałego obrane m ających, którzy , to jes t 
D aw id  Stiickgold w poszukiw aniu sumy rsr. 
500, A braham  G oldblat, w poszukiw aniu rsr. 
1,377 i R ubin  H erm elin w poszukiw aniu rsr. 
1 ,0 4 0 , oprócz L ew ka Pryw es, k tó ry  zszedł z 
tego św iata, w szystkich z zaległem i procentam i
i kosztów  popierać dalej będą przym uszoną 
sprzedaż nieruchom ości w AArarszaw ie przy u li­
cy F ranciszkańsk ie j pod N r. 1797 lit A .  hypo- 
tecznym , a 19 policyjnym , w jurisdykcji Sądu 
P o k o ju  W ydziału I  w AVarszawie w cyrkule 
policyjnym' IV , adm inistracyjnym  IV , V , i V I  
w gminie M agistratu  m iasta W arszaw y na  
oruncie dziedzicznym w m ałej części em fiteuty- 
cznym, z k tó rego  opłaca się rocznie czynszu 
do M agistra tu  m iasta  W arszaw y kop. 37 V? po­
łożonej. poszukiw aną w ibrzytelnośeią hypote- 
cznie obciążonej, prawem  w łasności do egze­
kw ow anego dłużuiko Szm ula Jo sk a  Gingold 
należącej, zaś w dzierżaw nem  posiadaniu  i u- 
żytkow aniu dochodów L ew k a  B rodzkiego, za 
k on trak tem  urzędowym przed M ichałem  Przy- 
sieekim R ejentem  w W arszaw ie w dniu  20 M a­
j a  (1 Czerwca) 1868 r . zaw artym , n a  la t trzy, 
poczynając od dn ia  1 P aźd z ie rn ik a  n . s. 1869 r. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1872 r. za cenę rocz­
n ą  rs. 4,000 zostającej, ogólnej rozległości 
g runtu  około  ło k c i kw adr. 5,000 albo  arszy­
nów  4,000 mieć m ogącej.

N a gruncie tej n ieruchom ości sto ją  następu­
jące  zabudow ania:

1. K am ienica z cegły palonej na  wapno raa- 
siv m urow ane o parterze  i pierwszem a w czę­
ści i drugiem  p iętrze, oraz m ieszkaniach pod- 
dasznych z piw nicam i, nad  dach k tó re j dachów ­
k ą  h o lenderką  a  przy  okapach  b lachą  żelazną 
kryty, w yprow adzonych pięć kom inów  m urow a­
nych.

2. W odotrysk  ru ram i żelaznem i z ulicy F ra n ­
ciszkańskiej przez bram ę przeprow adzony.

3. P rz ystaw ka z drzew a z desek o parterze  
i piętrze na  słupie z drzew a w sparta, dach 
k tó rej b lacha  k ryty . .

4. P a rk an ik  z drzew a sztachetow y z ła t, wy­
soki łokci. 3.

5. Oficyna m asiv z/cegły palonej n a  wapno 
m urow ana o su te renach , parterze , pierwszem  
p iętrze, nad  dach  k tó rej b lachą  żelazną k ryty , 
w yprowadzone 4 kom iny m urow ane.

6 . O f i c y n a  z drzew a tynkow ana o parterze 
i pierwszem piętrze w większej połowie z gan­
kiem , n ad  k tó rej dach b lacha żelazną k ry ty  
w yprow adzone dw a kom iny murowane.

7. D ół z wapnem balam i z drzew a ocem bro- I 
wany nakryty.

8. Zabudow anie z cegły palonej n a  wapno 
m urow ane, niew ypraw ione o parterze i p iętrze, 
dach  k tó rego  blachą? żelazną kryty.

9 . P ise rn ik  z drzew a z jednej rynny n a  słup­
kach złożony parkanem  z drzew a z desek osło­
nięty .

10. Ł aźn ia  z cegły palonej n a  wapno m uro­
w ana, n ad  k tórej dach b lach ą  żelazną k ry ty , 
wyprow adzone dwa kom iny murowane.

11. S tudnia balam i z drzew a cem brow ana z 
pom pą i k o rbą  drew nianą.

1 2 . B uda ż drzewa, dach b lachą  żelazną 
kryty.

13. Oficyna z cegły palonej na  wapno m urp- 
lia n a  parterow a, nad  dacii k tórej dachów ką 
ho lenderką k ry ty , w yprowadzone dwa kom iny 
murowane.

14. Śm ietnik w ziemi w ykopany balam i wy- 
cem browany i nakryty.

15. Komór-ki z drzew a z desek iv słupki pod 
gontem  o 4 drzw iach.

16. K om órki z drzew a z baii w słupki pod 
gontem  o 2 drzwiach.

17. Podw órze pierwsze głów ne kam ieniem  
polnym  w ybrukow ane, a  ty lko  w m ałej części 
n iebrukow ane.

1 8. Podw órze drugie m ałe k tórego tylko ryn­
sz tok i kam ieniem  polnym  w ybrukow ane.

\V  nieruchom ości tej oprócz stróża i pustego 
lo k a lu  mieści się 39 lokatorów  z Smion i n a ­
zwisk oraz ceny najm u uiszczających iv akcie 
zajęcia wymienionych.

N adm ienia się, że F ą jg a  Gingold m atka  d łuż­
n ik a  stosownie do ak tu  urzędowego przed 
S tanisław em  Jasińsk im  R ejentem  w W arsza­
w ie w dniu 27 G rudnia (8 Stycznia) 1866/7 r.. 
spisanego hypotecznie objaw ionego, m a prawo 
zajm ow ać lo k a l w nieruchom ości tej sk ład a ją ­
cej sie z izby, k uchn i i sklepu w parterze  k a ­
m ienicy, spichrza i trzech piwnic w cenie rocz­
nej rs. 1 5 0  do koń ca  życia bez względu n a  
w łaściciela.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u  sprzedażą kierującego M ieezysła- 
iva W yrzykow skiego A dw okata w W arszaw ie 
pod Nr." 1775 zam ieszkałego zaś zbiór ob­
jaśnień  i w arunków  sprzedaży, w K ance la rji 
P isa rza  T rybunału  tutejszego złożone p rze jrza ­
ne być moga.

Z ajęcie w kopjacli doręczono:
1 J W  K alikstow i W itkow skiem u P re -v - 

dentow i m iasta AVarszawy w AVarszawie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce AVinccntego 
K ę p i ń s k i e g o  u r z ę d n i k a  tegoż M agistratu .

2, M ichałow i Rzesz.otarskiem u P isarzow i 
Sądu P okoju  AVydzialu I  w W arszaw ie, pod 
N r. 549 urzędującem u n a  ręce własne.

Obudwom d. 14 (26) Lutego 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­

tej n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia  4 (1 6 ) L i­
s topada 1869 r. zaś wMuiu dzisiejszym do księ- 
o-i zaaresztow ań  w K ance la rji P isarza  Trybu­
n a łu  tutejszego n a  ten eel utrzym yw anej w pi­
sane zostało. . . . . .

P ierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod 
N r. 549 zwykłe posiedzenia swe odbyw ającego 
o godzinie " 10 z ran a  v.- AVydziale’ l  d. 26 Sty­
cznia (7 L u tego) 1870 r.

Sprzdażą kierow ać będzie M ieczysław AVy- 
rzykow ski A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie jest 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 18 (30) L istopada 1869 r.
R adca D w oru , Zgórski.

W yw ieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej T ry - 
b unału  Cvwilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 18 (30) L istopada 1869 r. 
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu w dniach: 26 Stycznia (7 L u te -  
o-o), 9 (21) L utego  i 23 Lutego (7 M arca) 
1870 r. trzech publikacji zbioru objaśnień i wa- 
ranków  sprzedaży powyższej nieruchom ości, 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  z 
d n ia  23 L utego  (7 M arca) 1870 r. zapadłym , 
term in  do przygotowawczego przysądzenia nie­
ruchom ości JM 1797 a . IV AVarszawie, wyznaczył 
n a  dzień 26 M arca (7 K w ietn ia) 1870 r. godzi­
nę  io  z ra n a , k tó ry  się odbędzie w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale  I-ym  w domu pod 
549 przy ulicy D ługiej.

Pop ierający  sprzedaż podali za tę  n ierucho­
m ość rs. 5,000 i od te j sumy licy tacja  w te rm i­
n ie przygotowawczego przysądzenia rozpoczy­
nać się będzie. W  term in ie  zaś ostatecznym 1 
rozpocznie się od %  szacunku tak są  w ykryć się 
m ającego.

W arszaw a dn ia  16 (28) M arca 1870 rok u . 
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R adca  D w oru, Zgórski.

w D ru k arn i Rządowej O k r ę g u /N a u k o w e g o  W arszaw skiego. Za pozw oleniem  Cenzury.


